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G E N E Z A  T R E N Ó W
J. KOCHANOWSKIEGO.

fl,a p is a ł  p r o f . W in c e n t y  K u b ik .w

Wpływ, jaki wywarły Treny na cała późniejszą literaturę polską, 
jest już dziś, głównie przez pracę Faleńskiego1) dostatecznie wy­
świetlony. Żadne inne dzieło przed pojawieniem się utworów Mickie­
wicza nie miało tak doniosłego wpływu ; przez dwa następne wieki 
po ukazaniu się Trenów niema prawie autora, któryby był zupełnie 
wolny od tego wpływu, niema także prawie dzieła, na któremby 
śladów tego wpływu widać nie było. To więcej świadczy o piękności 
i wysokiej wartości tego utworu, niż wszystkie rozprawy ; wpływ ten 
więcej mówi, niż wszelkie dowodzenia krytyków i estetyków.

A przecież, choć dzieło to uznawano godnem naśladowania, 
choć brano je za wzór, choć z niego czerpano pomysły, wyrażenia 
i zwroty całe, jednak długo nie umiano sobie zdać sprawy z wyso­
kiej wartości tego utworu, nie umiano ocenić go należycie i dziełu 
temu w literaturze takie naznaczyć miejsce, jakie mu się słusznie 
należy. Współcześni nazywają je »lekkie«2)’ późniejsi, mówiąc o Ko­
chanowskim, inne jego dzieła wysuwają naprzód, o innych dziełach 
Kochanowskiego mają więcej do powiedzenia; o Trenach albo prze­
milczają, albo zbywają je kilku słowami i aż do Brodzińskiego nic 
nie widzą w Trenach uwagi godnego.

Brodzińskiemu przypada zasługa, że potrafił zrozumieć znacze­
nie Trenów w literaturze i ocenił ich wartość ; on pierwszy nazwał 
je arcydziełem.3) Przecież zdanie jego przebrzmiało bez wrażenia.

*) Felicyan (Faleński) »Treny Jana Koch.« Bibl. Warsz. 1866. I. Nadto 
Wiszniewski Hist. lit. poi. T. VII. str. 80. nast.

2) Januszowski w Przedmowie do wydania dzieł J. Koch, z r. 1585.
•’) Jeszcze przed r. 1830. w Odczytach o lit. poi. Dzieła K. Brodzińskiego

Poznań 1872. T. IV. str. 16.
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Wiele jeszcze lat musiało upłynąć, zanim zabrano się do głębszego 
rozbioru tego dzieła, zanim gruntownie zaczęto je rozpatrywać i oce­
niać, nim dla tego utworu godne wyznaczono miejsce w literaturze. 
Zdanie Brodzińskiego o Trenach w ogólności utrzymało się, lecz 
o ileż pogłębione, o ileż bardziej ugruntowane ! Cały szereg rozpraw 
traktujących o tern dziele, rozpatrujących Treny z każdej strony, 
dostarczył tyle materyału, że dziś nie trudno wyrobić sobie zdanie 
o tym nieśmiertelnym utworze i o jego wartości. Co do wartości 
literackiej Trenów jedno jest dzisiaj zdanie : dziś uważa się Treny 
za »arcydzieło Jana Kochanowskiego i najpiękniejszy utwór liryki 
polskiej przed Mickiewiczem«.')

To zdanie o wysokiej wartości Trenów już na zawsze utrzyma 
się w literaturze; ta kwestya jest już ostatecznie rozstrzygnięta. Tak 
samo przepiękna kompozycya tego utworu zawsze będzie nas za­
chwycać i podziw wzbudzać i nikomu nie przyjdzie do głowy, ażeby 
dążyć do obalenia lub osłabienia dotychczasowych zapatrywań ; nikt 
się zapewne nie znajdzie, ktoby chciał lub potrafił cośkolwiek Tre­
nom zarzucić pod względem układu i kompozycyi.

Inaczej jednak ma się rzecz z innemi kwestyami tyczącemi się 
Trenów. Co do innych kwestyi chociaż także istnieje zgoda powsze­
chna, chociaż inne kwestye uważa się już także za rozstrzygnięte od 
dawna, przecież mylne to zapatrywanie : o innych sprawach krytyka 
jeszcze ostatniego słowa nie wyrzekła i za ostatecznie załatwione 
uważać ich jeszcze nie można.

Tyczy się to przedewszystkiem sprawy powstania Trenów 
(genezy), ich pierwotnego następstwa, i wpływów, jakim ulegał Ko­
chanowski przy pisaniu tego utworu. Zgodzono się n. p., że pierwo­
tne następstwo trenów musiało być inne, że Kochanowski pisał swe 
treny nie w tym porządku, w jakim je wydał, że pisał zrazu bez 
planu i później dopiero, oddając je do druku, wykończył je, uzupełnił 
i nadał im kształt i układ dzisiejszy — lecz zgodzono się na to 
tylko dlatego, ponieważ kilku poważnych krytyków wypowiedziało 
takie zapatrywanie i poparło swoje wywody słusznymi pozornie ar­
gumentami, nikt zaś się nie znalazł, ktoby zbił to zdanie, lub pod­
dał je ściślejszej krytyce, nikt nie wykazał do dziś, że to ich zapa­
trywanie jest co najwyżej tylko bardzo wątpliwą hipotezą.

Tak samo po pracach Pary laka, Neliringa, Kallenbacha i in. 
nikt już nie ważył się szukać obcych wpływów w Trenach Kocha­
nowskiego, bo mógł być z góry przekonany, że te jego poszukiwa­

’) R. Loewenfold w przedmowie do Tronów w wydaniu poiunikowem dzieł 
Kochanowskiego T. 11. str. 164.

Tarnowski nazywa Treny ^szczytom poezyi polskiej aż do czasów Mickie­
wicza*. Jan Koch. str. 415.
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nia będą straconym trudem; wszak same nazwiska owych badaczów 
dawały pewną rękojmię i mogły budzić przekonanie, że ci mężowie 
rzecz gruntownie wyczerpać musieli.

A jednak i co do jednej sprawy i drugiej da się jeszcze wiele 
powiedzieć: te kwestye nie są jeszcze bynajmniej rozstrzygnięte 
i skończone. Twierdzenie, jakoby Kochanowski pisał Treny »bez za­
miaru stworzenia jednolitej całoś;i«, jakoby on później dopiero »przez 
pewne zmiany i dodatki, przez stosowne uporządkowanie utworzył 
całość artystyczną*,1) to twierdzenie oparte jest na tak kruchych pod­
stawach, że dziwić się można, jak to się stać mogło, iż najpowa­
żniejsi i najwytrawniejsi krytycy i historycy literatury na to się 
zgodzili'2) i uważają za pewne, lub bardzo prawdopodobne to, co jest 
bardzo wątpliwe.

Nie trzeba także sądzić, że się już uporano z wykazaniem ob­
cych wpływów, jakim ulegał Kochanowski, pisząc to dzieło; przynaj-, 
mniej wpływ literatury łacińskiej i greckiej nie jest jeszcze należy­
cie zbadany. Wprawdzie kilku mężów poświęcało swój trud temu 
przedmiotowi, przecież nie tylko nie zrobili wszystkiego, lecz przy­
patrzywszy się bliżej temu przedmiotowi, można powiedzieć, że wy­
konali tylko małą cząstkę pracy i wiele jeszcze do zrobienia pozo- 
staje. Dotąd nikt nie zadał sobie trudu, by w tym celu przestudyo- 
wać całą literaturę grecką i rzymską i zapewne wobec ogromu ma- 
teryału, trudności pracy i niewdzięczności przedmiotu nie prędko się 
doczekamy pracy zupełnie ten przedmiot wyczerpującej. Przecież 
prędzej, czy później ktoś tej pracy podjąć się musi, bo nie jest to 
sprawa małej wagi, jak się pozornie wydaje : dopiero zbadanie tych 
wpływów pozwoli nam ostatecznie także we wszystkich innych kwe- 
styacli tyczących się Trenów stanąć na pewniejszej podstawie i wte­
dy dopiero będziemy mogli wydawać o Trenach sądy pewne, niezbite,.

Autor niniejszej rozprawki chciał poznać, czy wpływ literatury 
starożytnej na Treny jest już dostatecznie zbadany i w tym celu prze­
glądnął (pobieżnie) kilkunastu autorów greckich i rzymskich; pracy 
więc nie skończył i tylko małą jej cząstkę wykonał, bo też nie cho­
dziło mu o wyczerpanie przedmiotu — miał tylko zamiar zwrócić 
uwagę na niedostateczność badań dotychczasowych i przypomnieć, 
że praca około poznania Trenów nieskończona, chciał w ten sposób 
innych do dalszych poszukiwań na tern polu zachęcić. Mimo to

’) Z. Paulisz w objaśń. do Trenów i Arcydz. poi. i obcych pis. T. VII. str. 6).
2) Tarnowski Hist. lit. poi. 1900. T. I. str. 208 i nast. Chmielowski Ilist. 

lit. poi. T. I. str. 214. nast. Dostało się to zapatrywanie i do wypisów szkol­
nych ; n. p. w Wypisach dla klas wyższych szkół gimn. w T. I. str. 141. czytamy, 
że Treny »były pisane w rozmaitych stadyach cierpienia... i dopiero przed od­
daniem do druku zaokrąglone dodaniem Trenu I. i XIX.
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udało mu się już teraz zrobić kilka nowych spostrzeżeń : znalazł 
w Trenach widoczne ślady wpływu takich autorów, na których do­
tąd nie wskazywano; odkrył autora, który prawdopodobnie bezpo­
średnio wpłynął na powstanie Trenów (gwinty lian ) ; wreszcie tej 
swej pracy i dochodzeniom zawdzięcza, że może śmielej wystąpić 
z zapatrywaniem, że dotychczasowe mniemanie, jakoby Treny nie 
powstały od razu w tym kształcie, w jakim je mamy, jest mylne, 
gdyż bardziej prawdopodobnem jest, a nawet prawie pewnem, że 
Kochanowski od razu Treny napisał tak, jak je wydał.

Wyniki tych dochodzeń przedstawia się poniżej. Ponieważ we­
dług przekonania autora tej rozprawy najwięcej światła na kwestyę 
powstania Trenów mogą rzucić ślady obcych wpływów, jakie się 
w Trenach znajdują, dlatego należało od tego zacząć, a potem 
przejść do innych kwestyi; inne jednak względy stanęły temu na 
przeszkodzie, dlatego w tej rozprawie, choć to mniej właściwe, przed­
stawiono naprzód, jak się zrodził w duszy poety pomysł napisania 
tego litworu, następnie zajęto się sprawą powstania poszczególnych 
Trenów i ich złożenia w artystyczną całość, a dopiero w III. części 
rozprawy bada się wpływy obce, jakie dadzą się odszukać w tem 
dziele Kochanowskiego.



I. Pierwszy pomysł
Od r. 1568. mieszka Jan Kochanowski w Czarnolesiu. Usu­

nąwszy się z dworu króla Zygmunta Augusta, gdzie mógł dostąpić 
najwyższych zaszczytów i dostojeństw, przeniósł poeta nad wszystko 
swoją wioskę rodzinną i tu jako ziemianin pędził cichy, spokojny 
żywot, poświęcając chwile wolne od zajęć gospodarskich tworzeniu 
tych cudnych utworów, które nas dotąd zachwycają. W r. 1575. 
pojął za żonę Dorotę Podlodowską a w niej posiadł wierną i kochającą 
towarzyszkę życia. W pożyciu z nią znalazł prawdziwe szczęście ro­
dzinne, zwłaszcza kiedy narodziła mu się córkaUrszulka, która stała 
się najukoehańszem dzieckiem Kochanowskiego, pociechą i weselem 
całego domu. Poeta ukochał swą córeczkę całą potęgą ojcowskiej 
miłości, gdyż z powodu swych zalet i przymiotów w zupełności na 
to zasługiwała. Było to dziecko dobre, posłuszne, pobożne, nad wiek 
swój rozwinięte, prawic cudowne. W trenie III., VI., VIII. i XII. 
odmalował nam poeta wszystkie przymioty swej Urszulki; takie 
dziecko zjednałoby sobie miłość każdego, jakże nie miał go kochać 
ojciec, kiedy z powodu tego dziecka doznawał tylu pociech i radości, 
kiedy to dziecko ojca swego przenosiło nad wszystkich, wybiegało 
naprzeciw niego i we wszystkiem starało się mu dopomódz i usłu­
żyć. Kochanowski miał nadzieję, że kiedyś Urszulka po nim jego 
lutnię odziedziczy, że będzie polską Safoną, bo chociaż miała zale­
dwie półtrzecia roku, przecież z największą łatwością tworzyła nowe 
piosenki i śpiewała je, rozweselając serca rodziców.

Szczęśliwie więc płynął żywot poety : Sława jego, jako najzna­
komitszego poety polskiego rozbrzmiewała w całym kraju, a on tym­
czasem, wolny od wszelkich trosk i kłopotów żył spokojnie na wsi, 
w gronie kochającej go rodziny, mając przy boku swoją ukochaną 
dziecinę, swoją pociechę i nadzieję.

Zdawało się, że nic. tego szczęścia nie zamąci, gdy nagle na 
dom poety spadło największe, jakie go spotkać mogło nieszczęście : 
ukochana jego Urszulka umarła. Rozpacz ogarnęła nieszczęśliwego 
ojca; ze śmiercią Urszulki rozwiały się wszystkie nadzieje poety,
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szczęśliwy dotychczas dom , pełen wesela i radości nawiedziły żal 
i rozpacz, których w tym domu dotąd nie znano.

Nieszczęście ciężko dotknęło poetę, ale go nie złamało, owszem 
obudziło w nim natchnienie, pod wpływem którego napisał »Treny« 
i w nich opłakał śmierć przedwcześnie zmarłego dziecięcia.

Geneza więc tego utworu wydaje się zupełnie jasną. Zaraz ka-l 
żdemu nasuwa się myśl, że Treny, to wyraz boleści po stracie uko- 1 
chanego dziecka, boleści tem większej, ponieważ śmierć ta obróciła , 
w niwec wszystkie nadzieje ojca, ponieważ śmierć Urszulki nastąpiła ' 
tak nagle i to w chwili, kiedy poeta czuł się tak szczęśliwym, tak 
pewnym swego szczęścia. *)

Tak zapatrywano się dotąd na sprawę powstania Trenów; uwa- I 
żano je za wyraz owej boleści, która przeszyła serce ojca i nie uwa- I 
żano za stosowne bliżej tej sprawy dochodzić.

Przecież śmierć Urszulki nie musiała koniecznie spowodować 
napisania Trenów; od śmierci Urszulki do napisania Trenów nie jest 
tak blizko. Nasuwają się tu i oczekują odpowiedzi następujące jeszcze 
pytania : Jak to się stało, że Kochanowski, dotknięty tak wielkiein 
nieszczęściem, zabrał się do pisania i to właśnie takiego utworu, co 
go do tego zachęciło, skąd mu przyszła taka myśl do głowy?

Przychodzi nam tu z pomocą i na te wszystkie pytania daje 
odpowiedź trzecia część tej rozprawy, t. j. ta część, w której traktu­
jemy, jakie dzieła wywarły wpływ na ten utwór Kochanowskiego. 
Jeżeli między temi dziełami szukamy, czy nie było tam jakiego 
dzieła, które mogło na naszego poetę wywrzeć wpływ tego rodzaju, 
że go zachęciło do opisania swojej straty, swoich cierpień, rozpaczy 

j  zawiedzionych nadziei, to przekonujemy się, że było takie dzieło.
I  Są to Institutiones oratoriae Kwintyliana, a mianowicie przedmowa
[do księgi VI. tego dzieła.

W trzeciej części tej rozprawy dowodzę, że owa przedmowa 
należy do tych dzieł, z których znajdujemy w Trenach reminiscen- 
cye ; tu zwrócę uwagę tylko na to, że ta przedmowa rzeczywiście 
mogła Kochanowskiego zachęcić do napisania Trenów.

W owej przedmowie opowiada autor czytelnikom o nieszczęściu, 
które go spotkało i podziela się ze swoją boleścią: Umarł mu jeden 
syn, potem żona, wreszcie synek ostatni, jego pieszczoszek (milii 
blandissimus, §. 8), jego nadzieja (spes et voluptas 10.). Było to 
dziecko nad wiek swój rozwinięte (festinata maturitas 10.), obda­
rzone wszelkiemi zaletami umysłu i serca, było dobre, pobożne, po­
słuszne (10.), a szczególnie przywiązane do ojca (8.). Kwinty- 
lym spodziewał się, że syn ten wstąpi w jego ślady, że będzie kan-

*) Porówn. Tren XVII. w. 21. nast.



9

dydatem wymowy (13.), a tymczasem wszystkie jego nadzieje zniszczyła 
śmierć, która w wiośnie życia zabrała go kochającemu ojcu (12.).

Wszystko to opowiada Kwintylian z taką boleścią i taką pra­
wdą uczucia, z jaką nie spotykamy się w innych dziełach autorów 
starożytnych, u innych bowiem autorów żal nie objawia się ani w tak 
silnych barwach jak tutaj, ani nie jest tak szczery i prawdziwy, lecz 
prawie zawsze sztuczny i nienaturalny.

Kochanowski znał tę przedmowę, jak widać z reminiscencyi, 
które się w Trenach znajdują. (Zapewne po śmierci Urszulki jeszcze 
raz ją odczytał, by się pocieszyć '). Jeżeli przedmowa ta dziś jeszcze 
robi bardzo silne wrażenie na najobojętniejszym czytelniku, o ileż 
bardziej musiała przemawiać do serca Kochanowskiego, który znaj­
dował się w takiem samem położeniu ! I on stracił dziecko, wpra­
wdzie jedno tylko, lecz nie mniej dobre, nie mniej do ojca przy­
wiązane, nie mniej kochane.

Postanowił pójść w ślady Kwintyliana. Mógł Kwintylian wy­
spowiadać się przed czytelnikami i podzielić się z nimi swoją bole­
ścią, dlaczego onby nie mógł tego samego uczynić, teinbardziej, że 
to i jemu ulgę przyniesie, i będzie zarazem pomnikiem grobowym 
dla zmarłej dzieciny — poszedł więc tym śladem i uderzył w ten 
sam ton żałosny i do łez wzruszający, jaki drga w prooemium Kwin­
tyliana — i stworzył Treny.

W ten sposób zrodził się w duszy poety pomysł napisania 
tego utworu.

*) Tak samo jak czytał wówczas dla pocieszenia Consolationes Seneki, 
Plutarcha i inne. (p. n.)



II. Pierwotne następstwo trenów.
Omawiane dzieło Kochanowskiego składa się z 19 oddzielnych 

ustępów, t. zw. trenów. Wszystkie treny razem stanowią całość arty­
stycznie zbudowaną, lecz także każdy tren z osobna jest do pewnego 
stopnia samoistnym utworem, gdyż każdy z nich przedstawia inną 
fazę cierpienia i żalu ojca po śmierci córki. Otóż badaczom Trenów 
nasunęła się myśl, że porządek, w jakim dziś treny po sobie na­
stępują, nie musiał być pierwotny, że poeta pierwotnie pisał je 
w innym porządku, a potem dopiero, oddając je do druku, porządek 
ten zmienił, dodał kilka nowych trenów i tak je wszystkie ułożył, 
że złożyła się z nich całość artystyczna; starali się więc zbadać, 
w jakim porządku poeta pierwotnie poszczególne treny napisał. 
Kwestya ta pozostaje w związku z genezą tego utworu, przeto po­
krótce zdam sprawę z badań dotychczasowych ; a ponieważ na wy­
niki dotychczasowych badań zgodzić się trudno, dlatego poddam je 
krytyce i postawię własną hipotezę.

Szujski pierwszy poruszył tę sprawę; on pierwszy rzucił myśl, 
że dzisiejszy układ Trenów nie musiał być pierwotny.1) »Łatwo 
zrozumieć, mówi Szujski, że Treny nie powstały ani za jednym 
pióra wieszczego zamachem, ani też pisane były z wspomnień da­
wnych przejść i zmian uczucia, ułożonych potem w jedną misterną 
całość poematu. Przeciwnie: można przypuścić z wszelką pewnością, 
że Treny powstawały pojedynczo, niby srebrne kwiaty i ozdoby na 
kirzg^smutku, którym się poecie świat przesłonił. Dzierzgała je oj- 
ćówska ręka w rozmaitych stadyach cierpienia, ustawiał je poeta 
późniejszymi czasy do druku podług ówczesnych wymagań poety­
cznego stylu i smaku«. Jednak Szujski nie stara się zbadać, jaki 
był pierwotny porządek Trenów, twierdzi tylko, że pierwsze dwa 
treny nie są pierwszymi głosami boleści Kochanowskiego, lecz że 
one powstały później, »gdy chodziło o nagłówek w guście ówcze­
snym, o sztuczny gzems na tym nagrobku cudnej prostoty«.

*) Józef Szujski .Treny na śmierć córki Jana K. i Ojciec zadż. Słowa­
ckiego*. Zestawienie. Odbitka z XXXIX. tomu Roczników Tow. nauk. Krak. str. 3.
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Faleński1) postanowił tę kwestyę rozstrzygnąć i oznaczyć czas 
napisania poszczególnych trenów. Z silniejszego i słabszego stopnia 
uczucia; jakiem się pojedyncze treny odznaczają, wnosi o wcześniej- 
szem lub późniejszem ich napisaniu. Ponieważ rozpacz poety wy­
raziła się najsilniej w trenie VI., VII. i VIIL, przeto twierdzi, że te 
treny były najpierwej napisane i stały się zawiązkiem innych. 
Pierwszy z nich, t. j. VI. miał powstać zaraz po śmierci Urszulki, 
gdyż w tym trenie opowiedział poeta ostatnie chwile zmarłego dzie­
cięcia, VII. wówczas, gdy Urszulkę już złożono do trumny, VIII. zaś 
po pogrzebie, gdyż w tym trenie autor przedstawił swe osamotnie­
nie i swoją rozpacz, jaka go ogarnęła, gdy mu Urszulki zabrakło. 
W ten sam sposób, choć z mniejszą już pewnością, oznacza Faleń­
ski czas napisania wszystkich innych trenów. Ostatnimi co do czasu 
napisania miały być treny I. II. i XIX., gdyż w nich już refleksya 
zupełnie wzięła przewagę nad uczuciem.

Ostatnie słowo w tej sprawie wypowiedział profesor Nehring.2) 
I Nehring nie ma do oznaczenia czasu napisania poszczególnych 
trenów innego środka oprócz samej ich treści, lecz nie ogranicza 
się, jak Faleński. do mierzenia siły uczucia pojedynczych trenów, 
lecz hierze do pomocy inne jeszcze czynniki. Wnika dokładnie 
w treść i związek pojedynczych trenów, w tok myśli i ich nastę­
pstwo i wszystko subtelnie rozbiera i porównuje. Rezultaty jego ba­
dań pokrótce przedstawię :

Przedewszystkiem słusznie zbija Nehring zdanie Faleńskiego, 
jakoby niektóre treny były napisane zaraz po śmierci Urszulki, czyto 
przy otwartej trumience, czy zaraz po pogrzebie. Nie mógł ich za­
raz napisać, bo jeżeli śmierć, lub jej ślady są w domu, wtedy na­
tchnienie poetyckie jest niemożliwe, a nadto w trenach wszędzie, 
nawet w najwcześniejszych z nich widać zachody około formy, co 
dowodzi, że umysł poety musiał już dojść do pewnej równowagi. 
Zaczął więc Kochanowski pisać Treny później dopiero, gdy się nieco 
uspokoił, lecz pisał bez planu z góry obmyślanego. Na poparcie 
tego twierdzenia przytacza Nehring to, że często te same myśli, 
obrazy, motywa i wyrażenia w rozmaitych trenach się powtarzają 
(str. 36—37). To powtarzanie się tych samych myśli dowodzi także 
tego, że poeta nie napisał Trenów od razu, że Treny »nie są pisane 
jakby za jednym zapędem ducha«, lecz że powstały w rozmaitych 
czasach.

Jakie jednak było pierwotne następstwo trenów, tego Nehring 
nie stara się odkryć, gdyż uważa to za rzecz niepodobną do zbada- 
dania. Tylko o niektórych trenach można według Nehringa coś pe-

*) W cytowanej rozprawie str. 50 i nast.
2) Wł. Nehring. Treny Jana K. Studya lit. str. 35 nast.
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wniejszego powiedzieć : Zgodnie z Faleńskim uważa on treny I. II. 
i XIX. za najpóźniejsze. Uważa to za rzecz pewną, (str. 38), lecz do­
wodów na poparcie tego twierdzenia nie podaje.1) Do najrychlejszych 
zaś trenów zalicza Nehring tren III., gdyż ten tren zawiera kilka 
motywów, które w dalszych trenach t. j. VI. XII. i XIV. są szcze­
gółowo rozprowadzone: W trenie III. wspomina o przymiotach Ur- 
szulki i jej talencie, a szczegółowo o tem rozprawia w trenie VI. 
i XII.: w trenie III. mówi poeta, że trzeba mu pójść śladem Ur- 
szulki, a w trenie XIV. wybiera się po Urszulkę do podziemia. Z tego 
powodu Nehring wnosi, że tren III. jest wcześniejszy niż VI. XII. i XIV.

Również tren IV. uważa Nehring za rychlejszy od trenu XV.; 
albowiem w trenie IV. jest tylko wzmianka o Niobie, tren zaś XV. 
cały poświęcony jest podaniu o przemianie Nioby (str. 39). »To za­
pewne i wszystko, mówi Nehring, co się da powiedzieć o chronolo­
gicznym porządku, w jakim treny pisane były«.

Ład i porządek, jaki dzisiaj jest w Trenach, miał Kochanowski 
według Nehringa zaprowadzić wówczas, gdy Treny oddawał do druku. 
Po dwóch pierwszych trenach, które stanowią ogólny wstęp do ca­
łości, umieścił sześć trenów »epicznych« (III.—VIII.), w których 
mówi o Urszulce i jej śmierci. W pięciu następnych (IX.—XIII.) 
wyraził poeta wszystkie swoje uczucia, które wstrząsały jego piersią 
po śmierci córki i swoją rozpacz, której końca się nie spodziewał. 
W dalszych trenach (XIV.—XVIII.) widać już pewne uspokojenie, 
poeta szuka pociechy: szuka jej w poezyi, w wspomnieniu o Niobie, 
w płaczu, spodziewa się, że czas jego ból ukoi, aż w końcu w mo­
dlitwie znajduje pocieszenie (tr. XVIII.). Zakończenie stanowi tren 
XIX. Taka jest treść tej części rozprawy prof. Nehringa.

Widzimy więc, że badania dotychczasowe nie doprowadziły do 
zadowalniających rezultatów. Wszyscy krytycy wierzą, że pierwotne 
następstwo trenów było jakieś inne, lecz jakie, tego nie wiedzą, 
a Nehring nawet wprost oświadcza, że dziś niepodobna nic pewnego 
powiedzieć o tem, w jakim porządku treny po sobie powstawały. Na 
tem oświadczeniu możnaby poprzestać, gdyby ci badacze już wszyst­
kie dowody wyczerpali i gdyby tu nic więcej powiedzieć się nie 
dało. Tak jednakowoż nie jest. Znajdują się w Trenach jeszcze inne 
wskazówki, z których można robić wnioski o czasie napisania poje­
dynczych trenów i o pierwotnym ich porządku, dlatego tej sprawie 
jeszcze kilka uwag poświęcę. Zachodzi także pytanie, czy wpływ ob-

’) W innem jednak miejscu (str. 30.) mówiąc o trenie II. wskazuje na 
wierszo tego trenu: »Ani mi łacno teraz dowiadać sig o tem, Jaka mnie z pła­
czu mego czeka cześć na potem-< jako na dowód, że poeta pisząc Trony miał na 
myśli także czytającą publiczność i z tego wzglgdu zapewne zalicza N. ten tren 
do najpóźniejszych.
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cych poetów nie mógłby nam tu przyjść z pomocą, czy z wpływu, 
jakiemu ulegał Kochanowski, pisząc pojedyncze treny, nie możnaby 
uczynić także jakiego wniosku o czasie ich napisania. Wprawdzie ta 
podstawa wnioskowania nie może być zupełnie pewną, gdyż wpływy 
obce pojawiają się w trenach bardzo niejednostajnie, (a nadto ba­
danie obcych wpływów w Trenach jeszcze nie ukończone), przecież 
w połączeniu z dotychczasowemi danemi rzuci na niektóre sprawy 
nieco inne światło i pozwoli nam dojść jeżeli nie do zupełnej pe­
wności, to przynajmniej do większego prawdopodobieństwa. Dlatego 
w ocenianiu dotychczasowych badań także i ten czynnik będę się 
starał uwzględnić.

Ze zdaniem Nehringa (tudzież Szujskiego), że Kochanowski nie 
napisał Trenów od razu według planu z góry obmyślonego, nie mo­
żna się zgodzić w zupełności, gdyż dowody, jakie Nehring przytoczył, 
nie wystarczają. Powtarzanie się tych samych myśli i wyrażeń w ro­
zmaitych trenach nie musi koniecznie świadczyć o tern, że poeta 
pisał bez planu, że nie obmyślił całości. Wszystko to można wy­
tłumaczyć rozpaczą poety. Rozpacz była przyczyną, że poeta częściej 
do tej samej myśli powracał i do wyrażenia żalu tych samych słów 
używał. Zresztą są to takie wyrażenia, które mogły się powtarzać, 
są na miejscu właściwem i nikogo razić nie mogą. Dlatego mimo 
wywodów Nehringa tej kwestyi nie można uważać za rozstrzygniętą.

Ważniejsze jest pytanie, czy Kochanowski pisał treny w tym 
porządku, w jakim je wydał. Wszyscy trzej badacze (Szujski, Faleń- 
ski. Nehring) twierdzą, że pierwotnie musiał być inny porządek, lecz 
tylko dwaj ostatni starają się swoje twierdzenie uzasadnić. Faleński 
przypuszcza, że najwcześniejsze są treny, w których rozpacz poety 
jest największa, najpóźniej zaś te powstały, w których panuje spokój 
i rezygnacya.

Zasada ta, na podstawie której Faleński czyni swe wnioski 
o czasie napisania poszczególnych trenów jest mylna, musi więc do 
mylnych wniosków prowadzić. Faleński przypuszcza, że rozpacz 
Kochanowskiego po śmierci Urszulki wybuchła gwałtownie, potem 
stopniowo się zmniejszała, aż nastąpił spokój i rezygnacya — że 
więc i treny pisane w tych rozmaitych stadyach cierpienia muszą 
mieć odpowiedni nastrój. Tymczasem w życiu codziennem widzimy, 
że od żalu do uspokojenia niema tak łagodnego przejścia : żal wy­
bucha gwałtownie, potem się zmniejsza, potem znów bierze górę 
nad rozwagą. Tak musiało być i tutaj: i nasz poeta zapewne nie od 
razu się uspokoił, owszem, jak widać z Trenów, szukał pociechy 
w filozofii stoickiej, w rozpamiętywaniu cudzych nieszczęść, a gdy 
to mu ulgi nie przynosiło, znów oddawał się rozpaczy. Więc wszel­
kie obliczenia Faleńskiego do niczego nie prowadzą, tembardziej, że 
na wet niepodobna powiedzieć, w którym trenie rozpacz jest większa,
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w którym mniejsza, a gdzie zaczyna się już uspokojenie, bo będzie 
to zawsze polegać na osobistem wrażeniu, które może być mylne. 
0 fałszywości tej zasady przekonuje nas i to, że. opierając się na tej 
samej zasadzie, mogę dojść do całkiem innego wniosku: Widząc 
bowiem, że w pierwszych trenach panuje spokój, a w dalszych żal 
i rozpacz gwałtownie wybuchają, by pod koniec znów ustąpić rezy- 
gnacyi, można z równą, jeżeli nie większą słusznością twierdzić, że 
Kochanowski zaczął pisać swój utwór ze spokojem, a dopiero potem 
w dalszych trenach, rozpamiętując przymioty swej Urszulki, przy­
pomniał sobie swą ogromną stratę i na nowo się rozżalił i dopiero 
później przy końcu pracy znów się upokoił i wrócił do równowagi, 
można więc na tej samej podstawie dojść do wniosku, że układ dzi­
siejszy trenów jest pierwotny.

A jednak, choć zasada, na której się opierał Faleński, jest 
mylna, przecież zwrócił on uwagę na jedną rzecz, która zdaje się 
znajdywać potwierdzenie we wpływie obcym, jakiemu poeta w Tre­
nach ulegał. Faleński domyśla się, że treny VI., VII. i VIII. zostały 
najpierw napisane, gdyż w tych trenach żal i rozpacz wydają mu 
się największe. Domysł jego znajduje po części potwierdzenie we 
wpływie obcych wzorów, bo właśnie tren VI. zawiera liczne reinini- 
scencye z Kwintyliana. Ponieważ, jak w poprzednim rozdziale wspo­
mniałem, pomysł napisania Trenów zrodził się w duszy poety po 
przeczytaniu owego prooemium do dzieła Kwintyliana, więc możnaby 
wnosić, że treny, które temu wpływowi uległy, musiały być co do 
czasu najpierwsze, że więc i ten tren t. j. VI. należy do najwcze­
śniejszych. W ten sposób domysł Faleńskiego znajdowałby poparcie.

Przecież mimo tej zgodności nie można tu nic stanowczego 
powiedzieć o czasie napisania tych trenów. Zgodność domysłu Fa­
leńskiego z temi reminiscencyami jest czysto przypadkowa. Widać 
to już choćby z tego, że Faleński uważa także tren VII. za naj- 
pierwszy, w tym zaś trenie niema zupełnie wpływu Kwintyliana, 
podczas gdy o innych trenach, w których także są reminiscencye 
z tego autora, Faleński sądzi, że są o wiele późniejsze (n. p. tren XII).

Nie można także twierdzić, że te treny najwcześniej zostały 
napisane, w których znajdujemy ślady wpływu Kwintyliana, a więc 
tr. III. VI. XII. Wpływ obcych wzorów w Trenach tak jest nieje­
dnostajny, że z niego nic prawie wnosić nie można, nawet o ile on 
dotyczy Kwintyliana, a więc autora, którego wpływ naprzód powinien 
się był w Trenach pojawić. Wprawdzie mógł Kochanowski naprzód 
te treny napisać, lecz stanowczo tego twierdzić nie można, gdyż na 
poparcie tego niema żadnych innych dowodów, przeciwnie znajdu­
jemy w Trenach pewne wskazówki, które temu przeczą i przema­
wiają za tem, że dzisiejsze następstwo trenów jest pierwotne, że więc
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K o c h a n o w s k i  w ty m  s a m y m  p o r z ą d k u  t r e n y  n a p i s a ł ,  
w j a k im  j e  w y d a ł  (z wyjątkiem trenu I.).

Nowe to zapatrywanie może się wydawać zbyt śmiałem, lecz 
kto się bliżej tej kwestyi przypatrzy, musi się na nie zgodzić, Wszy­
stkie argumenty, na które się powołują Faleński i Nehring, niczego 
nie dowodzą i zbić je łatwo ; za tern, że Kochanowski w tym po­
rządku pisał treny, w jakim je wydał, wszystko przemawia i możnaby 
na obronę tego twierdzenia przytoczyć cały szereg dowodów. Na 
razie ograniczę się do kilku ważniejszych, bo sądzę, że już one wy­
starczą do potwierdzenia mych zapatrywań.

Pierwotne następstwo trenów zaczęto badać z tego powodu, 
ponieważ w trenach nie panuje nastrój jednaki: w jednych żal i roz­
pacz tryska z każdego wiersza, inne odznaczają się pewnem uspoko­
jeniem. Sądzono więc, że poeta nie mógł tak bardzo różniących się 
od siebie trenów napisać w jednym czasie. Jeżeli jednak zgodzimy 
się ze zdaniem Nehringa, że Kochanowski wówczas dopiero zaczął 
pisać to dzieło, gdy się jego żal już nieco ukoił, wtenczas zrozu­
miemy powód tycli nagłych przejść od rozpaczy do spokoju, od wy­
wodzenia żalów do rozpraw nad znikomością rzeczy ludzkich : Poeta 
zaczął pisać ze spokojem, lecz rozpamiętywanie śmierci ukochanej 
dzieciny znów zakrwawiło jego serce i wówczas uderzał w struny 
żałosne. Taki mógł być powód, że nastrój trenów jest rozmaity !

Przypuszczenie, że Kochanowski zaczął pisać Treny dopiero 
później, pozwala się także domyślać, że poeta przystępując do pisa­
nia, z góry sobie plan nowego dzieła ułożył. Powtarzanie się tych 
samych myśli, jak wyżej zaznaczyłem, niczego nie dowodzi. Kocha­
nowski był nietylko natchnionym poetą, ale miał też silne i głębo­
kie poczucie piękna, był wielkim artystą, trudno więc przypuścić, by 
poeta tej miary co Kochanowski zaczął coś pisać, nie wiedząc, do 
czego dąży, by pisał bez ładu, a potem dopiero uzupełniał, porzą­
dkował; owszem twierdzić można stanowczo, że pomimo cierpienia 
i rozpaczy nawet wówczas artystą pozostał i od razu plan nowego 
dzieła sobie zakreślił.

Jeżeli przypuścimy, że Kochanowski bez planu przystępował 
do pisania nowego dzieła, to wielu rzeczy wyjaśnić nie potrafimy. 
Jak to się stać mogło, że obok trenów, opisujących śmierć Urszulki, 
jej rozum, dowcip, przymioty, tudzież rozpacz poety po jej śmierci, 
znalazły się inne, w których poeta wyraził pogardę mądrości, opo­
wiedział mit o Niobie i Orfeuszu, lub skąd między tamte treny do­
stał się tren XVIII., który jest błagalną modlitwą do Boga ? Kaczej 
wówczas można się było spodziewać, że wszystkie treny będą utrzy­
mane w tym samym tonie. Już ta sama rozmaitość dowodzi, że po­
eta z góry plan całego dzieła sobie ułożył, gdyż jeżeliby poeta bez
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planu pisał, to wobec tak wielkiej rozmaitości poszczególnych tre­
nów nigdyby one nie utworzyły takiej całości, jaką tworzą.

Za tern, że dzisiejszy układ trenów jest pierwotny, przemawia 
także to, co Nehring przytoczył, chcąc udowodnić, że pierwotny po­
rządek był inny. Nehring na podstawie treści poszczególnych trenów 
dowodzi, że tren III. jest ryclilejszy od tr. VI. XII. i XIV., a Ko­
chanowski w tym właśnie porządku te treny umieścił, t. j.: po tre­
nie III. następują tamte, opatrzone cyfrą wyższą. Więc to. niczego 
nie dowodzi; byłoby inaczej, gdyby Kochanowski umieścił naprzód 
treny VI., XII., XIV., a po nich tren, który dziś oznaczony jest 
jako III. Również tren IV. ma być wcześniejszy od XV., i znów po­
nda umieścił ten tren w naturalnem następstwie, t. j. przed trenem
XV. Tak samo, jak wskazał Parylak, z trenu VIII. powstał tren 
XIII.1) Dodam, że także w trenie X. jest zapowiedź owego sennego 
zjawienia,2) o którem poeta opowiada w trenie XIX. i znów widzę, 
że następstwo trenów jest naturalne.

Więc dowody Nehringa zamiast poprzeć jego zapatrywanie, zbi­
jają je i wskazują raczej na to, że dzisiejszy układ trenów jest 
pierwotny.

To, co dotychczas powiedziałem, tyczy się tylko trenów od 
III. do XIX. O pozostałych trenach, t. j. o I. i II., które stanowią 
wstęp do całego dzieła, osobno teraz pomówię.

Wszyscy badacze tej kwestyi wypowiadają zdanie, że Kochanowski 
napisał te dwa treny na ostatku i jako wstęp umieścił na czele dzieła; 
choć to nie musiało się stać przypadkowo, lecz także musiało mieć 
swoją przyczynę. Żaden z nich nie zadał sobie pytania, dlaczego aż 
dwa treny wstęp stanowią; gdyby to uczynili, inożeby się rozstali 
z myślą dochodzenia, jakie było pierwotne następstwo trenów, gdyż 
umieszczenie we wstępie aż dwu trenów, także przemawia za tcm, że 
treny (oprócz trenu I.) powstały w tym'porządku, w jakim są ułożone.

Przedewszystkiem muszę zwrócić uwagę na to, że między tre­
nem I. a II. ta zachodzi różnica, że gdy pierwszy tren w całości 
jest zawisły od wpływów starożytnych, to drugi jest od nich wolny 
prawie zupełnie, nadto pierwszy nosi na sobie cechę uczoności, drugi 
zaś odznacza się nadzwyczajną prostotą. Już ta różnica przemawia 
za tem, że nie należy tych trenów razem zestawiać. Oba te treny 
stanowią wstęp do całego dzieła. Nasuwa się pytanie, dlaczego aż 
dwa i to tak różne treny poeta we wstępie umieścił, skoro zakoń­
czenie stanowi tylko jeden tren XIX.

') Parylak. Treny J. K. wstgpem i objaśnieniami zaopatrzył. Lwów 1885. 
str. 97.

2) tr. X. w 17: Pociesz mig, jako możesz, a staw sig przedemną, Lubo 
snem, lubo cieniem, lub marą nikczemną.
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Najprostsza odpowiedź jest ta, że czas powstania obu tych tre­
nów nie jest jednaki, i że pierwotnie poeta tylko jeden tren wstępny 
napisał.

Mam przekonanie, że pierwszym z tych dwu trenów był dzi­
siejszy tren II., i to nie tylko pierwszym z pośród tych dwu wstę­
pnych trenów, lecz z pośród wszystkich dziewiętnastu.

Nie mam wprawdzie na to przekonywujących argumentów, lecz 
dochodzę do tego przekonania rozważając to wszystko, co dotąd po­
wiedziałem o powstaniu trenów III.—XIX. i zestawiając to z treścią 
obu tycli trenów. Otóż gdy to wszystko rozważam, przychodzę do 
wniosku, że geneza tego utworu musiała być taka :

Pomysł napisania żalów na śmierć córki powstał w duszy po­
ety pod wpływem Kwintyliana. Chociaż przedmowa Kwintyliana za­
chęciła Kochanowskiego do napisania Trenów, przecież poeta nie 
miał zamiaru go naśladować, postanowił tylko pójść jego śladem 
i także coś podobnego napisać. I zaraz począł się w duszy poety 
rodzić plan nowego dzieła. Nowe dzieło nie mogło być bez wstępu. 
Poeta zasiadł i p isał:

Jeślim kiedy nad dziećmi piórko miał zabawić.
A kwoli temu wieku lekkie rymy stawić,
Bodajżebyeh był raczej kolebkg kołysał 
I Z drugimi nieważne mamkom pieśni pisał,
Któremiby dziecinki noworodne spiły 
I swoich wycliowańców lamonty tuliły.
Takie fraszki mnie zbierać pożytoczniej było,
Niźli — w co mig nieszezgścio moje dziś wprawiło —
Płakać nad głuchym grobem mej wdzigcznoj dziewczyny.....

(tr. II.).

To musiały być pierwsze słowa, które Kochanowski napisał. Z wię­
kszą naturalnością, z większą prostotą rozpocząć nie mógł. Żaden 
inny tren nie ma zaczęcia taki cg oj któfeby "pozwalało sądzić, że od 
tego trenu poeta rozpoczął swe dzieło; ten tren zaś choćby się zna­
lazł gdzieś w środku, przecież słowa powyższe wskazałyby od razu, 
że jest pierwszym.

Tak napisał poeta tren pierwszy (dziś II.), który stał się wstę­
pem: po nim następowały inne. Pisał zrazu o Urszulce tylko i o swo­
jej boleści, potem usprawiedliwiał się ze swego płaczu, skarżył się, 
że nic go już nie pocieszy, a zakończył modlitwą do Boga, w któ­
rej prosi o zesłanie pociechy. Pociechę przynosi mu sen, opowie­
dziany w trenie XIX., który stanowi zakończenie.

W ten sposób powstały treny I I —XIX. Poeta rzucił jeszcze 
raz okiem na swoje dzieło. Było już całe, miało nawet wstęp i za­
kończenie, przecież jemu, wykształconemu na klasycznych wzorach 
wydało się za » le k k ie « : więc chcąc swemu dziełu wyrobić w świe-

2
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cie lepsze przyjęcie i lepiej je polecić czytelnikom, dodał na koniec 
jeszcze tren I., który począwszy od inwokacyi cały utrzymany jest 
w tonie klasycznym, cały przesiąknięty jest wpływem starożytnych 
autorów i przez to najlepiej odpowiadał smakowi ówczesnej wy­
kształconej publiczności.

Taka zapewne była geneza tego dzieła; inaczej nie potrafimy 
wytłumaczyć, skąd się wzięły dwa wstępne treny na początku tego 
utworu.



III. Wpływ literatury klasycznej.
Chcąc wyjaśnić całkowicie genezę tego utworu, należy jeszcze 

zbadać, w jakim stosunku pozostają Treny do dzieł obcych poetów, 
jakie dzieła obce były tu wzorem dla Kochanowskiego i które dzieła 
na ten utwór wpływ wywarły. Tern zajmiemy się w tej trzeciej, osta­
tniej części rozprawy.

Kochanowski był synem swego wieku; pisał tak, jak pisali 
poeci tych czasów i ulegał wszystkim tym wpływom i prądom, jakie 
wówczas panowały w Europie, więc poezya jego jest odbiciem wszy­
stkich dążeń ówczesnych i nosi na sobie wybitne ślady i piętno owe) 
epoki. Jak w południowej i zachodniej Europie, tak i u nas obudził 
się już wówczas powszechny podziw i zapał dla świata starożytnego, 
dla jego literatury i sztuki. I u nas świat starożytny znalazł licznych 
i zapalonych wielbicieli, a dążenie do przyswojenia sobie wszystkiego, 
co starożytność przekazała, stało się hasłem ogólnem. Wpływ ten 
świata klasycznego najpiękniej objawił się na poezyi naszej, a prze­
dewszystkiem na poezyi Kochanowskiego. Kochanowski jest u nas 
idealnym przedstawicielem i wyrazem tej epoki, a dzieła jego są 
pięknem odbiciem tych prądów ówczesnych i dążeń i noszą na so­
bie wybitne ślady wpływu poezyi starożytnej.

O Trenach, które nas tu przedewszystkiem obchodzą, da się 
w ogólności to samo powiedzieć : Jak inne dzieła Kochanowskiego, 
tak i Treny mają zabarwienie klasyczne, a nawet na nich najłatwiej 
poznać wszystkie ważniejsze znamiona literatury owych czasów, bo 
tu one wybitnie występują i nadają temu utworowi charakterysty­
czną cechę.

Mają jednak Treny także swoje odrębne właściwości, które im 
nadają do pewnego stopnia oryginalny charakter i pod pewnym 
względem wyróżniają je od innych dzieł tych czasów. Do tych wła­
ściwości należy ów rzewny, do łez wzruszający nastrój poematu, a po 
części także budowa tego utworu.

Starożytność zachowuje we wszystkiem miarę : p.i]Sev ććyav
było hasłem i zasadą wieków starożytnych. Dlatego też i w poezyi
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trzymano się tej zasady; harmonia, równowaga to ideał, do którego 
dążą także poeci — stąd cała poezya starożytna odznacza się nastro­
jem poważnym, spokojnym, niema w niej wielkich uniesień i głębo­
kich wzruszeń. Wyjątek stanowi, co jest rzeczą naturalną, poezya 
dramatyczna, a mianowicie tragedya, ho tu walka uczuć i namiętno­
ści musiała się objawiać i wyrażać w dosadny sposób. W innych 
utworach panuje klasyczny spokój i pogoda; tam ból i rozpacz i ra­
dość utrzymują się w pewnych granicach, których poeci starają się 
nie przekraczać.

Ten ideał poezyi starożytnej przejęli humaniści — stąd i po­
ezya tych* czasów także i pod tym względem dostroiła się do poezyi 
klasycznej. I Kochanowski i w życiu i we wszystkich swych dziełach 
trzymał się tej zasady i raz tylko odstąpił od niej — właśnie 
w Trenach.

W Trenach zapomniał Kochanowski o wszystkiem, o wszystkich 
teoryacli i zasadach. Nic go nie obchodziło, myślał tylko o swojej 
stracie. Przejęty holem, mając zranione serce, nie panował nad swoją 
boleścią; a że strata była wielka, ból i żal niezmierne, a poeta nimi 
przejęty tak pisał, jak czuł, i to, co czuł, dlatego z piersi jego wy­
dobyły się jęki rozdzierające serce, a z pod pióra jego wypłynęły 
słowa, które i dziś jeszcze czyta się z prawdziwem wzruszeniem, taka 
bowiem prawda i szczerość uczucia tryska z każdego wiersza i wy­
razu, że odczuwamy i podzielamy wszystkie jego cierpienia. Takiej 
siły, a zarazem prawdy uczucia nie znajdujemy w żadnem innem 
dziele Kochanowskiego ani w literaturze starożytnej, a w naszej lite­
raturze aż do czasów Mickiewicza żaden poeta do tej głębi uczuć, do 
tej głębi serca nie sięgnął.

Także ogólna budowa tego utworu jest na owe czasy niezwy­
kła. Jestto utwór, złożony wprawdzie z 19 oddzielnych ustępów, prze­
cież jednolity, gdyż wszystkie te ustępy stanowią artystyczną całość. 
Czegoś podobnego nie znajdujemy w literaturze klasycznej. Także 
użycie w Trenach wierszy miary najrozmaitszej, tudzież wprowadzenie 
do niektórych tylko trenów budowy strołicznej nadaje temu dziełu 
oryginalny charakter.

Pomimo tych właściwości, które Trenom nadają oryginalny 
charakter, nie sprzeniewierzają się Treny niczem epoce, w której 
powstały i do której należą; owszem noszą na sobie wszystkie cha­
rakterystyczne znamiona, jakie cechują inne dzieła Kochanowskiego 
i wogóle dzieła tych czasów. Ogólnem znamieniem ówczesnej poezyi 
jest to, że ona pozostaje pod przeważającym wpływem literatury 
klasycznej. Wpływ ten rozmaicie się objawia; dopatrzyć się go mo­
żna i we formie tych dzieł i w ich treści i w ogólnym nastroju, 
a wszystkie rodzaje tego wpływu dadzą się wykazać także w Trenach, 
gdyż i tu wpływ ten objawia się w rozmaity sposób :
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1. Przedewszystkiem forma zewnętrzna Trenów nosi na sobie 
ślady wpływu dzieł klasycznych. Treny odznaczają się prześliczną 
formą, która podziw obudzą. Kochanowski okazał się tu nie tylko 
prawdziwym mistrzem głowa, lecz także wielkim artystą ; wprowa­
dził tu wszystkie najwspanialsze i najpiękniejsze ozdpby, jakiemi się 
tylko poezya posługuje. Takie dzieło mógł napisać tylko taki poeta, 
który długo kształcił się i to na doskonałych wzorach. Na czem 
mógł się kształcić Kochanowski, na jakich wzorach ? Nie na pol­
skich, ho nasza poezya dopiero pierwsze stawiała kroki. To, co było 
w poczyi polskiej przed Kochanowskim, to były dopiero pierwsze 
próby i usiłowania; poezyi tej właśnie przedewszystkiem brakło ar­
tyzmu i dopiero Kochanowski stworzył prawdziwą, artystyczną poe- 
zyę. Mógł się Kochanowski kształcić także na dziełach ówczesnych 
poetów włoskich, i tak też było, lecz najwięcej zawdzięczał poezyi 
starożytnej^ którą uważano wówczas za wzór najdoskonalszy, niedo­
ścigniony, jedynie godny naśladowania. Bez dokładnej znajomości 
literatury greckiej i rzymskiej nigdy nie byłby Kochanowski doszedł 
do tej doskonałości, byłby pozostał w poezyi polskiej tylko konty­
nuatorem Beja.

Kochanowski pojął nie tylko ducha poezyi klasycznej, lecz 
także zrozumiał i odczuł piękność formy tych dzieł i przejął się jej 
doskonałością. Pisząc po polsku, starał się także pod względem formy 
dorównać wzorom klasycznym; starał się tak pisać, jak pisali poeci 
greccy i rzymscy w swoim języku i dlatego wszystkie jego dzieła 
także pod względem formy są doskonałe, przedewszystkiem jednak 
Treny. Treny mają już formę tak doskonałą, że i pod tym wzglęj 
dem w niczem nie ustępują nawet najznakomitszym dziełom kla­
sycznym.

Poeta wyposażył Treny we wszystkie piękności i ozdoby, któ- 
reini posługuje się poezya starożytna; wprowadził tu wszystko, co 
mogło je upiększyć i przyozdobić. Znajdujemy w Trenach wszelkiego 
rodzaju ozdoby znane z poezyi klasycznej : są tu obrazy, porówna-1 
nia, malownicze określenia, gry słów i wszystkie inne, najrzadsze, 
nawet figury i tropy. Całe Treny są tego pełne; każdy niemały 
wiersz gotuje nam jakąś efektowną niespodziankę.

Za daleko by nas to zaprowadziło, gdybyśmy chcieli wyczer­
pująco tę rzecz opracować, gdyż o tern możnaby całe dzieło napisać; 
dlatego zwrócimy uwagę tylko na niektóre rzeczy i to w pierwszym 
zaraz trenie. — Pierwszy tjen-za przykładem wielkich utworów poezyi 
starożytnej zaczyna się od inwokacyi. Poeta wzywa wszystkie smu­
tki i żale, ażeby mu pomogły opłakiwać śmierć Urszulki. Widoczny 
w tem wpływ poezyi starożytnej: tam począwszy od Iliady Home­
rowej większym utworom poetycznym nie brakowało odpowiedniej 
inwokacyi.
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Prześliczna jest ta inwokacya, a jej budowa prawdziwie arty­
styczna :

Wszytki płacze, wszytki łzy Heraklitowe 
I lamenty i skargi Symonidowe,
Wszytki troski na świecie, wszytki w*z lychania 
I żale i frasunki, i rąk łamania:
Wszytki a wszytki zaraz w dom się mój znoście,
A mnie płakać mej wdzięcznej dziewki pomóżcie.

Przeplatają się tu połączenia asyndetyczne i polysyndetyczne ; sze­
ściokrotne powtórzenie wyrazu »wszytki« jest pięknym przykładem 
anafory, a wyliczanie wszystkich owych płaczów, łez, lamentów, skarg, 
trosk, wzdychań, żalów, frasunków i załamywań rąk to znana w po- 
ezyi starożytnej figura zwana enumaratio. Ustępu równie kunszto­
wnej budowy trudno znaleźć nawet u poetów starożytnych, choć 
owi poeci byli mistrzami w nadawaniu swym utworom najbardziej 
wykwintnej formy.

Zaraz po tej inwokacyi następuje piękne porównanie : Śmierć, 
która mu Urszulkę zabrała, porównuje poeta ze smokiem, pożerają­
cym pisklęta słowicze, a siebie z matką, która chce przyjść z po­
mocą swym młodym i nic pomódz nie może. Porównań takich wicie 
jest w Trenach, a wszystkie pod względem formy i układu pozostają 
w pokrewieństwie z porównaniami poezyi starożytnej, gdyż są ich 
naśladowaniem.

Dalsza część tego trenu takie robi wrażenie, jakby była ży­
wcem wyjęta z mowy którego ze starożytnych mówców. Jak mówcy 
owi, chcąc uprzedzić przeciwnika, naprzód przytaczali możliwe jego 
zarzuty, by z góry na nie odpowiedzieć, tak samo tutaj poeta w zrę­
czny sposób wprowadza owe argumenta, w których starożytni filo­
zofowie szukali pocieszenia i wykazuje, że gdy prawdziwy ból do­
tknie człowieka, wtenczas musi płakać i wszystkie dowodzenia na 
nic się nie zdadzą.

Kończy się ten tren pięknem porównaniem :
Nie wiem co lżej, czy smutku jawnie żałować,
Czyli gig z przyrodzeniem gwałtem mocować ?

Znana to ozdoba stylowa i często przez poetów starożytnych 
używana.

W ten sposól) możnaby przechodzić tren za trenem, a w ka­
żdym znalazłyby się coraz inne i coraz piękniejsze ozdoby.

Do ozdób wspólnych wszystkim trenom należą przedewszyst- 
kiem liczne i bardzo szczęśliwie zastosowane epitety. Jest ich tu 
tak dużo, że nadają całym Trenom charakterystyczną barwę i kolo­
ryt. Czasem jeden i ten sam rzeczownik ma kilka epitetów. Już sa­
ma ich mnogość wskazuje, jaka poezya była dla Kochanowskiego 
wzorem w tern częstem używaniu przymiotnika, gdyż częste uży­
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wanie epitetów jest właściwością poetów starożytnych. Lecz wpływ 
ten sięgał jeszcze głębiej: niektóre z tych epitetów są wprost prze­
tłumaczone jak n. p.: niepobożna śmierć (impia mors), nieważne 
pieśni, lekkie rymy (levia carmina), nienagrodna szkoda (irreparabile 
damnum), a inne są widocznie utworzone w duchu poezyi i języków 
starożytnych (zwłaszcza greckiego). Mam tu na myśli przedewszyst­
kiem owe epitety złożone, jak »śmierć wszystkokrotna«, »dziecinki 
noworodne* i t. p.

Widoczny więc jest wpływ poezyi starożytnej na formę Trenów. 
Wpływ ten jest tego rodzaju, że zwykle nawet powiedzieć nie mo­
żna, któremu autorowi zawdzięcza Kochanowski to lub owo, który 
autor wywarł wpływ większy lub mniejszy, gdyż całej literaturze 
greckiej i rzymskiej i doskonałej jej znajomości zawdzięcza Kocha­
nowski, że pod względem formy stworzył Treny takiemi, jakiemi są. 
Wpływ ten sięgał tak daleko, że odbił się nawet na stylu i języku 
'Trenów. Znajdują się w Trenach składnie łacińskie, n. p. »stoję 
słup kamienny* (tr. XV. w. 4), a nawet wyrażenia i zwroty żywcem 
przetłumaczone z jeżyków starożytnych, jak n. p. »żywiemy żywot 
(vitam vivere) tr. XIX. w. 27., podać żagle wiatrom (vela ventis 
dare) tr. XIX. w. 85. i inne.1)

2. Wpły w literatury starożytnej objawił się w Trenach jeszcze 
w inny, hardziej charakterystyczny sposób. Poezya klasyczna, którą 
poeci epoki odrodzenia wzięli sobie za wzór, ma swój odrębny cha­
rakter, swoje odrębne cechy i właściwości. Jak utwory poetów ro­
mantycznych noszą na sobie znamiona czysto swojskie, gdyż odzwier­
ciedlają charakter, życie, zwyczaje, poglądy polityczne, społeczne 
i religijne narodu i przyrodę kraju, tak samo ma się rzecz z dziełami 
autorów klasycznych, a przedewszystkiem greckich. I te utwory są 
wiernem odbiciem zapatrywań i wierzeń owego czasu i owego spo­
łeczeństwa; i tam natura kraju i życie jego mieszkańców znalazły 
dobitny swój wyraz. Tak więc miała poezya grecka już przed wie­
kami to wszystko, co nam przyniósł dopiero romantyzm. Rozumie 
się samo przez się, że u narodów oddzielonych od nas tylu wiekami, 
wyznających inną religię, mających inne urządzenia społeczne, inne 
zwyczaje, wyobrażenia, musiało naturalnie wszystko inaczej wyglą­
dać niż u nas; jasną więc jest rzeczą, że gdy w poezyi to wszystko 
znalazło swój wyraz, to i ta poezya musiała mieć charakter odrębny, 
oryginalny.

Gdy z nastaniem nowej epoki rzucono się do naśladowania 
wzorów klasycznych, wówczas obcięli poeci pod każdym względem 
dzieła swe uczyni; podobnemi do dzieł klasycznych ; dlatego, choć 
tyle wieków oddzielało ich od poetów starożytnych, chociaż zmie­

*) Parylak, Treny... str. 109,
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niły się zapatrywania społeczne i religijne, chociaż Olimp ustąpił 
miejsca nowej religii, przecież poeci o tern wszystkiem jak gdyby 
zapomnieli: starali się pisać tak, jak pisali poeci starożytni. Pisano 
więc i pod tym względem na modłę klasyczną; starano się nadać 
swym utworom o ile możności taki sam koloryt, jaki znajdowano 
w dziełach poetów greckich i rzymskich. Dlatego nawet dziełom 
traktującym o sprawach krajowych, cały naród obchodzących, da­
wano zabarwienie klasyczne — cóż dopiero mówić o utworach tra­
ktujących przedmioty z życia codziennego, tyczących się spraw oso­
bistych. Tu nie pomyślano nawet o tern, żeby nadać dziełu orygi­
nalną barwę; wprowadzano jak najwięcej pierwiastków klasycznych, 
zastępując nimi w zupełności pierwiastki swojskie, ojczyste. Nie mo­
gło się to udać w zupełności, bo naturalnie tu i ówdzie musiało się 
zakraść coś, co przypominało, że nie w Grecyi lub Rzymie żył au­
tor, lecz w swojej ojczyźnie, lecz tego wszystkiego mało w tych 
dziełach, mało zwłaszcza wobec przeważającej ilości pierwiastków 
obcych, klasycznych.

W tym duchu klasycznym są napisane także i Treny. Na 
pierwszy rzut oka widać ogromną różnicę, jaka zachodzi pod tym 
względem między Trenami, a jakiemkolwiek dziełem autorów nowo­
żytnych. Gdy w nowszych utworach prawie z każdego wiersza prze­
zierają swojskie, rodzime pierwiastki i koloryt miejscowy, to w Tre­
nach tego prawie wcale nie widać, gdyż z pośród całej masy pier­
wiastków obcych ledwo przeziera tu i ówdzie coś, co wskazuje, że 
to utwór polski i polskiego autora.

Cóż bowiem znajdujemy w Trenach takiego, coby nam wska­
zywało, że mamy tu do czynienia z dziełem polskiego autora, cohy 
przypominało nam naszą ziemię, nasz kraj i obyczaj, nasze pojęcia 
i wyobrażenia? Oprócz języka, w którym są Treny napisane, nadzwy­
czaj mało, zaledwie kilka nieśmiałych wzmianek: W trenie XIX. w. 98. 
wspomina poeta o hordzie i niewoli pogańskiej, a w trenie XV. w. 17. 
porównuje śmierć z kosą podcinającą kwiaty. (Poeta rzymski wspo­
mniałby raczej sierp). Oto wszystko, co w Trenach pozostaje w zwią­
zku z naszym krajem, coliy mogło nam nasz kraj przypominać, bo 
nie wiem, czy to, co poeta mówi w trenie VII., że zmarłej córeczce 
włożył grudkę ziemi do trumny, czy to można uważać za zwyczaj 
polski. Dziś ten zwyczaj nie znany u nas, więc może raczej należy 
to uważać za reminiscencyę klasyczną, jako przypomnienie owego 
obola, który umarłemu do ust kładziono, lub owych potraw i upo­
minków, które zmarłym w starożytności do trumny kładziono.1) Je ­
żeli dodam, że tren VII., w którym poeta mówi z żalem i boleścią 
o szatach pozostałych po zmarłem dziecku, prostotą swoją i rzewnym

*) Liibker. Keallexieon d. elass. Altert. 1891. str. 193 i 1063.
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nastrojem przypomina nasze piosnki ludowe, a w tr. VI. wiersze 
15—18. są widocznie z ust ludu wyjęte, to wyczerpię wszystko, co 
w Trenach zdradza swojski charakter i nosi na sobie cechy ojczyste. 
Napróżno szukamy w Trenach wzmianki o biciu dzwonów, o śpie­
wach pogrzebowych, modlitwach za umarłych, o pokropieniu zwłok, 
gromnicy i innych ceremoniach i obrzędach, o owym obrazku św., 
który u nas umarłym do rąk się wkłada i t. d. i t. d., tu tego wszyst­
kiego niema, w Trenach Kochanowskiego wszystko to jest zastą­
pione pierwiastkami klasycznymi. Są wprawdzie w Trenach dość 
liczne wzmianki o Bogu, aniołach, są pojęcia i wyobrażenia chrze­
ścijańskie, co wyróżnia Treny od dzieł poetów starożytnych, lecz to 
nie nadaje Trenom cechy narodowej.

Ktoś może na to zrobić uwagę, że w Trenach, w utworze liry­
cznym nie było potrzeby i miejsca do wprowadzania takich rzeczy, 
któreby nadawały utworowi barwę swojską. To nie opisowy poemat, 
gdzie musi być mowa o przedmiotach z otoczenia; w takim utworze 
cały kraj, ludzie, świat roślinny i zwierzęcy znajduje swój wyraz ; 
Treny to utwór liryczny, liryk do wyrażenia swych uczuć tego wszy­
stkiego nie potrzebuje, a uczucia są wszędzie i zawsze jednakowe. 
To prawda, lecz i poezyi lirycznej tego wszystkiego nie może w zu­
pełności brakować, bo i liryczny poeta musi do odmalowania swych 
uczuć posługiwać się pewnymi obrazami, a barw do tych obrazów 
zapożycza z przedmiotów swego otoczenia. Że tak jest, dowodzą wła­
śnie Treny, bo tu jest to wszystko, lecz klasyczne : tu tylko pier­
wiastki swojskie zastąpiono klasycznymi.

Ziemię klasyczną przypomina w Trenach wspomnienie o Rzy­
mie (tr. XVI. w. 22.) i o górze Sypilus (tr. XV.) ; przyrodę tych 
krajów przypomina wzmianka o oliwce (tr. V.) i lasach cyprysowych 
(tr. XIV.). Nawet mieszkańców ziemi klasycznej wprowadził poeta 
do swego utworu: Heraklita i Simonidesa przyzywa, by mu pomogli 
płakać nad śmiercią Urszulki (tr. I.); z Brutusem (tr. XI.) i Cycero­
nem (Arpinem. tr. XVI.) prowadzi niejako dysputę filozoficzną i zbija 
ich wywody, a Urszulkę nazywa Safoną słowiańską (tr. VI.). Liczne 
także znajdują się w Trenach wyobrażenia pogańskie, przejęte od 
poetów starożytnych: Czytam tu o owych snach zwodniczych, które 
według wierzeń starożytnych wylatują oknem kościanem (tr. XVI.), 
o prządce, która przecina nić życia ludzkiego (XVI.), o wędrówce 
duszy po śmierci nazad tam, »kędy pierwej była« (tr. X.), o wy­
spach szczęśliwych, gdzie według wiary starożytnych było mieszkanie 
dusz sprawiedliwych (tr. X.). Przypuszczenie, że Urszulka »wzięła na 
siebie piórka słowicze«, przypomina owe przemiany, tak ulubione 
przez poetów starożytnych. Życie pozagrobowe przedstawił poeta zu­
pełnie tak samo, jak poeci starożytni; jest tu mowa o przeprawianiu 
sify dusz przez »teskliwe jeziora« (Charon je przewozi) i napawaniu
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ich »zdrojem niepomnym« (tr. X.), o owych cieniach znikomych, 
które błądzą w krainie podziemnej i t. d. (tr. XV.). Pogańskiemi też 
są zapatrywania, że cnota jest fraszką (tr. XI.), że pobożność nikogo 
nie ratowała (tr. XI.), że życie człowieka jest błędem (tr. I.), tudzież 
owo zwątpienie, malujące się w okrzyku: »Gdzieśkolwiek jest, jeśliś 
jest«. (tr. X.).

Wszystko to nadaje Irenom zabarwienie klasyczne, lecz jeszcze 
bardziej czyni Treny podobnemi do poezyi starożytnej wprowadzenie 
do tego utworu starożytnej mitologii.

Jestto właściwością poezyi klasycznej, że jej nigdy nie brak 
podań o bogach i bohaterach; spotykamy je nawet w utworach liry­
cznych, gdzie tylko brzmi ton uroczysty. W ten sposób, przez wpro­
wadzenie tego czynnika pociągnięto całą poezyę starożytną pokostem 
religijno-narodowym.

Nowi poeci, naśladując poezyę starożytną, posługiwali się także 
chętnie obrazami mitologicznymi, aby podnieść nastrój przedstawie­
nia i nową poezyę także i przez to uczynić podobną poezyi klasy­
cznej. Weszło to w zwyczaj z tego powodu, że sądzono, iż poezya 
nie mogła być tej ozdoby pozbawioną, a nie było krajowej mitologii, 
więc nie było ozem zastąpić dawnych bogów i bohaterów. To do­
stało się i do naszej poezyi. Wydawało się to tak potrzebnem i na- 
turalnem, że nawet Rej, który nie znał sic dobrze na starożytnej 
mitologii i często popełnia rażące błędy (n. p. w Wizerunku), że i on 
nawet posługiwał się w swych dziełach mitologią. Zapomniano wów­
czas 0 wszystkich względach, które mogły przemawiać przeciwko 
wprowadzaniu tego czynnika; była mitologia we wzorach klasycznych, 
nic mogła się bez nich obejść także i nowa poezya, utworzona na 
wzór poezyi klasycznej.

Treny nie wyróżniają się niezem od innych dzieł tych czasów 
i od innych dzieł Kochanowskiego; mają tych ozdób mitologicznych 
tyle, że pod tym względem zupełnie przypominają utwory poetów 
starożytnych, mają ich może nawet więcej, niż którekolwiek inne 
dzieło Kochanowskiego.

Przed oczyma czytelnika przesuwa się cały Tartar i wszyscy 
jego mieszkańcy: surowy Pluton (tr. XIV.), zła, sroga, ostatnia Per­
sefona (tr. II., IV., V.), Charon (tr. X. i XIV.) i cienie znikome 
(tr. II.). Olimp reprezentują : niepochybny Peb (tr. XV.), mściwa 
bogini (t. j. Dyana tr. XV.) i muzy (Krato złotowłosa tr. XV.). 
Z półbogów i bohaterów wymienia Kochanowski Sybillę (XIX. w. 90), 
Orfeusza (XIV) i Niobę (IV. i XV.). W trenie XIV. wplótł autor 
zręcznie podanie o Orfeuszu; opowiedział, jak Orfeusz zstąpił do 
podziemia po zmarłą żonę i jak pieśniami swemi wzruszył kamienne 
serce surowego Plutona; cały zaś tren XV. poświęcił mitowi o Nio­
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bie: przedstawił tu śmierć jej 14- dzieci i jej przemianę z żalu 
i rozpaczy w kamień na górze Sypilus.

Dziwne wrażenie robi na dzisiejszym czytelniku pomieszanie 
tej mitologii i tycli pojęć pogańskich z chrześcijańskiemi wyobraże­
niami, lecz to jest wspólne wszystkim dziełom owych czasów.

3. Trzecią cechą, która charakteryzuje dzieła tej epoki, jest to, 
że poeci tych czasów opracowują tematy zaczerpnięte z dzieł obcych 
poetów, zwłaszcza klasycznych, u nich zapożyczają do swych utworów 
pomysły, obrazy, porównania, lub też z dzieł obcych żywcem tłumaczą 
pojedyncze zwroty i wyrażenia, a nawet całe myśli i zdania, wpro­
wadzają je do swych utworów i posługują się niemi jak gdyby 
swoją własnością. Był wówczas taki ogólny zwyczaj zapożyczania 
cudzych myśli i wyrażeń i przystrajania niemi swoich utworów. 
Zwłaszcza dzieła literatury klasycznej uważano za własność ogólną i są­
dzono, że z nich wolno każdemu korzystać jak ch ce  i ile chce, 
i nikogo to nie raziło, owszem musiało się to podobać, skoro stało to 
sie powszechnym zwyczajem. Wszyscy bowiem poeci ówcześni ulegali 
temu zwyczajowi. Otóż nasuwa się pytanie, w jakim stosunku pozo- 
stają Treny do obcych wzorów, czy w Trenach nie dadzą się od­
szukać ślady także takich wpływów. Rzecz to ważna, bo dotyczy 
oryginalności Trenów, a nadto także na inne kwestye tyczące się 
Trenów może rzucić jaśniejsze światło. Nad tern więc zastanowimy 
się obecnie : będziemy się starali wykazać, co Kochanowski w Tre­
nach zawdzięcza innym autorom, a tak pokaże się także, co w tern 
dziele jest oryginalnem, a co jest własnością Kochanowskiego.

Pierwszą pracą, która jaśniejsze rzuciła światło na stosunek 
Trenów do autorów klasycznych, jest wspomniana wyżej rozprawa 
prof. Nehringa. Uczeni bowiem, którzy dotąd poświęcali Trenom swą 
uwagę, albo wcale tej kwesty i nie dotykali, (n. p. Szujski) albo też, 
nie zadając sobie wiele pracy, hy tę rzecz zbadać dokładniej, nie 
mając dostatecznych danych, z góry wydawali sądy i wyroki — i albo 
przyznawali Trenom oryginalność, lub im jej odmawiali. Tylko Przy- 
borowski, który w swej monografii o Kochanowskim1) zwrócił uwagę 
na naśladowanie w Trenie XV. jednego epigramu z Antologii greckiej, 
nie wyciągał ze swego spostrzeżenia żadnych wniosków, bo wiedział, 
że z jednego lub dwu podobnych wierszy o całem dziele wyrokować 
nie można. Inni wydają sądy o oryginalności Trenów, nic podając 
na poparcie swych zapatrywań żadnych dowodów, lub też dają do­
wody, lecz niedostateczne i niewystarczające.

Aż do pojawienia się »Piśmiennictwa polskiego® W. Al. Ma­
ciejowskiego, ogólnie wierzono w zupełną oryginalność Trenów.

’) Józef Przyholowali i — Wiadomość o życiu i pismach J. K. Poznań 
1854 str. 175.
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Z takiem zapatrywaniem spotykani się n. p., u Euzebiusza Słowackiego 
»w Rozbiorze pisarzów*1) i Brodzińskiego »Qdczytacli o literaturze 
polskiej*2) tudzież w liistoryi literatury polskiej Wiszniewskigo i in­
nych. Dopiero Maciejowski zakwestyonował to zapatrywanie.3) Zarzu­
cił on całej poezyi Kochanowskiego brak oryginalności. Nie wyłączył 
i Trenów, dopatrując się w nich naśladowania rzymskiej elegii. 
W Trenach, mówi Maciejowski, nie mógł Kochanowski odpędzić 
rzymskiej elegii od żałobnej swej pieśni, nie mógł dokazać tego, by 
jej zewnątrz nie opanowała, osiadłszy na słowiańskiej dumce niby 
owad na kraśnym kwiecie. Dla przekonania się o tern każę czytelni-

Nowe to było zapatrywanie i zbyt śmiałe, gdyż, jak widzimy 
niczem prawie nie poparte, dla tego utrzymać się nie mogło, tern 
bardziej, że oryginalność Trenów znalazła żarliwego obrońcę w osobie 
Felicyana (Faleńskiego).

W dwu rozprawach4) odpiera Faleński zarzuty Maciejowskiego, 
jakoby Kochanowski miał naśladować Propercyusza. Z przeciwnikiem 
rozprawia się zwycięsko i pobija go, lecz zwycięstwa tego nie można 
nazwać zaszczytnem, gdyż jasną jest rzeczą, że owe dwa miejsca, 
które Maciejowski przytoczył jako naśladowane z Propercyusza nie 
mogły wystarczyć do obalenia wiary w oryginalność Trenów. Lecz 
choć Faleński zbija dowody przeciwnika, przecież sam kwestyi ory­
ginalności Trenów ani nie rozstrzygnął, ani nawet naprzód nie po­
sunął, bo dowody jego, które mają przemawiać za oryginalnością, 
polegają wyłącznie na unoszeniu się nad pięknościami pojedynczych 
ustępów i dla tego nikogo przekonać nie mogą.

'Pak stały sprawy, gdy w r. 1881. pojawiła się wspomniana 
rozprawa Nehringa. Rozprawa ta sprowadziła zwrot w dotychczaso­
wych badaniach. Jak na inne kwestye tyczące się Trenów, tak też 
na kwestyę zawisłości Trenów od wzorów starożytnych praca ta 
rzuciła całkiem inne światło i sprowadziła badania na właściwe tory. 
Dotychczas bowiem tylko rozprawiono o oryginalności Trenów, od 
pojawienia się zaś tego studyum Nehringa rozpoczynają się poważne 
badania.

Nehring znajduje w Trenach tylko dwa miejsca, w których 
dopatrzyć się można naśladownictwa wzorów klasycznych. Pierwszem 
miejscem jest koniec Trenu XV. przypominający jeden wiersz z An-

’) K. Słowacki. Dzieła (1826) Tom III str. 84.
2) Kaź. Brodź. Pisma, Poznań 1872. Tom. IV. str. 16.
3) Maciejowski. Piśmiennictwo polskie. (1851 ) Tom I str. 502.
*) Pelicyan Faleński 1. Jan K jako poeta liryczny. Tygodnik ill. 1804 

(Tom X) str. 315 — Treny J. K. Stndyami i przypisami objaśnione. Bibl. 
Warsz. 1866. I.
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tologii greckiej, (Przyborowski pierwszy zwrócił na to uwagę), 
drugie miejsce znajduje się w trenie XVII. w. 13 — 16 ; miejsce 
to przypomina kilka wierszy z Edypa Kolonejskiego Sofoklesa 
(w. 1680 nast.).

Zresztą znajduje Nehring w Trenach tylko reminiscencye i to 
nie z poetów starożytnych, lecz z filozofów : Seneki i Cycerona. Byli to 
autorowie, z których Kochanowski głównie czerpał swoją filozofię 
życia. Filozofowie ci uczyli, że »szezęśliwe życie polega na znosze­
niu wszystkiego bez troski o cielesne potrzeby, na nieustającej po­
godzie ducha, że najwyższe dobro polega na zadowoleniu z cnoty, 
że cnota prowadzi na ten szczyt doskonałości, na którym człowiek 
niedostępny jest cierpieniom, że mędrzec nie doznaje niepokojów 
ducha, że owocem cnoty jest męstwo, które daje pogardę boleści 
i śmierci« itd. (str. 53).

Filozofia ta wystarczała Kochanowskiemu przez całe życie 
i nigdy się na niej nie zawiódł, bo w szczęściu nie trudno było 
z tern wszystkiem się zgodzić i do tego się zastosować. Lecz gdy 
przyszło nieszczęście, i poeta chciał znaleść pocieszenie w swej filo­
zofii, wtenczas przekonał się, że filozofia ta nie wystarcza, że mu 
wcale nie przynosi ulgi w cierpieniu.

Ten zawód, którego poeta doświadczył, i żal z tego powodu 
znalazły swój wyraz w Trenach. Poeta często przytacza sentencye 
swoich mistrzów, które powinnyby mu przynieść pociechę, a następ­
nie z boleścią z powodu doznanego zawodu lub z szyderstwem wy­
kazuje całą ich nicość. Lecz nawet pomimo doznanego zawodu nie 
mógł się Kochanowski pozbyć zupełnie wpływu tych filozofów, dla­
tego znajdują się także w Trenach zupełnie bezwiedne reminiscen­
cye ich nauki.

Wszystko to wykazał Nehring dokładnie w swojej rozprawie : 
Cycerona »Quaestiones Tusculanae« i Seneki »De consolatione«, 
»Ad Polyblium«, »Ad Marciam« i »De vita beata« są owemi dziełami, 
z których Kochanowski czerpał swoją filozofię życia i z tych dzieł 
znajdują się w Trenach reminiscencye. Lecz pomimo tych remini- 
scencyi Nehring nie wątpi w oryginalność Trenów, gdyż w tych 
reminiscencyach nie widzi zależności naśladowniczej i uznaje, że 
»Treny są zupełnie oryginalne«. (Studya str. 51).

Nehring zrobił początek ; w ślady jego wstąpili inni badacze. 
Kallenbach1) idąc drogą utorowaną przez Nehringa, bada dalej 
wpływ filozofii starożytnej na naszego poetę. Znalazł w pismach 
Kochanowskiego reminiscencye idei Platona, wpływ filozofii Lukre- 
cyusza, Cycerona i Seneki i ukazuje nam wyraźniej i dokładniej

’) Józef K. Filozofia J. K. Przegląd polski. 1888. III.
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wizerunek duchowy Kochanowskiego. Kallenbach ma wprawdzie na 
oku wszystkie dzieła Kochanowskiego, lecz Treny przedewszystkiem 
go obchodzą, bo tu śladów tego wpływu najwięcej. Dlatego ta roz­
prawa ma dla nas znaczenie, gdyż Kallenbach zwrócił uwagę na nie­
które szczegóły, które uszły uwagi poprzedniego krytyka.

W ten sposób zbadano stosunek Trenów do filozofii staroży­
tnej. Aby obraz tego stosunku Trenów do wzorów obcych był zu­
pełny, należało jeszcze zbadać stosunek Trenów do poezyi europej­
skiej. Podjął się tego zadania Wacław Gasztowt ’) i bada, jaki wpływ 
mogli wywierać na Kochanowskiego poeci Europy zachodniej i po­
łudniowej. W szczegóły się nie wdaje ; chodzi mu tylko o ogólny 
wpływ, jakiemu mógł Kochanowski ulegać, dlatego dla nas praca ta 
nie przedstawia większej wartości. Do dziś zbadano dokładniej tylko 
stosunek Kochanowskiego do Ronsarda. Plenkiewicz,* 2) Ziemba3) 
i Bronikowski4) zbadali tę rzecz dokładnie i wcale nie znaleźli 
wpływu tego poety ani w innych dziełach Kochanowskiego ani też 
w Trenach.

O wpływie poezyi niemieckiej na Kochanowskiego niema co 
mówić, bo Kochanowski nie bawił w Niemczech (jak wykazują 
nowsze badania), nie mógł więc tak się zapoznać z poezyą niemie­
cką, jak poezyą włoską i francuską, a nadto poezya niemiecka nie 
miała wówczas świetnych talentów, więc nie mogła go ku sobie po­
ciągać. Tak samo nie ma co szukać w Trenach wpływów poezyi 
angielskiej, hiszpańskiej i innych.

Najmniej zbadano w Trenach wpływ poetów włoskich. Chciał 
tego dokonać Ant. Mazanowski.5) Poszukiwał on w Trenach wpływu 
sonetów Petrarki i wskazał na kilka miejsc w Trenach, które mają 
być reminiscencyami z sonetów włoskiego poety, lecz innych auto­
rów włoskich w swoich badaniach nie uwzględnił.

Taki jest stan badań dotychczasowych. Widzimy z tego, że do­
kładniej zbadano tylko stosunek Trenów do filozofii starożytnej i do 
współczesnej poezyi francuskiej. Pozostaje jeszcze do gruntowniej- 
szego zbadania wpływ włoskich poetów.

Pozostawiając innym dokładniejsze zbadanie stosunku Trenów 
do włoskiej poezyi, wołałem czemu innemu poświęcić swoją uwagę:

’) W. Gasztowt: Poezya europejska XVI. w. w stosunku do J. K. Przegląd 
poi. 1884 I.

2) Rom. Plenkiowicz. J. K. w świetle najnowszych opracowań. Ateneum. 
1878. IV.

3) Teofil Ziemba. »Piotr Ronsard«. Stndyum z lit. XVI. w. Kraków 1886.
4) Kaz.im. Bronikowski. »Słowo o stosunku K. do Rons.«. Przegląd po­

wszechny. 1887. (tom XIV.) str. 101.
5) Ant. Mazanowski: Ojciec Zadż. Słowackiego i Treny K. Program gimn. 

IV. we Lwowie. 1892.
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wołałem zająć się jeszcze raz sprawą zawiłości tego utworu od dzieł 
klasycznych. Do tego zachęcała mnie ta okoliczność, że dotychczas 
badano dokładniej tylko wpływy filozofów starożytnych na Treny 
Kochanowskiego, gdyż innym autorom z góry odmówiono tego wpły­
wu, i nie uważano za stosowne badać bliżej tej sprawy. Każdy od­
pychał od siebie myśl, że także inni pisarze starożytni mogli wy­
wrzeć wpływ na Treny i choć Maciejowski, Przyborowski, a nawet 
Nehring zwrócili uwagę na naśladowanie poetów starożytnych w nie­
których miejscach tego utworu, przecież nikogo to nie zachęciło do 
czynienia dalszych poszukiwań.

Zrobiłem to, i pokazało się, że pomimo oświadczeń dotychcza­
sowych badaczy (Nehring. Studya lit. str. 52.), dadzą się przecież 
tu i ówdzie w Trenach odszukać dość wyraźne ślady wpływu innych 
jeszcze autorów greckich i rzymskich, nie tylko tych, na których 
dotychczas wskazywano. Są to przeważnie reminiscencye bezwiedne, 
lecz znajdują się także takie miejsca, o których tego powiedzieć nie 
można, gdyż czuć w nich wyraźne naśladownictwo, a nawet znala­
złem w Trenach kilka miejsc, które widocznie są dosłownym prze­
kładem z autorów starożytnych.

Spostrzeżenia moje niżej zestawiam. Ażeby jednak obraz tego 
wpływu był zupełny, abyśmy wiedzieli, o ile Kochanowski w Tre­
nach jest oryginalny, co jest jego własnością, a co innym zawdzię­
cza, przeto będę zwracał uwagę także na dotychczasowe odkrycia, 
przyczem zawsze zaznaczę, komu odpowiednie spostrzeżenie zawdzię­
czamy. Będę przechodzić Tren po trenie, gdyż w ten sposób otrzy­
mamy najlepszy przegląd rzeczy własnych Kochanowskiego i zapo­
życzonych od innych autorów.

TREN I.1) Inwokacya, którą się ten tren zaczyna, nie jest 
oryginalną własnością Kochanowskiego. Pomysł do niej zaczerpnął

’) Już sam tytuł togo poematu wskazujo, jakim głównie wpływom ulegał 
Kochanowski, piszae to dzieło. Jestto tytuł, z jakim sig czgsto spotykamy w po- 
ezyi greckiej. Do dziś zachowały sig Trony Pindara, Simonidesa z Keos i in­
nych autorów. Togo samego dowodzi także motto, któro Kochanowski umieścił 
na czoło swogo utworu :

Tales sunt hominum montes, quali pator ipse 
Juppiter auctiferas lustravit lumino torras.

Jos'to przekład dwu wierszy z Odyssei Homera (ks. XVIII. w r. 136—7), (Por. 
Liiwcnlidd w ohjaśn. do Trenów. Wyd. pomn. T. II. str. 167). Do umieszczenia 
tych wiorszy na czole całego utworu zachgciło Kochanowskiego to, że także 
Plutarch, którego wpływ w Trenach jest bardzo widoczny, w dziele swojem 
n<xpapLuńqTiKÓę Jtpóę ’AjroAkćbviOV (Consolatio ad Apollonium Cap. VI. 
104. F). dwa to wierszo przytoczył. Kochanowski wigc przejął te wiersze nie 
wprost z Homera, lecz za pośrednictwem Plutarcha. Dowodzą tego inne ślady 
wpływu tego dzieła Plutarcha, jakie sig w Trenach znajdują, gdyż nawet 
o owym lleraklicie i Simonidesie, o których Kochanowski w pierwszym trenie 
wspomina, czytamy także w owem dziele Plutarcha. (105. c. 104. A).
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nasz poeta z III. sielanki Moschusa p. t. ’Ejrvrdcpioę Bkovoę. Sie­
lanka ta zaczyna się słowami:

AiXwd p.ot OTOYayecre, vćurai Kai A(ćpiov CSeup,
Kai srorapoi KAaloire tóv lp.Epóevra Blmva. 
vuv cpora. p.01 p.up£c8e, Kai uAoea vuv yodoicde, 
u.vJea vuv CTuyvoioiv djtonveioiT£ Kopóp.poię. 
vóv pńSa cpowiSSecde t a  jrEvJip.a, vuv dvep.óóva. 
vuv óaKwłłE Aakei rn ca  ypap.p.ara Kai %Xeov aiai 
Adpj3av£ colę jrerakoiffi, i<a'/.óq redraKG ,iE/.iKró.ę.

Jak grecki poeta wzywa doliny, wody, rzeki, lasy, zioła, kwiaty i t. d., 
by mu pomogły opłakiwać śmierć Biona, tak samo woła Kochanowski:

Wszytki płacze, wszytki łzy Horaklitowo,
I lamenty i skargi Symonidowe,
Wszytki troski na świecio, wszytki wzdychania,
I żalo, i frasunki, i rąk łamania:
Wszytki a wszytki zaraz w dom sig mój znoście,
A mnie płakać mej wdzięcznej dziewki pomóżcie.

Że się nie mylę, że rzeczywiście ten wiersz Moschusa był tu wzo­
rem dla Kochanowskiego, dowodzi następujące zaraz potem poró­
wnanie, które Kochanowski zapożyczył od tego samego poety:

Tak więc smok, upatrzywszy gniazdo kryjome.
Słowiczki licho zbiera: a swe łakomo 
Gardło pasie; tymczasem matka szczebioce 
Uboga, a na zbójcę coraz się mieco 
Próżno; bo i na sarnę okrutnik zmierza,
A ta nieboga leilwic umyka piesza. (w. 9—14).

Porównanie to jest dosłownym przekładem takiego samego porówna­
nia, które znajduje się w IV. sielance Moschusa p. t. ruvij llpu- 
KŻeouę w. 21.—26:

cbę 8’ ópvię Sópiyrai enl ccpETŚpoiGi veod3oię 
óAAup.evoię, oCor1 alvóę ócpię eti vi)jrtdyovTaę 
Jajwoic ev jruKiYoiCi KarecJlei ljSe Kar’ aóroóę 
jtcorarai Kka^ouca p.dXa Aiyu jrÓTVia p.rjrpp, 
ou8’ dp’ E^El TEKVOlGlV EJTapKEGai ijpa Ol aĆTf| 
ąoooY i'p.ev piśya tdp(3oę ajieiklKTOio jreżtppou.

Niema potrzeby dowodzić, że to zwyczajny przekład. Kochanowski 
oddał w swym przekładzie wszystko aż do najmniejszych szczegółów, 
pochwycił tu i odtworzył najdelikatniejsze odcienie myśli staroży­
tnego poety, a nawet pod względem formy i ilości wierszy zupełnie 
się zgadzają oba te porównania?)

’) A. Mazanowski we wspomnianej rozprawie (str. 34) sądzi, że to poro 
wnanie jest reminiscencyą następujących wierszy z sonetu Petrarki:

Ten słowik, który słodko żali
Ze straty dzieci swych, czy ich macierzy,



33

W trzeciej, ostatniej części tego trenu (od w. 15. do końca) 
spotykamy się z innego rodzaju wpływem. Kochanowski przypo­
mniał sobie, że ulubieni jego mistrze uczyli go, że poddawać się 
nieszczęściu jest oznaka ludzi zniewieściałych i nizkiego pochodze­
nia (Seneka. Cons. ad Polyb. VI. 1 —2.), że mąż nie powinien od­
dawać się boleści, lecz mężnie ją  znosić, (Sen. ad Polyb. XVII. 2: 
nam et non sentire mała sua non est hominis et non ferre non 
est viri) więc odzywa się do nich :

Próżno płakać podobno drudzy rzeezecie, 
i zaraz daje im odpowiedź:

Cóż, prze Bóg żywy, nie jest próżno na świeeie?
Wszystko próżno: macamy gdzie miękcej w rzeczy 
A ono wszędy ciśnie; błąd wiek człowieczy.

Odpowiedź ta także jest oddźwiękiem nauki filozofów starożytnych. 
Zwątpienie, przebijające się w tych słowach Kochanowskiego, prze­
konanie, że życie ludzkie jest błędem, zaraz nam przypomina liczne 
skargi autorów starożytnych na niedolę ludzką i na to, że człowiek 
jest igraszką losu. (Np. Seneka Cons. ad. Marc. XI. 1 i 3:Quid opus 
est partes defłere? tota fłebilis vita est... Quid est homo? imbecillum 
corpus et fragile, nudutn, suapte natura inerrne, alienae opis indi- 
gens, ad omnis fortunae contumelias proiectum, cuiuslibet victima 
i t. d.).

Widzimy więc, że cały tren I. pozostaje pod widocznym wpły­
wem wzorów starożytnych.

TREN II. Ten tren jest własnością Kochanowskiego. Są i tu 
wprawdzie wyrażenia, żywo przypominające podobne wyrażenia po­
etów starożytnych, lecz większego naśladownictwa niema. Tak n. p. 
owe »lekkie rymy« (w. 2.) i »nieważne pieśni* (w. 4.) przypominają 
owe »levia carmina* poetów łacińskich (n. p. Ovid. Metam. XI. 154), 
»nienagrodna szkoda* (w. 14.) przypomina »irreparabile damnum* 
(Ovid. Met. I. 379.), tak samo owe »zniko'me cienie* (w. 21.) są to 
owe vanae umbrae, vanae imagines, o których często czytamy w po- 
ezyi łacińskiej (Parylak). Zresztą nie widać w tym trenie większego 
naśladownictwa. Tylko dwa wiersze (19—20):

Którego skarga tak się dźwięcznie szerzy,
Wprost w gwiazdy-płynąc, nawet kędyś dalej

. Mój on powiernik.
(Przekład Palońskiogo. sonot 270.)

Trudno się tu dopatrzyć podobieństwa. Obraz ptaka walczącego w obronie 
swych piskląt bardzo często się powtarza u starożytnych poetów. Prędzej mo- 
żnaby się tu dopatrywać wpływu takich miejsc, jak Horn. II. II. 309—315., 
XII. 200, XXII. 139.. Worgih Eneida. XI. 751. Horac. Od I. 37. 17—18., IV. 4. 
9 — 16. Epod. i. 19—22.. ale żadne z owych porównań nie jest tak podobne do 
owego porównania Kochanowskiego, jak przytoczony wyjątek z Moschusa.

3
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Jakie szczęście ludzi naśladuje,
Tak w nas albo dobrą myśl albo złą sprawuje,

są naśladowaniem następujących wierszy Arcliilocha:’)
Toioę <rvt)p(ójroici Aup.óę,
ytyv8T(xi Avqrotę, ÓKoiry Zeu; śjt’ ijp.epqv &yrj,
Kai cppoveuci roi’, ÓKoioię eyKopetociv epyp.aciv.

TREN III. Wiersze tego trenu (7—8):
O słowa, o zabawo, o wdzięczno ukłony,
Jakożem ja dziś po was wielco zasmucony!,

uważa Kallenbach za reminiscencyę z Sen. ad Helv. m. c. XV. Miej­
sce to brzmi: »Ubi est ille, quo viso tristem vultum relaxavi,... ubi 
colloąuia, quorum inexplebilis eram? ubi illi occursus, ubi matre 
visa semper puerilis hilaritas«? Mnie się jednak zdaje, że raczej na­
leży uważać te wiersze, jakoteż poprzednie (1—6.) w których ^oeta 
mówi o dziedzictwie, jakie chciał pozostawić Urszulce, o jej rannym 
rozumie (festinata maturitas u Kwintyliana) i jej przymiotach za re­
miniscencyę z wspomnianej wyżej przedmówcy Kwintyliana do ks. 
VI. (1—2.). Za tem przemawia także zdanie Nehringa, który zwrócił 
uwagę na to, że myśli wypowiedziane w tym trenie rozwija poeta 
szerzej w trenie VI. i XII., a właśnie w tych trenach wpływ Kwin­
tyliana objawił się najwyraźniej — dlatego przy tamtych trenach 
wpływ ten dokładniej wykazuję. Cytowane z Seneki miejsce zgadza 
się raczej pod względem treści z trenem VIII., bo i tam czytamy, 
że Urszulka była pociechą całego domu, nie dała się rodzicom ni­
gdy frasować i wszystkich zabawiała swym uciesznym śmiechem.

TREN IV. Pomimo wyrażenia »niepobożna śmierć« (impia 
mors) i mimo wzmianki o Persefonie (w. 14.) i Niobie (w. 17. i 18.), 
nie widać w tym trenie śladu obcych wpływów.

TREN V. W tym trenie porównuje poeta Urszulkę z oliwką, 
która podcięta ręką sadownika, martwa upada na ziemię. Zupełnie 
podobnego porównania nie znalazłem u poetów starożytnych, wsze­
lako przypuścić można, że gdy Kochanowski to pisał, to wówczas 
przypomniały się mu liczne w poezyi starożytnej porównania, w któ­
rych ci poeci bohaterów ginących nagłą śmiercią porównują z drze­
wami, które podcięte nagle się przewracają. Por. Iłom. II. XIII. 
178—181. Verg. Aen. II. 592 nast. Zresztą nic niema w tym 
trenie, coby można odnieść do obcych wzorów.

TREN VI. Poeta przedstawił tu swoje nadzieje, jakie pokładał 
w Urszulce. Spodziewał się, że jej nie tylko swą »cząstkę ziemiaó- 
ską«, lecz także swą lutnię w dziedzictwie pozostawi. Przypomina 
sobie jej ranny rozum, owe piosnki, które Urszulka tworzyła, ciesząc

*) Bergk. Poetae lyrici Graeci. T II. 70. str. 701.
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serca rodziców i woła z rozpacza : Prędkoś mi nazbyt umilkła szcze- 
biotko droga! Po tern opowiada o ostatnich chwilach jej życia, jak 
Urszulka, umierając już, jeszcze myślała o tern, co było jej codzien- 
nem zajęciem (Już ja tobie, matko moja, służyć nie będę,... Przyj­
dzie mi klucze położyć, samej precz jechać) i przedstawia rozpacz 
rodziców.

Wszystkie te myśli znajdują się we wspomnianej na początku 
tej rozprawy przedmowie do VI. ks. Instit. orat. Kwintyliana. Tam 
także ojciec miał nadzieję, że syn będzie jego następcą, że będzie 
jak on mistrzem w wymowie: (filio lianc optimam partem relicturus 
hereditatis videbar; ks. VI. prooem. 1... te omnium spe ac votis 
eloąuentiae candidatum... 13). I ten autor mówi o »rannym« rozumie 
swego dziecka (festinata maturitas 10.) i o zawiedzionych swych na­
dziejach : »Illum, in quo spem unicam senectutis reponebam, repe- 
tito vulnere orbitatis amisi« (2). I tu jest mowa o tem, jak dziecko 
umierające żegnało się z ojcem, pocieszało go i w ostatnich jeszcze 
chwilach życia myślało o poważnych zajęciach: »ut inein supremis 
consolatus e s t! quam etiam deficiens iamque non noster ipsuin 
illum alienatae mentis errorem circa scholas ac litteras habuit (11) 
A ów żal rodziców, tracących kochaną dziecinę, tak wyraził Kwinty- 
lian : Tuos ne ego, o rneae spes inanes labentes oculos, tuum fu- 
gientem spiritum vidi! tuum corpus frigidum exsangue complexus 
animain recipere auramque communem haurire amplius potni ?... (12).

Nie sądzę, by tutaj Kochanowski naśladował Kwintyliana, lecz 
w każdym razie zaprzeczyć się nie da, że w tym trenie są widoczne 
reminiscencye z dzieła starożytnego retora.

TREN VII. Rzewność, naturalność i prostota, któremi się ten 
tren przed innymi odznacza, już z góry odsuwają myśl, by w tym 
trenie mogły się znajdować jakie obce naleciałości. Przecież i tutaj 
zakradł się jeden wiersz jakby żywcem przetłumaczony z greckiego. 
Jestto wiersz :

Ujął ją sen żelazny, twardy, nieprzespany (w. 7).
W tym wierszu naśladował Kochanowski klasyczne, znane wyrażenie 
Moschusa (z sielanki III. p. t. Epitaphium Bionis w. 105):

Eu8op.eę ev patka p.aKpóv, drepp.ova, vqypeTov futvov.
TREN VIII. Wyżej wspomniałem, mówiąc o trenie III., że za­

cytowane tam miejsce z Seneki zgadza się co do treści z trenem 
VIII. Mógł tu jednak działać także wpływ Kwintyliana, bo i w jego 
przedmowie znajdujemy wszystkie te myśli, które Kochanowski rozwija 
w trenie VIII. Innych wpływów w tr. VIII. nie znajdujemy.

TREN IX. W tym trenie znów pojawia się wpływ filozofii 
stoickiej. Filozofowie ci dowodzili, że mądrość jest najwyższym
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skarbem, który zapewnia człowiekowi spokój i szczęście w całem 
życiu (vacare omni perturbatione animi sapientem Cic. Tusc. I. 7. 
17). uczyli, że mędrzec nie doznaje niepokojów ducha, obojętnie 
znosi wszystkie nieszczęścia, jest wolny, bezpieczny, nietykalny i Bogu 
podobny.1) (Seneka. De vita beata XVI. 2 i 3 :  sis inmobilis et con­
tra malum et ex bono, ut qua fas est deum effingas; nihil cogeris, 
nullo indigebis, liber eris, tutus, indcmnis...). Wszystkie te myśli 
rozprowadza Kochanowski w tym trenie :

Kupićby cię, mądrości, za drogie pieniądze,
Która (jeśli prawdziwie mienia) wszytki żądze,
Wszytki ludzkie frasunki umiesz wykorzonie,
A człowieka tylko nie w anioła odmienić,
Który nie wie, co boleść, frasunku nie czuje,
Złym przygodam nio podlogł, strachom nie hołduje.
Ty wszytki rzeczy ludzkie masz za fraszkę sobie,
Jednaką myśl tak w szczęściu jako i w żałobie 
Zawżdy niesiesz : ty śmierci nigdy się nie boisz 
Bezpieczną, nieodmienną, niepożytą stoisz. (1—10,)

a jednak w końcu z żalem wyznaje, że choć całe życie strawił na 
nauce, przecież nauka nie przyniosła mu obiecanego spokoju 
i szczęścia :

Nieszczęśliwy ja człowiek, którym lata swoje 
Na tym stracił, żebych był ujrzał progi twoje.
Terazem nagle z stopniów ostatnich zrzucony 
I między insze, jeden z wiela, policzony.

TREN X. W trenie X. uderza czytelnika dziwne pomieszanie 
pojęć chrześcijańskich i pogańskich. Mówi tu poeta o niebie i raju 
i o wyspach szczęśliwych ; o aniołach i o marach nikczemnych ; 
w myśl nauki nauki chrześcijańskiej prowadzi Urszulke do czyśćca, 
a po chwili posyła ją nazad tam »kędy pierwej była«.

Myśl, że Urszulka powróciła tam, skąd przyszła na ten świat, 
jest reminiscencyą nauki Platona, albowiem ten filozof uczył (głó­
wnie w Menonie i Eedonie), że dusze z tamtego świata przychodzą 
i oblekają się w ciało ludzkie. Lecz tej myśli nie przejął Kochano­
wski wprost z Platona, lecz za pośrednictwem Plutarcha, mianowicie 
wspomnianego wyżej dzieła (Consolatio ad Apollonium), z którego 
w Trenach liczne są reminiscencye. W tein dziele Plutach pocieszając 
Apolloniusza, mówi (według nauki Platona) o nieśmiertelności duszy 
i powiada, że po śmierci wracają dusze tam, skąd przyszły:
E lę  n j v  aÓ T q v  of>v r a 2 ,iv  o l  T e k e u r i j o a v r e ę  K a.dtoT ccvT ai rij jrp ó  
-rrję y e v e o e t o ę .  ( 1 0 9 .  E . F .)

To miejsce przypomniał sobie tutaj Kochanowski, mówiąc :
Czyś po śmierci tam poszła, kędyś pierwej była,
Niżeś się na mą ciężką żałość urodziła ?

*) Nehring, Studya, 53.
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Skąd inne owe pogańskie wyobrażenia poeta zaczerpnął, powiedzieć 
trudno, gdyż z pojedynczych słów nie można żadnych wyprowadzać 
wniosków.

TREN XI. Poeta w rozpaczy woła :
Kogo kiedy pobożność jego ratowała ?
Kogo dobroć przypadku złego uchowała ?
Nieznajomy wróg jakiś miesza ludzkie rzeczy,
Nie mając, ani dobrych, ani złych na pieczy.

Tutaj poeta naśladuje starożytnych filozofów, którzy w takie samo 
popadali zwątpienie i również ubolewali nad tern, że nic nie pomoże 
życie bez zmazy spędzone, bo to od nieszczęścia nie uchroni. N. p. 
Seneka (Cons. ad Polyb. III. 3.) mówi: nihil ergo prodest innocentia 
ad omnem legom exacta, frngalitas... abstinentia... nihil ab omni labę 
mens vacans. (Nehring, Stud. str. 54.)

w. 9.: A my rozumy swoje przed sig udać chcemy,
Hardzi migdzy prostaki, że nic nie umiemy.
Wspinamy sig do nieba, Boże tajemnice 
Upatrując..

W tych widać widać wpływ Horacyusza (Od. I. 3. 26. nast.):
Audax omnia perpeti
Gens humana ruit per vetitum nofas....
Nihil mortalibus ardui est.
Caelum ipsum potimus stultitia.

TREN XII. W tym trenie znajdujemy reminiscencye z owej 
przedmowy Kwinty liana do ks. VI.

Poeta mówi:
Żaden ociec podobno barziej nie miłował 
Dziecięcia, żadsm barziej nad mig nie żałował.
A toż ledwie sig kiedy dziocig urodziło,
Coby łaski rodziców swych tak godne było :
Ochgdożne, posłuszne, karne, niepioszczone,
Śpiewać, mówić, rymować, jako co uczone ;
Każdego ukłon trafić, wyrazić postawę,
Obyczaje panieńskie umieć i zabawę;
Roztropne, obyczajne, ludzkie, nierzewniwe,
Dobrowplne, układne, skromne i wstydliwe.

Podobnie Kwintylian wylicza przymioty swego synka : Non 
sum ambitiosus in malis nec augere lacrimarum causas volo, uti- 
namąue esset ratio minuendi: sed dissimulare qui possuin, quid ille 
gratiae in vultu, quid iucunditatis in sermone, quos ingenii igni- 
culos, quain substantiam placidae et, quod scio vix posse credi, 
iam tum altae meutis ostenderit: qualis amorem quicumque alienus 
infans mereretur, (7)

A nieco niżej : iuro per mała mea, per illos manes, numina 
mei doloris, eas me in illo vidisse virtutes ingenii non modo ad 
percipiendas disciplinas... sed probitatis, pietatis, humanitatis, libe-
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ralitatis (10.). Etiam illa fortuita aderant omnia, vocis iucunditas 
claritasąue, oris suavitas (11.).

w. 15.: Zawżdy przeciwko ojcu wszytki przebyć progi,
Zawżdy sig uradować i przywitać z drogi,
Każdej roboty poraódz, do każdej posługi 
Uprzedzić..

Tak samo Kwinty lian z boleni wspomina, że jego synek ojca swego 
ponad wszystkich przenosił: Illud vero insidiantis, quo me yalidius 
cruciaret, fortunae fuit, ut ille m ilii blandissimns me suis nutrici- 
bus, me aviae educanti, me omnibus, qui sollicitare illas aetates 
solent, anteferret. (8.).

w. 21.: Tak wiele cnót jej młodość i takiej dzielności 
Nie mogła znieść, upadła od swejże bujności 
Żniwa nie doczekawszy.

Tak samo Kwintylian sądzi, że jego syn inusiał zginąć, gdyż nad 
wiek swój był rozwinięty: iuro eąs me vidisse in illo virtutes inge- 
nii,... ut prorsus posset hinc esse tanti fulminis metus, quod obser- 
vatum fere est celerius occidere festinatam maturitatem et esse 
nescio quam, quae spes tantas decerpat, invidiam, ne ridelicet ultra, 
quam homini datum est, nostra provehantur.

w. 26.: Ale pospołu z tobą grzebg i nadzieję.

Ta sama myśl jest i u Kwintyliana: ego vel hoc uno mało sic eram 
adflictus, ut me iam nulla fortuna posset eflicere felicem (5).

W całym więc tym trenie znajdują się reminiscencje z owej 
p r z e d m o wy Kwintyliana.

TREN XIII. W wierszach tego trenu :
Wzięłaś mi, zgoła mówiąc, dusze połowicę,
Ostatek przy mnie został na wieczną tęsknicę

naśladował Kochanowski poetów greckich Kallimacha i Teokryta. 
Kallimach w epigramie XLII. tak mówi :

' H p .io u  p .eu  4 ruX nę &Tl> T0 q p .i5u  8 ’ ouk oIS’
e ’ir ’ ’ E p o ę ,  evr’ ’A i8 q ę  q p jra .ce ' j r \ q v  iicpccveę.

Jeszcze większe podobieństwo zachodzi między owym dwuwierszem 
Kochanowskiego, a następującemi słowami Teokryta (sielanka XXIX. 
w. 4. i 5.) :

to yótp dp.icu raę £,oTaę eyco
f,ct rótv cav iSeav, ró 8e Xouróv ÓJtebAeTo.

Kończy się ten tren wezwaniem :
Tu mi kamień, murarze, ciosany połóżcie,
A na nim tę nieszczęsną pamiątkę wydróżcie:
Orszula Kochanowska tu leży, kochanie 
Ojcowe, albo raczej płacz i narzekanie....



-  39

I w tera nie jest Kochanowski oryginalny; naśladuje tu poetów sta­
rożytnych, u których bardzo często spotykamy się z podobnem we­
zwaniem, by na grobie zmarłej osoby umieszczono kamień z odpo­
wiednim napisem. N. p. u Teokryta w Sielance XXIII. w. 43:

\&p.cc Se pot KotXavov, ó peu Kpenj/et róv eptcra. 
ypdt)rov Kai róSe ypappa, ró ffotę roiyotot yapdgur 
»toutov epcoę eKreivev óSoćrrope, pi) Jtapo8eu6rp, 
dkka ordę róSe Xś£,ov djrr)vea etyev eraipov.«

Podobnie u Wergilego w Eklodze V. w. 47:
Et tumiilum facite et tumulo superaddite carmen:
»L>npbnis ego in silvis, liinc usque ad sidera notus,
Eormosi pocoris custos, formosior ipse.«

Podobnie Owid. Trist. III. 3. 70; Metam. II. 325 i inni.
TREN XIV. W trenie tym woła poeta:

»Gdzie te wrota nieszczęsne, któremi przód laty 
Puszczał się w ziemię Orfeus, szukając swej straty ?
Żebycli ja też tą  ścieżką swej namilszej córy 
Poszedł szukać ..
A ty mię nie zostawaj wdzięczna lutni moja 
Ale ze mną pospołu pódź aż do pokoja 
Surowego Plutona; owa go to łzami,
To typii żałosnymi zmiękczywa pieśniami,
Że mi moję namilszą dziewkę joszcze wróci...

Kochanowski naśladował tu Moschusa, u którego w sielance III. 
w. 116 —126. znajdujemy zupełnie podobne miejsce:

et Suvdpuv 8e
cbę 'Opcpeuę Karaj3dę jrori Tdprapov...
Kqyóo rdy’ dv eę 8ópov qkxłov 
Ilkoureoę...

ouk dyepctCToę
ecaetłP d pobita, ythę 'Opcpet JtpócOev c8iokev 
dSea cpoppia8ovTt jraktccuwy Eupu8tKetav, 
i<ai oe, Bttuv, crrp-jrei rotę (upetfiv.

W dalszej części tego trenu widać wpływ Owidyusza, który w Meta­
morfozach (ks. X. w. 1—77.) opowiedział mit o Orfeuszu i Eurydyce. 
U Owidyusza Orfeusz tak przemawia do bogów podziemia, chcąc ich 
nakłonić do oddania mu żony :

Omnia debentur vobis, paulumąue morati,
Serius ant citius sedem properainus ad unam.
Tendimus buc onines...
Haec quoquo quum ius'os matura peregerit annos,
Iuris erit vestri. (ks. X. w. 32—36.).

Wszystkie te myśli wyraził Kochanowski w tych dwu wierszach :
Zginąć ci mu (Plutonowi) nie może, tuć się wszytkim zostać, 
Niech się tylko niedoszłej jagodzie da dostać.
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TREN XV. Treścią tego trenu jest podanie o Niobie. Chociaż 
poeta zaczerpnął ten temat z poezyi starożytnej (Hom. II. XXIV. 
602 nast. i Owid. Metam. VI. 146. nast.), przecież inaczej rzecz tra­
ktuje, niż ci poeci: nie opowiada zdarzeń, tylko rozważa wszystkie 
cierpienia, jakie Nioba przechodziła po stracie dzieci aż do chwili, 
kiedy z żalu i rozpaczy zamieniła się w kamień. Dopiero przy końcu 
tego trenu znajdujemy reminiscencyę z Antygony Sofoklesa. Wiersze:

Dziatek swoich Nioba płacząc, skamieniała:
I  stoi na Sypilu marmor nioprzetrwany,
Jednak i pod kamieniem żywią skryte rany;
Jej bowiem łzy serdeczne skałg przenikają 
I przeźroczystym z góry strumieniem spływają.

przypominają słowa Antygony w. 823—832. (A. Mazanowski Treny, 
a Ojc. z. str. 35.).

Dwa ostatnie wiersze tego trenu :
Ten grób nie jest na martwym, ten martwy nie w grobie,
Ale saniże jest martwym, samże. grobom sobie,

są, jak zauważył Przyborowski, przekładem następującego epigramu 
z Antologii greckiej :

Elę Nió[Ir|V.
'O TÓp-̂ oę ouroę ev5ov ouk eyei vekuv. 
ó veKpóę ouroę ektóc ouk eyei ra<pov 
d/./.‘ auróę aurou veKpóę eon Kai rdcpoę.

TREN XVI. Te same myśli, co w pierwszej zwrotce tego trenu, 
znajdujemy u Archilocha.*) Ustęp ten u Archilocha brzm i:

Aucrqvoę eyKeip.ai Jtófkp
&J/u\oę, yakeofjoi Aeóćv óSuvr|Ci eKrjri
jrejrapp.evoę Si’ óote(ov.

Kochanowski odtworzył te myśli w następujący sposób :
Nieszczęściu kwoli, a swojej żałości,
Która mig prawie przejmuje do kości,
Lutnię i wdzięczny rym porzucić muszę,
Ledwie nie duszę.

Pisząc w zwrotce następującej :
Żywem? czy mig sen obłudny frasuje,
Który kościanem oknem wylatuje,

przypomniał sobie poeta, to co czytał u poetów starożytnych, n. p. 
u Hom. Odys. XIX. w. 564. nast., Horac. Od. III. 27. 41. nast. i t. p.

W trzech zwrotkach następujących poeta rozwija i rozszerza 
myśl Seneki (Ad Marc. V. 5) zawartą w słowach : simul cogita non 
esse magnum rebus prosperis fortem se gerere, ubi secundo cursu

*) Bergk. Poetae lyrici gr. Archilocbi epodon 84.
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vita procedit. Ta myśl u Kochanowskiego przybrała kształt na- 
s t ę p w y :

O błędzie ludzki, o szalone dumy,
Jako to łacno pisać się z rozumy,
Kiedy po wolej świat mamy, a głowa 
Człowieku zdrowa.

W dostatku będąc, ubóstwo chwalciny,
W rozkoszy żałość lekce szacujemy,
A póki wełny skąpej prządce staje,
Śmierć nam za jaje.

Lecz kiedy ngdza albo żal przypadnie 
Ali żyć nie tak jako mówić snadnie;
A śmierć dopiero wtenczas nam należy,
Gdy już k’ nam bieży.

W tem, co poeta następnie opowiada o Cyceronie, także są ślady 
nauki iilozofów stoickich. W wierszach :

Człowiek nie kamień, a jako sig stawi 
Fortuna, takich myśli nas nabawi,

naśladuje poeta myśl, zawartą w owym dwuwierszu, który jako motto 
umieścił na czele swego dzieła (Tales sunt hominum mentes etc. 
(Porów, uw. 1. na str. 31. tej rozprawy).

TREN XVII. Pierwsza zwrotka tego trenu zawiera te same 
myśli, co pierwsza zwrotka trenu XVI. i także powstała pod wpły­
wem owej epody Archilocha.

w. 9.: Oczu nigdy nie osuszę
1 tak wiecznie płakać muszę.

Te wiersze przypominają następujące miejsce z IV. sielanki Mo- 
schusa w. 39—40 :

jtoXXoiOiv Só<3Trivoę iajrrop.cn &Xyeciv qrop 
aiev óp.(óę’ SaKpótov Se jrapeori poi oó8’ i’ śpcorj.

Nehring (str. 52) zwrócił uwagę na to, że wiersze tego trenu :
Próżno morzem nie pływamy,
Próżno w bitwach nie bywamy;
Ugodzi nieszczęście wszędzie,
Choć podobieństwa nie będzie,

przypominają miejsce w Edypie Kolon, w. 1680 i nast.
Myśli zawarte w tym trenie począwszy od w. 25. pozostają

w związku z nauką filozofii stoickiej. Poeta szydzi ■/, rad i przepisów 
tej nauki, bo widzi, że do nich trudno się zastosować :

Próżne to ludzkie wywody,
Żeby szkodą nie zwać szkody ;
A kto się w nieszczęściu śmieje,
Jabych tak rzekł, że szaleje.

Kto zaś na płacz lekkość wkłada,
Słyszę dobrze, co powiada ;
Lecz sig tym żal nie hamuje,
Owszem więtszy przystępuje, (jtd.).

iajrrop.cn
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TREN XVIII. Ten tren jest zupełnie wolny od obcych wpływów. 
TREN XIX. Abo sen. Maciejowski zwrócił uwagę na to, że 

w tym trenie miał Kochanowski naśladować Propercyusza (ks. IV. el. 
7 i 11). W pierwszej z tych elegii opowiada Propercyusz, że mu się 
we śnie pojawiła zmarła jego kochanka Cyntya i robiła mu wyrzuty, 
że już o niej niepamięta ; druga elegia jest jakby listem zmarłej 
żony pisanym z drugiego świata do męża, który jej śmierć opłakuje: 
Żona pociesza go i wzywa, by swój żal pohamował, gdyż jego płacz 
ani jemu ani jej nic nie pomoże. Wogólnośei rzecz biorac, jest coś 
podobnego i w trenie XIX., bo i tu matka pojawia się we śnie Ko­
chanowskiemu i pociesza go; lecz w szczegółach najmniejszego niema 
podobieństwa, dlatego trudno zgodzić się ze zdaniem Maciejowskiego, 
jakoby Kochanowski w tym trenie naśladował Propercyusza. Można 
też się zgodzić z Mazanowskim (Treny... str. 34), że owo zjawienie 
się Urszulki w ramionach matki i pociecha udzielona poecie przez
matkę są także reminiscencyą jednego z sonetów Petrarki :

Ja dumam smutny, gdyż mig wskroś przenika 
Ból mój... Wtem owa moja wiecznie żywa, .
Której już nie mam na obłoku spływa,
By w tęsknej doli cieszyć samotnika.
— Przestań się łzami twemi, biedny człecze,
Truć, tak mi owa litościwie rzecze,
Mnie ty nie żałuj, gdyż wiedz, że dni moje
Przez śmierć wiecznością, stały się .. i t. d. (Przekład Faleńskiego),

ale tylko pomysł wprowadzenia do Trenów owego sennego zjawiska 
mógł Kochanowski zapożyczyć od owych poetów, t. j. Propercyusza 
i Petrarki, gdyż największą, część myśli zawartych w tym trenie za­
wdzięcza Kochanowski nie im, lecz jak wykazał Kallenbach, filozo­
fowi Senece.

Kallenbach sądzi, że nawet pomysł rozmowy zmarłej matki ze 
synem należy przypisać wpływowi tego filozofa. Przy końcu bowiem 
dzieła Consol. ad Marciam, autor, chcąc Marcyę pocieszyć po stracie 
syna, przedstawia, coby ojciec Marcyi powiedział, gdyby mógł wrócić 
z tamtego świata i zobaczył jej rozpacz: Cap. XXVI. I :  Putaitaąue 
ex illa arce caelesti patrem tuum, Marcia,.... dicere : cur te, filia, 
tam longa tenet aegritudo ? cur in tanta veri ignoratione yersaris, 
ut iniąue actum cum filio tuo iudices, quod integer ipse se ad rnaio- 
res recepit suos ?

W radach i pociechach, których matka naszemu poecie udziela, 
wiele jest zależności od Seneki. Kochanowski mówi :

w. 39. Jeśliżeć też stąd roście żałość, że jej lata 
Pierwej są przyłomione, niżli tego świata 
Rozkoszy zażyć mogła : o biedne i płonę 
Rozkoszy wasze, które tak są usadzone,
Że w nich więcej frasunków i żałości więcej....
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Nie od rozkos/.ye poszła; poszła od trudności,
Od prącej, od frasunków, od słez od żałości..

Tak samo starożytny filozof dowodzi, że śmierć przedwczesna nie 
jest złem, bo uwalnia człowieka od łez i boleści, którychby doznał, 
gdyby był dłużej żył na świecie : Quereris, Marcia, non tam diu 
filium tuum vixisse, quam potuisset ? nudę enim scis, an diutius 
illi expedierit vivere '?... quem invenire liodie potes, cuius res tam 
bene positae fundataeque sint, ut nihil illi procedenti tempore ti- 
mendum s i t '? (Cons. ad. Marc. XXII).

P o d o b n ie  m ó w i P lu t a r c h  (C o n s . ad  A p o l l .  1 1 4 . B .) :  e .v v o f |3 ry r t, 
r ó v  I ld v a T o v  ouk ó X t y o u ę  d jraX X d T T £iv  p .e y d X to v  K a i yaX eJT & v  
K a.K tóv; ( 1 1 9 .  P ):  ’A X X ’ a c o p o ę  Ś T eX eÓ T q oev; oókouv E Ó jroT p.órepoę  
S t a  touto, K a i koków d j t e lp a r ó ę  ectiv 'O  (3ioę y a p  ó v o p .’ e jęe i, 
jióvoc e y c ć  o ’.

W wierszach :
Ucieszyłeś się kiedy z dziewki swej tak wiele,
Żeby pociecha twoja i ono wesele
Mogło porównać z twoim dzisiejszym kłopotem ?
Nie r/.eezesz tego widzę...

powtarza poeta myśl Seneki (Cons. ad. Marc. XII. I .) : utrum te in 
amisso filio movet, quod nullas ex illo voluptates cepisti, an quod 
maiores, si diutius vixisset, percipere potuisti'? si nullas percipere te 
dixeris, tolerabilius eflicies detrimentum tuum.

w. 117: Śmiertelna jako ty, twoja dziewka była

przypomina Seneki (Cons. ad Marc. XI. I .) : Mortalis nata es, mor- 
tales peperisti.

Przy końcu tego trenu mówi matka Kochanowskiego :
w. 137: Nakoniee w eo się on koszt i ona utrata,

W eo się praca i twoje obróciły lata,
Któreś ty niemal wszytki strawił nad księgami,
Mało się bawiąc świata tego zabawami ?
Terazby owoc zbierać z swojego szczepienia 
1 ratować w zachwianiu mdłego przyrodzenia....
Teraz, mistrzu, sam się lecz; czas doktor każdemu 
Ale kto pospolitym torem gardzi, temu 
Tak późnego lekarstwa czekać nie przystoi, 
liozumem ma uprzedzić, co insze czas goi.

Tak samo pociesza Seneka Polibiusza (XXXVI. i XXXVII.) odwoła­
niem się do jego pracy naukowej i do jego studyów, a w rozdziale 
XVIII. I. mówi : Tibi vere nihil ex consuetudine mutandum est 
tua, quoniam quideni ea instituisti amare studia, quae et optime 
felicitatem excolunt et facillime minuunt calamitatem eademque et 
ornamenta maxima hominum sunt et solacia. Nunc itaque testudiis 
tuis inmerge altius, nunc illa tibi velut munimenta animi circumda, 
ne ex ulla tui parte inveniat introitum labor.



44

Wyrażenie w w. 155 : »A ludzkie przygody ludzkie (po ludzku) 
noś« są reminiscencją z Plutarcha (Cons. ad Ap. 118. C): raK ow a 
fou pion oup.jtrmp.aTa K(>ivmę cpepeiv, Kai ra  dvApmjuva dvi)pm- 
Jtiv<oę. Podobne wyrażenie znalazł Nehring także u Cycerona (Tusc. 
III. 16. 34): Calamitate fractus sanatur, quod bumana liumane 
ferenda intellegit.

Z poetów starożytnych mało w tym trenie reminiscencyi:
w. 25: Czyli nas już umarłe macie za stracone

I którym już na wieki słońce jest zgaszone ?

Te wiersze przypominają wiersz Teokryta (Siei. I. 102):
ijSr) yap cppacSi] jtdvfi’ uXiov dp.pi SeSuK£iv-;

w. 78, 79. ... a chowaj sig na te
Nieodmienne, synu mój, rozkosze bogate

przypominają wiersz Eneidy I. 201 :
Durate et vosmet rebus servate secundis.

** *
Widzimy więc, że wpływ literatury starożytnej nie ogranicza 

się tylko do tych miejsc, na które dotychczas wskazywano, są bo­
wiem w Trenach i inne jeszcze miejsca, w których wpływ ten wi­
dzieć się daje. Także powiększa się liczba dzieł i autorów, z których 
w Trenach znajdują się naśladownictwa i reminiscencye. Dotychczas 
wskazywano na pisma filozoficzne Cycerona i Seneki, na dwa miejsca 
w tragedyach Sofoklesa i na jeden wiersz z greckiej Antologii, jako 
na jedyne wzory, z których Kochanowski w Trenach korzystał. Do 
nich przyłącza się obecnie Kwintylian ; wpływ jego na Treny nie 
był niniejszy od wpływu Cycerona i Seneki. Cztery treny pozostają 
pod widocznym wpływem Kwintyliana, a także w innych trenach 
odczuwać się daje wpływ tego retora, gdyż ów rzewny nastrój, roz­
lany w Trenach jest po części skutkiem przejęcia się Kochanowskiego 
owemi skargami, które Kwintylian roztacza w swej przedmowie. Po­
kazuje się też, że Kochanowski szukał pocieszenia nie tylko w dzie­
łach Cycerona i Seneki, lecz także w dziełach Plutarcha, zwłaszcza 
w jego piśmie Consolatio ad Apollonium, gdyż i z pism tego autora 
są w Trenach reminiscencye.

Po Kwintylianie, Senece, Cyceronie i Plutarchu największy 
wpływ na Treny wywarł Moschus, poeta bukoliczny. W pięciu miej­
scach naśladuje Kochanowski tego poetę i to w taki sposób, że wcale 
wątpić nie można, że owe miejsca nasz autor temu poecie zawdzię­
cza (n. p. w tr. I i XIV.).

Znalazły się w Tenach reminiscencye i naśladownictwa także
z innych poetów : W trzech miejscach widać wpływ Archilocha ;
w dwóch miejscach Teokryta i Wergilusza, a najmniejszy wpływ wy-
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warli Owidyusz, Horacyusz, Homer i Kallimach, bo tylko w pojedyn­
czych miejscach znajdujemy naśladownictwo ich utworów.

Jeżeli teraz, mając to na oku, przypatrzymy się Trenom, to 
widzimy, że tylko dwa treny zupełnie wolne są od wpływu dzieł 
obcej literatury : są to treny IV. i XVIII. Nieznaczne ślady wpływu 
znajdują się w trenie II. III. V. VII. VIII. i X., gdyż w nich są 
albo tylko słabe reminiscencje, lub tylko kilka wierszy w nich po­
eta skądinąd zapożyczył. Wszystkie pozostałe, a jest ich jedenaście, 
noszą na sobie wyraźne ślady obcego wpływu. Najbardziej uległy 
temu wpływowi treny : I. VI. IX. XI. XII. XIV. i XVI. gdyż całe 
są tym wpływem przesiąknięte. Treny zaś XIII. XV. XVII i XIX. 
są w części oryginalne, a tylko w części pozostają pod obcym 
wpływem. 1)

Wobec tego mógłby ktoś sądzić, że trzeba będzie także zmie­
nić dotychczasowe zdanie o oryginalności Trenowi wrócić do owego 
zapatrywania, które niegdyś wypowiedział Maciejowski. Tak jednako­
woż nie jest. Odkrycie w Trenach większej liczby reminiscencyi i na- 
śladowań nie może zachwiać oryginalności tego utworu. Jestto utwór 
pomyślany oryginalnie i oryginalnie wykonany. To, co stanowi istotę 
Trenów, jest własnością Kochanowskiego ; to, co w Trenach jest 
obce, to nie stanowi ich istoty i służy tylko do zabarwienia Trenów 
i ich przyozdobienia. Podobne reminiscencye i naśladownictwa zna- 
leść można w każdem dziele owych czasów, dlatego odkrycie większej 
ich liczhy w Trenach nie może wystarczyć do odmówienia oryginal­
ności temu utworowi.

Zresztą jakiego rodzaju są te obce wpływy, z jakimi się w Tre­
nach spotykamy? Znajdujemy tu bezwiedne. reminiscencye. i naśla- 
dowaictwa. Od reminiscencyi nie są wolni nawet najwięksi i najge­
nialniejsi poeci, więc i do reminiscencyi, które w Trenach się znaj­
dują (czyto z Kwintyliana, czy z poetów), nie można przywiązywać 
wielkiego znaczenia, tembardziej, że trzeba tu także mieć wzgląd na 
czasy, w których Kochanowski żył i pisał, na ówczesne wymagania 
i dążności literackie. Większej wagi są naśladownictwa; jest ich 
w Trenach dość wielka ilość, więc musimy się im bliżej przypatrzyć.

Kochanowski ulegał w Trenach wpływowi filozofów staroży­
tnych (zwłaszcza piszących t. zw. Consolationes), i poetów. Wpływ 
filozofii starożytnej jasny jest i zrozumiały: Poeta w Trenach rozwija 
myśl, że gdy prawdziwe nieszczęście dotknie człowieka, wtedy nic 
nie potrafi ukoić jego żalu i rozpaczy i chyba w modlitwie znaleźć

') Zwracam jednak jeszcze raz uwagg, że poszukiwania to joszczo nie są 
bynajmniej ukończono i zbadanie gruntowniejszo literatury greckiej i rzymskiej 
może ilość miejsco naśladowanych w Tronach znakomicie powiększyć. Zwłaszcza 
Plutarch i inni greccy autorowie przedstawiają wdzięczne pole do tych badań.
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może pocieszenie. Wykazuje więc całą słabość i nicość argumentów 
starożytnej filozofii, która na wszystko umiała znaleźć lekarstwo; 
dowodzi, że łatwo »pisać się z rozumy* kiedy nam się dobrze po­
wodzi, lecz kiedy nędza albo żal przypadnie, wtenczas trudno tak 
żyć i tak się zachować, jak się innym radziło. Musiał więc poeta 
wprowadzić do swego utworu myśli tych filozofów i ich rozumo­
wania, lecz chociaż on to czyni z całą świadomością, przecież to 
jeszcze nic nie stanowi, naśladownictwem tego nazwać nie można, 
gdyż sposób, w jaki poeta z tych obcych myśli korzysta, nadaje im 
oryginalny charakter. Poeta_ nie tłumaczy dosłownie, lecz zapożycza 
tylko myśl i oryginalnie ją rozwija, przetwarza i rozprowadza; z su­
chego wątku rozwija najpiękniejsze obrazy, a suchą prozę podnosi 
do godności prawdziwej poezyi. Zresztą często wpływ ten filozofii 
stoickiej jest tylko pośredni, gdyż w wielu miejscach poeta tylko 
w tym celu obcą myśl wprowadza, by ją następnie zbić lub wy­
szydzić.

Wobec tego pozostaje tylko naśladownictwo poetów. Takich 
naśladownictw dość się w Trenach znajduje, lecz znów nie tyle, by 
z powodu nich oryginalność tego utworu mogła ulegać kwestyi. 
Z pojedynczych miejsc nie można wyrokować o całości, z tego też 
powodu nie mogę się więc zgodzić także ze zdaniem Spasowicza, 
który mówi, że Kochanowski »napisał Treny, gdzie od czasu do 
czasu, biorąc rozbrat ze wspomnieniami klasycznemi i suchą uczo- 
nością, staje się oryginalnym*, ’) albowiem Treny są w całości ory­
ginalne, a tylko »od czasu do czasu* stają się mniej oryginalne 
z powodu, że poeta ulegał ówczesnemu kierunkowi i ozdabiał swe 
dzieło pomysłami i wyrażeniami zapożyczonemi od poetów staro­
żytnych.

') Włodz. Spasowiez. Dzieje lit. poi. wyd. 3. str. 79.



Część administracyjna.

I. Skład grona nauczycielskiego
z końcem roku szkolnego 1903.

A . W  c. li. g im nazyum  I. (z ję z . w ykładowym  polskim).

a) Nauczyciele przedmiotów obowiązkowych.

1 Mlaciszcwski Maurycy, dr. lii., c, k. radca szkolny i dyrektor
w VI. randze, członek Rady szk. okr., członek Komisyi 
historycznej Akad. Din. w Krakowie, uczył propedeutyki 
liloz. w VIIIab, tygodniowo godzin . . 4

2 Daniec Stanisław, e. k. profesor, gosp. kl. VIIa, uczył
języka łacińskiego w VIIa, VIIIa, greckiego w VIIa, VIIIa, 
tyg. godz. . . . . . . 1 9

3 Dorożyński Arseni, nauczyciel rzeczy w., bawił w drugiem
półroczu na urlopie . . —

4 Dutkiewicz Tomasz, c. k. profesor, gosp. kl. VIIb, uczył
języka łacińskiego w VIIb, greckiego w Illb , VIIb, VIIIb, 
tyg. godz. . . . . . 19

5 Sawalewicz Adolf, c. k. profesor w VIII. randze, zawia­
dowca zbiorów geograficznych, gosp. kl IVb, uczył histo-
ryi powszechnej i geografii w IVab, VIab, VIIIab, tyg. godz. 22

6 Kretowicz Józef, c. k. profesor w VIII. randze, gosp. kl.
VIb, uczył języka łacińskiego w IVb, VIb, greckiego
w IVa, VIb, tyg. godz. . . . . 2 0

7 Króżcl Jan, c. k. profesor, pomocnik kancelaryjny dy­
rektora, zawiadowca Biblioteki nauczycielskiej, gosp. kl.
V, uczył języka łacińskiego w V, VIIIb, greckiego w V, 
polskiego w V, tyg. godz. . . . . 1 9

8 Kubik Wincenty, c. k. profesor, zawiadowca polskiej Bi­
blioteki dla młodzieży, gosp. kl. Ia, uczył języka łaciń­
skiego w la, polskiego w VIa, VIIb, VIIIab, tyg. godz. 20
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9

10

11

12

13

14

15

IG

17

18

19

20

21

22

23

24

Ks. Kuryś Michał, dr. teol., c. k. profesor, uczył religii 
rzyin.-katol. w I — VIII, propedcut filoz. w VIIb, tyg. godż. 22
Ccwicki Włodzimierz, dr. lii., o. k. profesor, bawił w dru- 
giem półroczu na urlopie . . . . —
Ks. fiopafyński Damian, nauczyciel rzeczyw., uczył religii 
gr.- katol. w I — VIII, języka ruskiego w IV, VI, tyg. godz. 20
Mlandyczewski Eugeniusz, nauczyciel rzeczyw., uczył ję ­
zyka niemieckiego w V, VIIa, VIIIab, tyg. godz. . 16
Przew oski J a|1> nauczyciel rzeczyw., gosp. kl. VIa, uczył 
języka łacińskiego w VIa, greckiego w IVb, VIa, niemie­
ckiego w Vllb, tyg. godz. . . . . 1 9
Rafalowski Konrad, c. k. profesor, zawiadowca gabinetu 
fizykalnego, gosp. ki. VIIIb, uczył matematyki w VIIab, 
VIIIab, fizyki w VIIab, VIIIab, propedent. filoz. w VIIa, 
tyg. godz. . . . . . - 2 4
Rudnicki Stefan, dr. fil., nauczyciel rzeczyw., uczył hi­
storyi powszechnej i geografii w Ilb, Illab, V, VIIab, ję­
zyka ruskiego w V, tyg. godz. . . . 2 1
"©ogl Franciszek, c. k. profesor, zawiadowca gabinetu 
przyrodniczego, gosp. kl. lllb , uczył historyi naturalnej 
w lllb , V, VIab, matematyki w Id, lllb , IVab, tyg. godz. 20
Cichocki Teodor, zast. naucz., gosp. kl. ILi, uczył geogra­
fii w Id, matematyki w Ila, Ilia , V, VIab, tyg. godz. 23
Dyrcz Wincenty, zast. naucz, uczył języka łacińskiego 
w Id, Ila, polskiego w Id, tyg. godz. . . 1 9
N assny Józef, zast. naucz., uczył języka łacińskiego w Ib,
Ilb, polskiego w la, tyg godz. . . . 1 9
Klimek Andrzej, zast. naucz, gosp. kl. Ib, uczył geogra­
fii w lab, matematyki w Ibc, historyi naturalnej w lab,
Ila, tyg. godz. . . . . . 2 0

Caunkardt Józef, zast. naucz., uczył języka niemieckiego 
w lllb , IVab, VIab, tyg. godz. . . . 2 0
Libera Antoni, zast. naucz., gosp. kl. Ilia, uczył języka 
łacińskiego w Illab, greckiego w Ilia, polskiego w Ib, 
tyg. godz. . . . . . 2 0
Nowacki Józef, zast. naucz, gosp. kl. Ilb, uczył języka 
polskiego w Ilab, lllb , matematyki w la, Ilb, fizyki 
w IVab, tyg. godz. . . . . 2 1
P op ie l Bronisław, egz. zast. naucz., gosp. kl. lVa, uczył 
języka łacińskiego w Ic, IVa, polsk. w VIb, VIIa, tyg. godz. 20
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25 Reis Zygmunt, zast. naucz., uczył języka niemieckiego
w Ib, iiab, Ilia, tyg. godz. . . . 2 0

26 bi)ejk©wski Mieczysław, zast. naucz., gosp. kl. Ic, uczył
języka polskiego w Ic, niemieckiego w la, geografii w Ic, 
historyi naturalnej w Icd, Ilb, tyg. godz. . . 18

27 2?cuowic% Włodzimierz, zast. naucz., gosp. kl. Id, uczył
języka polskiego w Ilia, IVab, niemieckiego w Icd, 
tyg, godz. . . . . . . 2 1

28 B aszkiew icz Michał, c. k. profesor gimnazyum Franci­
szka Józefa I. uczył języka ruskiego w VII, VIII, tyg. godz. 4

29 Taubeles Salomon Aron, dr. lii., rabin, nauczyciel szkoły
wydziałowej, uczył religii mojżeszowej w l—VIII, tyg. godz. 12

b) Nauczyciele przedmiotów nadobowiązkowych:

1 Dutkiewicz Tomasz, j. w., uczył kaligrafii w dwóch od­
działach, tyg. godz. . . . . 2
i rysunków wolnoręcznych w dwóch oddziałach, tyg. godz. 4

2 Gawalewicz Adolf, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego
w IVab, VIab, tyg. godz. . . . . 4

3 Siedroyć Antoni, profesor wyższej Szkoły realnej, uczył
języka francuskiego w trzech oddziałach, tyg. godz. 6

4 Łibsrct Antoni, j. w., uczył śpiewu w dwóch oddziałach,
tyg. godz. . . . , . 4

5 R udn ick i Stefan, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego
w 11 lab, VIIab, tyg. godz. . A . 4

6 S z y tę liń sk i Stanisław, naczelnik miejskiej straży pożar­
nej, uczył jako nauczyciel gimnastycznego Towarzystwa 
„Sokól“ gimnastyki w trzech oddziałach, tyg. godz. 6

B. IF c. k. gim nazyum  Franciszka Józefa
(z językiem wykładowym ruskim).

Skład grona nauczycielskiego wyszczególniony poniżej w czgści ruskiej 
niniejszego sprawozdania.

C. Z m ia n y  w gronie nauczy cielskiem w ciągu  
roku szkolnego 1902/3.

a) w z a k ła d z ie  g łó w n y m .
J. E. p. Minist. w. i o. przeniósł z tutejszego zakładu : ę. k 

profesora Rudolfa Sckoclptla do c. lt. gimn. V. we Lwowie rozp 
z dnia 24. paźdz. 1902. 1. 32941 (intym. 11. s. k. z dnia 3. listop

4



50

1902 . 1. 36554), nauczyciela rzecz. Juliana Lewickiego do c. k. 
gimn. I. we Lwowie rozp. z dnia 9. czerwca 1902. 1. 16471 ; mia­
nował zastępców nauczycieli tutejszego zakładu nauczycielami rze­
czywistymi: W ładysława Kryczyńskiogo dla c. k. gimnazyum w Zło­
czowie, Dominika Żelaka dla c. k. gimn. I. w Przemyślu, obu rozp. 
z dnia 9. czerwca 1902. 1. 16471.

J. E. p. Minist, w. i o. przydzielił do służby w tutejszym za­
kładzie profesora w c. k. gimnazyum w Nowym Sączu, Józefa Kre- 
łowicza, rozp. z dnia 22. grudnia 1902. 1. 40484 (intymat R. s. k. 
z dnia 9. stycznia 1903. 1. 43954/902); zamianował nauczycielami 
rzeczywistymi dla tutejszego zakładu: Dr. S tefana Rudnickiego, 
zast. naucz, w c. k. gimnazyum I. we Lwowie, rozp. z dnia 9. czer­
wca 1902. 1. 16471 ; Sngeniusza jllgudyczewskiego, zast. naucz, 
w c. k. gimnazyum I. w Przemyślu, rozp. z dnia 27. sierpnia 1902. 
1. 25980.

C. k. Rada szk. kr. przeniosła do tutejszego zakładu : Józefa 
Bronisława LCassnego, zast. naucz, w c. k. gimn. III. we Lwowie, 
rozp. z dnia 13. listopada 1902. I. 38283; mianowała zastępcami 
nauczycieli w tutejszym zakładzie kandydatów stanu nauczycielskiego: 
Zygmunta Reisa rozp. z dnia 22. lipca '902. 1. 17247, Gndrzeja 
Klimka rozp. z dnia 22. lipca 1902. 1. 176 3 3 ; JK ieczysław a W oj- 
kowskiego rozp. z dnia 26. sierpnia 1902. 1. 10165; W in centego  
Dyrcza rozp. z dnia 15. września 1902. 1. 12129; uwolniła od obo­
wiązków służbowych z dniem 31. grudnia 1902 jKicljała Rlatusiaka 
rozp. z dnia 30. października 1902. 1. 34588.

C. k. Rada szk. kr. przyznała c. k. profesorom: Józefowi Kro- 
towiczowi piąty dodatek pięcioletni rozp. z dnia 8. czerwca 1902. 
1. 9283, zaś Wincentemu Kubikowi rozp. z dnia 15. września 1902. 
1.28141 i Janowi Króżlowi rozp. z dnia 27. grudnia 1902. 1.41351 
pierwszy dodatek pięcioletni.

J. E. p. Minist. w. i o. udzielił rozp. z dnia 26. kwietnia 1902. 
1. 9197 urlopu dla wyjazdu za granicę w celach naukowych c. k. 
profesorowi Drowi Włodzimierzowi Łowickiemu na pierwsze pół­
rocze r. s. 1902/3, a następnie rozp. z dnia 25. listopada 1902. 
1. 35807 (intymat R. s. k. z dnia 17. grudnia 1902. 1. 41296) prze­
dłużył powyższy urlop na przeciąg drugiego półrocza r. s. 1902/3, 
przyznając Drowi Lewickiemu stypendyum naukowe po 800 K za 
półrocze.

J. E. p. Minist. w. i o. udzielił rozp. z dnia 16. marca 1903. 
1. 6693 (intymat R. s. k. z dnia 2. kwietnia 1903. 1. 10676) Drowi 
Stefanowi Rudnickiemu urlopu na drugie półrocze r. s. 1 9 0 3 /4  
w celu odbycia podróży naukowej za granicę.
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C. k. Rada szk. kr. zatwierdziła c. k. profesora Sana Króżla 
pomocnikiem kancelaryjnym dyrektora na dalsze dwa lata rozp. z dn. 
i l .  października 1902. 1. 32542, przyznając mu remuneracyę 400 K.

C. k. Rada szk. kr. udzieliła nauczycielowi rzeczywistemu 3 rse -  
niemu Dorożynshiemtt urlopu jednomiesięcznego celem poratowania 
zdrowia rozp. z dnia 12. lutego 1903. 1. 3706, a następnie rozp. 
z dnia 28. marca 1903. 1. 7055 przedłużyła mu urlop na dalszy 
miesiąc; również udzieliła jednomiesięcznego urlopu zastępcy naucz. 
Bronisławowi Popiołowi rozp. z dnia 28. marca 1903. 1. 7470 
celem przygotowania się do egzaminu nauczycielskiego.

b) w c. k gimnazyum Franciszka Józefa.

J. E. p. Minist. w. i o. zamianował nauczycielem rzeczywistym 
dla tutejszego zakładu Szymona Sydoryal?a, zast. naucz, w c. k. 
gimn. I. we Lwowie, rozp. z dnia 9. czerwca 1902. 1. 10471.

C. k. Rada szk. kr. przyznała c. k. profesorowi Piotrowi R zo -  
p n ijs lR c in u  pierwszy dodatek pięcioletni rozp. z dnia 23. lipca 1902.
1. 10892; zatwierdziła w zawodzie nauczycielskim z tytułem c. k. 
profesorów: Prokopa JRosiowicza rozp. z dnia 23. lipca 1902. 
1. 15838, Teofila IRryca rozp. z 23. lipca 1902. 1. 19215.

C. k. Rada szk. kr. przyjęła do wiadomości rezygnacyę ze słu­
żby nauczycielskiej Ks. Tilipa SwerRuna komunikatem z dnia 
0. września 1902. 1. 27117; przeniosła rozp. z dnia 2. września 1902. 
1. 27790 do tutejszego zakładu zastępcę naucz, w c. k. gimnazyum 
w Brzeżanach Griem iusza Ghomyha, który po jednomiesięcznej słu­
żbie nauczycielskiej rozpoczął służbę wojskową jednoroczną (relacyę 
o tern przyjęła R. s. k. do wiadomości komunikatem z dnia II. pa­
ździernika 1902. 1. 32812); mianowała zastępcami nauczycieli: K s. 
Bazylego Hubickiego rozp. z dnia 19. września 1902. 1. 30585, 
Klemensa Klebera rozp. z dnia 17. września 1902. 1. 20103, 3Ri- 
cbała Jforodyskiego rozp. z dnia 19. września 1. 25410 (którego 
następnie od drugiego półrocza uwolniono od obowiązków nauczy­
cielskich) i Ulikołaja Sanowicza rozp. z dnia 12. lutego 1903. 
1. 44430/02.

Wreszcie zamianowała c. k. Rada szk. kraj, profesora tutejszej 
Wyższej szkoły realnej Bernarda Sarosiewicza nauczycielem ry­
sunków w c. k. gimnazyum Franciszka Józefa rozp. z dnia 10. wrze­
śnia 1902. 1. 28174.

Posadę tereyana etatowego, opróżnioną przez zgon ś. p. Fran­
ciszka Kowalczyka, długoletniego sługi tutejszego gimnazyum, na­
dała c. k. Rada szk. kr. rozp. z dnia 19. maja 1903. 1. 10048 3Ka- 
ryanowi IKichałowi (2. im.) Samardakowi, sierżantowi c. i k. 15. 
p. p. we Lwowie.
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II. Plan nauki

Wobec tego, że przy nauce przedmiotów obowiązkowych i nad­
obowiązkowych trzymano się ściśle istniejących przepisów, nie wy­
szczególnia się planu pojedynczych przedmiotów ; pozostaje zatem 
w zasadzie plan umieszczony w programie roku zeszłego, a obecnie 
podaje się tylko wykaz lektury w językach łacińskim, greckim i nie­
mieckim.

a) Lektura łacińska:
KI. III. C o r n e l i u s  N e p o s :  podług wydania Kłaka wszystkie ży­

ciorysy z wyjątkiem biografii Alcybiadesa i Hannibala.
KI. IV. C a e s a r :  B. Gall. (wyd. Terlikowskiego) I. 1—29., IV., VII.; 

pryw. V.;
O v i d i u s (wyd. Sedlmayer’a—Bednarskiego) Metam.: IV ae- 

tates, Concilium deorum.
KI. V. L i v iu s  (wyd. Zingerle’go—Majchrowicza) I., XXII.; pryw. 

XXI.;
O v id iu s  (wyd. j.w.) Metam.: Phaethon, Philemon et Bau- 

cis, Niobe, Daedalus et Icarus ; Trist.: Vita ; prywatnie : 
ustępy opuszczone z Metamorfoz.

KI. VL S a l l u s t i u s :  B. ług. (wyd. LinkeFa—Sołtysika); prywa­
tnie : Bell. Catil.

C ic e ro :  In Catil. I. (wyd. KornitzePa — Sołtysika); pryw. III. 
V e r g i l i u s  (wyd. EichlePa—Rzepińskiego) Ecl. V.; Georg.:

Laudes Italiae, Laudes vitae rusticae; Aen. I.: prywatnie: 
Aen. II.

KI. VII. C ic e r o :  Pro Milone (wyd. Nohha—Bednarskiego), Laelius 
(wyd. Schiche’go— Rzepińskiego); pryw.: Philipp. II.;

V e r g i l i u s  (wyd. j. w.) Aen. VI., IX.; prywatnie: inne 
księgi Eneidy.

KI. VIII. H o r a t i u s (wyd. Sasa) Carm. I. 1, 2, 3, 10, 11, 14, 22, 
26, 31, 34, 37, 38: II. 2, 3, 6, 7, 10,13, 15, 16, 17.18, 
20; III. 1, 2, 3, 5, 8, 9, 21, 30; IV. 2, 3, 9, 15; Carm. 
saec.; Epod. 2, 7, 13; Sat. I. 1, 6, 9; Epist. 1. 2; prywatnie: 
ody pominięte przy lekturze szkolnej.

T a c i t u s  (wyd. Staromiejskiego): Annales: miejsca o Ger- 
maniku (I. 1 — 15, 31 — 49, II. 5, 12, 13, 26, 41 — 43. 
53—55, 69—83).

b) Lektura grecka:
KI. V. K s e n o f o n t  (podług chrestomatyi układu Fiderera): Anab.

ustępy: I, II, VI, VII, XIII, XIV, 34—40, XVII. 18—27.;



53

Cyrop. I.; prywatnie: inne ustępy z Anab. i Cyrop. 
H o m e r ,  Iliada (wyd. Chrisfa—Fischera) I., III.

KI. VI. H o m e r ,  Iliada (wyd. j. w.) VI., XVI., XVIII., XXIV.: pry­
watnie: inne księgi dowolne;

K s e n o f o n t  (wyd. j. w.) Memor.: ustępy III. i IV.;
H e r  o do t (wyd. Terlikowskiego) VII.; prywatnie VIII.

KI. VII. I l e m o s t e n e s  (wyd. Wotkego —Schmidta) Ol. II., Fil. I, III. 
H o m e r ,  Odysseia (wvd. Chrisfa—Jezienickiego) I, V, VI,

IX; prywatnie: VII,>111, XVI.
KI. VIII. P I a to  (wyd. Chrisfa — Lewickiego): Apologia, Kryton 

i cztery ostatnie rozdziały z Fedona.
S o f o k le s ,  Antygona (wyd. Schubert’a—Majchrowicza).

c) Lektura niemiecka :

KI. V. Lektura prywatna: wybrane bajki HaufTa.
KI. VI. G o e th e ,  Hermann u. Dorothea (1. szk.)

K o r n e r , Zriny (1. dom.)
KI. VII. L e s s i n g ,  Minna v. Barnhelm (1. s.),

G o e t h e ,  Gótz v. Berlichingen (1. d.),
S c h i l l e r ,  Wilhelm Tell (1. d.), Maria Stuart (1. s.).

KI. VIII. S h a k e s p e a r e , Macbeth (1. d.),
G o e th e ,  Iphigenie auf Tauris (1. s.),
G r i l l p a r z e r ,  Sappho (1. d.),
S c h i l l e r ,  Braut von Messina (1. s.).

Dzieła powyższe czytano w aprobowanem wydaniu Freytag’a.

lii. Temaiy do wypracowali pisemnych.
(Tematy oznaczone gwiazdką opracowywali uczniowie w szkole).

a) z języka polskiego.

K la sa . V.
1. Żniwa (Opis). Porównania jako środek plastyczny stylu. (Na 

podstawie lektury szkolnej).* 3. Jak się powinien młodzieniec do­
brze wychowany zachowywać w towarzystwie osób starszych ? 4. 
Śmierć Stolnika Horeszki (Na podstawie »Pana Tadeusza«).* 5. Za­
bytki starożytnego Egiptu i ich znaczenie dla historyi. (Na podsta­
wie nauki szkolnej). 6. Bitwa .pod Kunaksą.. (Na podstawie lektury 
greckiej).* 7. Ojczyste lasy i drzewa. (Na podstawie »Pana Tadeusza«).
8. Uzbrojenie Litwinów i Krzyżaków. (Na podstawie »Grażyny«).
9. Zaścianek szlachecki Dobrzyń. (Na podstawie »Pana Tadeusza«)*.
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10. ’ Api<TTov p.ev u8top (Pindar). 11. Pogrzeb rycerski Miecznika 
Różańskiego. (Na podstawie »Mohorta«).* 12. Znaczenie grzybów 
i bakteryi w przyrodzie. (Na podstawie nauki szkolnej). 13. Życie 
w staropolskim dworze. (Na podstawie »Pana Tadeusza* i »Mo- 
horta«). 14. Zakończenie sporów przedstawionych w »Panu Ta­
deuszu «.* J. Króiel.

K la s a  VI a.
1. Przy czy my wzrostu oświaty i nauk w Polsce za pierwszych 

Jagiellonów.* 2. Burza a wojna. 3. Stanowisko i znaczenie Mikołaja 
Reja w literaturze polskiej.* 4. Szkodliwe skutki odkładania pracy.
5. Zdać sprawę z 10. pieśni ks. II. J. Kochanowskiego (Pochwała
znakomitych królów polskich).* 6. Jakie aluzye do polskich sto­
sunków znajdują, się w »Odprawie posłów greckich* ? 7. Orszulka 
Kochanowska (na podstawie »Trenów«).* 8. Skutki niezgody domo­
wej (Na podstawie III. Kazania sejmowego Skargi).* 9. Stan reli­
gijny w Polsce na schyłku XVI. wieku. 10. Zdać sprawę z sielanki 
Szymonowicza »Zalotnicy«.* 11. Ut sementem feceris, ita metes. 12. 
Buch publiczny w Polsce w połowie XVII. wieku (Na podstawie 
trylogii Sienkiewicza i nauki szkolnej). 13 Reformatorska działalność 
St. Konarskiego.* 14. Rozbiór bajki Krasickiego p. t. »Rybka mała 
i szczupak*.* u’. Kubik.

K la s  a VI b.
1. Stan szkół w Polsce za Piastów i Jagiellonów.* 2. Rozwi­

nąć i przykładami uzasadnić myśl apoftegmatu Reja:
Lepiej, iż prawdą obrazisz,
Niż pochlebstwem wszytko skazisz;
Sam się w nieprawdę zawiedziesz,
Drugiego w złą myśl przywiedziesz.

3. Rozwinąć z uwzględnieniem lektury szkolnej zdanie Orzechow­
skiego: »Jako niewola myśl w człowieku tłumi, niszczy, gasi, co się 
też i na twarzy ludzkiej pokazywać m usi; tak też zasię wolność 
w człowieku myśl mnoży, serce podnosi, twarz wesołą, śmiałe oko, 
pozór i pochód ochotny w nim czyni* (Quincunx).* 4. Kwiaty i na­
dzieje (Porównanie). 5. Poprawa obyczajów w prozie XVI. wieku. *
6. Rej a Kochanowski (Porównanie). 7. Skarga jako mówca i pa- 
tryota. * 8. Zgon polskiego bohatera. (Na podstawie Szarzyńskiego 
pieśni o Pridruszu).*

9. Czyń każdy w swojem kółku, co każę duch Boży,
A całość sama się złoży (Brodziński).

10. Sielanki Szymonowicza a Wiesław Brodzińskiego.* I 1. Sprawa 
Katyliny w senacie. 12. Charakterystyka Starowolskiego na podstawie 
»Lamentu«.* 13. Omówienie myśli zawartych w wierszu Andrzeja 
Morsztyna p. t. »Non fecit taliter ulli nationi*. 14. Krasicki jako 
satyryk i bajkopisarz.* B. Popia.
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K la s a  VII a.
I. Pisarze Stanisławowscy jako obywatele-patryoci.*

2. I ten szczęśliwy, kto padł wśród zawodu,
Jeżeli poległem ciałem
Dał innym szczebel do sławy grodu (»Oda do młodo­

ści*). 3. »Farys« a »Oda do młodości* pod względem zasadniczej 
idei (Zestawienie).* 4. Myśl i wartość moralna »Konrada Wallen­
roda*. 5. Myśl przewodnia »Improwizacyi« Mickiewicza.* 6. Bro­
dziński jako ostatni i najwyraźniejszy poprzednik romantyków.*
7. Dlaczego Pan Tadeusz jest epopeja narodową? 8. Geneza » Maryi* 
Malczewskiego.* 9. Lecliici a Wenedzi (Charakterystyka porównaw­
cza). 10. Świat fantastyczny w »Balladynie« Słowackiego.

B. Popiel.
K la s a  VII b.

1. Dlaczego pomimo rozbioru Polski literatura polska w okre­
sie VI nie obniża się lecz utrzymuje się na dawnej wysokości ?*
2. Paullatim summa petuntur. 3. Rozbiór wiersza A. Mickiewicza 
p. t. » Pierwiosnek*.* 4. Ideały i dążenia młodzieży wileńskiej (We­
dług »Ody do młodości* i innych utworów filareckicli Mickiewicza). 
5. Z jakich romantycznych pierwiastków powstały »Dziady« Mickie­
wicza*. 6. Charakter i znaczenie Wajdeloty w poemacie Mickiewicza 
»Konrad Wallenrod*.* 7. O ile I księga »Pana Tadeusza* jest eks- 
pozycyą całego poematu? 8. Jak określa Zaleski istotę i znaczenie 
poezyi ? (Na podstawie wiersza p. t. »Śpiew poety*).* 9. Lilia We- 
neda a Roza Weneda (Charakterystyka porównawcza). 10. Geneza 
»Balladyny* Słowackiego.* IK Kubik.

K la s  a VIII a.
I. Obraz duszy Słowackiego na podstawie wierszy: „Smutno 

mi Boże“ i „Zatoka Koryncka11. 2. Irydyon (Charakterystyka boha­
tera).* 3. Rozwinąć myśl zdania : „Principiis obsta, sero medicina 
paratur". 4. Piotr Skarga a Hieronim Kajsiewicz jako kaznodzieje.* 
5. Wielkość narodu z wielkich rodzi się mężów, (i. O ile wiek XIX. 
potwierdził zdanie Horacego: „Nil hominibus ardui est“. 7. Powieść 
polska przed Sienkiewiczem* 8. Dlaczego rozkwit literatury łączy 
się ściśle ze stanem politycznym narodu ? * ir. Kubik.

K la s a  VIIIb.
1. Wyjaśnić i uzasadnić zdanie Sofoklesa :

Xpóvoę S1kcciov &vSpct SetKvu<Ttv p.óvoę,
K<xkóv Se k&v ev ijp.ćpę Vv°9ię paQ-

2. Ulpianus w Irydyonie Krasińskiego.* 3. Horacego Propemptikon 
dla Wergilego (Carm. 1.3) a Mickiewicza „Oda do młodości11. 4. Jó ­
zef Korzeniowski jako autor dramatyczny.* 5. Jak czci naród naj-



56

godniej pamięć wielkich ludzi ? 6. Uzasadnić zdanie J. Kochanow­
skiego: „Żawżdy trwalszy jest owoc dowcipu niż siły". 7. Dzieje hi- 
storyograiii polskiej do r. 1863.* 8. Jak tłómaczą upadek Polski 
Mickiewicz i Krasiński, a jak Kalinka ?* li’. K ulik.

b) z języka ruskiego.

K la s a  V.
1. 3 mict .tefen.rH u. 3. BoraTHH Mapito“ . 2. IloBopoT Iropa 

3 nojioBeHLKoro nojióny niemi Cjiobu o lionity IropeBiM ( HepecniB 
MaKCHMOBima).* 3. 3Ha<iine rpeniiiian posBiiray BcecbBiraboi 
isyjn/rypn. 4. 3MicT KyjiiineBoi i;i,nni „OpncsU. 5. 3 a K 0 H 0 ,ą a T C T B 0  
Conbona.* 6. 3 mict IIIeBueHKOBOl' noeMii „Mocita.neBa KpnHnn,a“ .* 
7. BnxoBane Mojio.neatii b CnapTi a  b Atchuk (IIopiBHane nicna 
no^aiioi ;i,Hcii03łiu,ni). 8. BiiHa i Kapa HioOn (Ha ochobI OBi;iMCBnx 
MeTaMop<i'O3).* 9. 3nauiHe Birpy b iipnpo^i (H iena nonanoi 3,ncno- 
3Hnn'i). 10. llopóa uaTpiipniB 3 luieGeiiMii * i ) r . St. Rudnicki.

K la s  a VI.
1. Hic 3’o6pasKaioTb flora UpoMOBHica b KOJin;i,ax ? 2. X apa- 

KTepncTMKa Tpox ópariB b n ie m i: „ lip o  noóir rpox flpariB 3 Aso- 
B a “ . *  3 .  Hkhmh cnocoSawn SBaneHO P um peny6.iniKaHi.CKnw? 4. Ma- 
pycsi BorycnaBKa i JIex Byrypnait (Ha niflCTaBi mii. neicTypu).* 
5. O Kpyjiiemo itpoBii. 6. Hiti ripnuHiin imojkhjih ca Ha po3B'ii na­
pociło! jiiTepaTypii co KoTJiapeBCKoro. 7. Ctiih P iniy sa nacie Ka- 
Tii.iiinii.* 8. AapaiiTep Mapyci' 9 Hkumh iipnitMCTaMii Bi,i,3iiauaeci. 
napie yiipaiimcKo - pycKiiii a bcjiiiko-  p y c i i i i i i  ? 1 0 . B n a n i i i c  ó p a n iB a  
K l ip i tJ IO -M e T O fl ie B C K O rO .*  X . V . Łopatyński.

K la s  a VII.
Ile  iiponace toc b CbBiTi, m,o ripiciiM iiotom xto iiojihb. 

2. S mict i ro.noBiia ra^Ka IUeBieHKOBnx Heo<i>iriB * 3 Hit opiiiiiB 
II . Kyjiim T. IIIeBuciiiia? 4. XapaitTepHCTHica óaiioK .laonica Ihii- 
óoBa.* 5. 3nauine Mapita Bobiku b pyciciii Arreparypi 6. Cumo- 
C T i i i i i i c T b  p y c K O i mobh (H a ochobi Cjiobu iHaBńypan.Hniioro Om. Oro- 
hobckofo).* 7. Xapait'rep Bea-rn b 'rpare^iii Om. OroHOBCicoro „Pajib- 
niita OcToposKCKa“. 8. IOpiii Ochii the,a.bitoBHu aico noer i noBicre- 
iiHcaTenb.* 9. Hoiichhth cjiobu On. K o H i iC b K o r o : „Ikiancen, xto cle 
b Hapofll sepiio iiaiiitpacine na seMJil: 3epno jiioóbh, ópaTepeTBa, 
sroflii b rpoMaAi, B xaT’i i b ceni. 10 XapaK'repiiCTHKa C reiiana  
b noBicTH Bonowi,. EapBiHbCKoro „CKomeHiiii II,bBiT“ .*

M. 11 raszk icwicz.
K la s a  VIII.

1. /I,Pdpe TOMy, m m  ^ym a i /i,yMa ^oópo HaBUuJiaca jnoóirrb. 
2. Po3Biii erapopycKoro n3HKa.* 3. Hice 3HauiHe Mae ji-ia uojiOBiKa
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óoranTBO, a nue Hayica? 4. J(.aa’ioro „Cjiobo o no-Mcy IropeBiM“ 
m:ic BejiHity BapricTb airepaTypny ?* 5. lipo ópapTBa i i'x iiikojih
na P jc h . 6. IIopimiaTH 3’o"6paJKene Koftenpa b IlIeBTeHKOBiM „Ile 
pe6en;i,'i“ i IIInniKeBinieBiM „Eaiw pjicTi“. 7. 3HaniHe rpepKOi ko- 
.J ll,o n i3 an ill ;iJ ia  CTapiIIIHOl IO M I/rypH .* SI. Waszkiewicz.

c) z języka niemieckiego.
K la s a  V.

1. Androklus und sein Lówe (Inhaltsangahe).* 2. Der Zauber- 
lehrling (Inhaltsangahe nach gegebener Ilisposition). 3. Die dorische 
und die jonisclie Siiulenordnung (Eine vergleichende Schilderung 
auf Grund der Schullektiire).* 4. Ein polnischer Edelhof (Nach 
„Herr Tliaddaus" von A. Mickiewicz). 5. Worin besteht das Gluck 
des Menschen ? (Nach dem Gedichte „Die Gliicklichen" von J. 
Seidl).* 6. Die Biirgschaft (Inhaltsangahe). 7. Wie hringt ein braver 
Schiller seine freie Zeit ? (Eine Weinachtsreminiscenz).* 8. Wie die 
Schiller den alten Schnldiener zum Grabę geleitet liaben.* 9. Das 
zartliche Mutterherz (Anf Grund des Lesestiickes: „Thetis und 
Achilles"). 10. Grundgedanke des Gedichtes von Gustav Schwab : 
„Johannes Kanty".* 11. Inhaltsangahe des Gedichtes: „Die Gerech- 
tigkeit" von I. Castelli. 12. Athens Sehenswurdigkeiten (Auf Grund 
des Lesestiickes „Athen und die Athener").* 13. Das Schicksa.1 der 
Niohe (Auf Grund der lateinischen Schullektiire). 14. Die Macht 
des Gewissens (Auf Grund des Gedichtes: „Die Kraniche des 
Ibykus").* 7?. Mandyezewski.

K la s a  VI a.
1. Wie nalim Menelaos seine Giiste auf (Nach der Schullek­

tiire).* 2. Welche Anstalten traf der Ritter in Schiller’s „Kampf mit 
dem Drachen", um den Kampf mit dem Ungeheuer siegreicli zu 
bestehen ? (Nach der Lektiire). 3. Durcli welche List gelang es dem 
Atriden den Proteus zu erhaschen und was erfulir er von ihm iiber 
die trojanischen Helden ? (Nach der Lektiire). 4. Gottfried im 
Kriegsrate (Nach Tasso’s „Befreites Jerusałem").* 5. Welche Walir- 
lieit enthalt Schillers Gedicht: „Die Teilung der Erde" ? 6. Das
schónste Denkmal (Auf Grund des Gedichtes: „Der todte Soldat").* 
7. Grimbarts Verteidigungsrede (Nach „Reineke Fuchs").* 8. Das 
Lehen und Treiben anf dem Bahnhofe. 9. Inhaltsangahe der „Le- 
gende v»m Hufeisen" (Nach Goethe).* 10. Inhaltsangahe des Ge­
dichtes: „Das Gllick von Edenhall" (Uhland). 11. Odysseus und Nau- 
sikaa (Nach dem Fragment von Goethe).* 12. Die Hinrichtung Kon- 
radins von Hohenstaufen (Nach gleichnamigen Lesestucke).* 13. Das 
Glócklein des Gliickes (Nach Seidel). 14. Die Vorgeschichte zu 
„Hermann und Dorothea".* J . Launhardi.

5
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K la s a  VIb.
Zadania w I. półroczu (1—7) były, te same co w ki. VI a.

8. „Der Fischer" von Goethe und „Die Lorelei" von Heine (Eine 
Parallele). 9. Kaiser Tiberius. Ein Charakterbild (Nach der Lekture).* 
10. Die góttliche Fugung (Auf Grund des Gediclites „Graf von 
Habsburg").* 11. Das Wasser ais woltiitiges und zerstórendes Ele­
ment. 12. Schilderung der Schlacht am Vesuv (Nacli dem Lese- 
stiicke „Untergang der Ostgothen").* 13. Die Geniigsamkeit (Auf 
Grund des Goethe’schen Gediclites „Adler und Taube"). 14. Die 
Vorgescliichte zu „Hermann und Dorotbea".* Z. I. aiinliardf.

K la s a  VII a.

1. Die ersten Anfange der germanischen Literatur [Nacli dem 
Schnlvortrage und der Schullekture].* 2. Die Sitten und Gebrauche 
der alten Germanen [Auf Grund des Nibelungenliedes], 3. Die wicli- 
tigsten Umstande, welche den Aerfall der spanischen Grossmacht 
und den Aufschwung der englischen Seemacht herbeigefiihrt haben.*

4. Ans Vaterland, ans theuere schliess dicli an,
Das halte fest mit deinem ganzen Herzen ! [„Wilhelm

Tell" II. 1.]. 5. Major von Tellheim [Charakteristik].* (i. Welche
Gharakterziige des Śchweizervolkes treten aus in der ersten Scene 
von Schiller’s „Wilhelm Tell" entgegen ?* 7. Weshalb spricht m a i l  
bei einer Unterhaltung so oft von dem Wetter ? 8. Welche Helden- 
eigenschaften weist Philotas auf und was rcchtfertigt seinen Selbst- 
mord ? * 9. Odysseus’ Aufenthalt in der Behausung der Nymphe
Kalypso und die Vorbereitungen zur Ruckkehr. 10. Wodurch weiss 
Schiller in seinem Drama „Maria Stuart" unseren innigsten Anteil 
fur seine Heldin zu erwecken ? * z. MandyrzKu-ski.

K la s a  VII b.
1. Die Entwickelung der deutschen Literatur bis zur ersten 

Bliitenperiode der deutschen Literatur [Nacli dem Schulunterricht].*
2. Wer ist wahrhaft gebildet? [Nacli gegebener Disposition]. 3. Sieg- 
frieds Tod [Nach der Schullekture).* 4. Nur Beliarrung fiilirt zum 
Ziele [Nach gegebener Disposition]. 5. Hiions Zweikampf mit Amory 
[Oberon].* 6. Die Bedeutung des Abentenrer-Romanes „Simplicis- 
simus" fur die Geschichte des 30-jahrigen Krieges* 7. Auf welcher 
Weise findet der Konflikt zwiscben Liebe und Elire beini Major 
von Tellheim seinen Ausgleich ? 8. Welche Priifungen liatten Hiion 
und Amanda zu bestehen, um ilire Schuld zu siihneu'? [Oberon].*
9. Auf welchen Schauplatzen haben sich die wichtigsten Ereignisse 
des Altertums abgespielt ? 10. Mortimers Lebensgescbichte nacli sei- 
ner eigenen Erzalilung [Nach der Schullekture].* J . Przewoski.
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K la s a  VIII a.
1. Goethes italienische Reise [Nacli dcm Sćliulvortrage und 

der Schullekture]. 2. Welchen Entwickelungsgang hat die niensch- 
liche Kultur [Nach dem Gedichte Schillers: „Der Spaziergang"].*

3. Der Rang ist das Geprage nur,
Der Mann das Gold trotz alledem [Freiligraths Worte

sind nacli gegebener Disposition zu erklaren]. 4. An welche Lebens- 
regeln baben wir uns nach Horaz zu balten ?* 5. Der Iphigenie— 
Mytlius in der Euripideischen und in Goethes Bearbeitung [Eine 
vergleicliende Studie]. 6. Der Gang der Handlung in Lessings 
„Minna von Barnhelm".* 7. Wozu inan die Steine gebrauclit ? 8. In- 
wiefern ist SchilleFs „Braut von Messina" dem antiken Drania nacli- 
gebildet ? * E , Mandyczewski,

K la s a  VIII b.
1. Wie bat der Aufenthalt in Italien Goethes Schaffenslust 

und — Kraft beeinflusst? [Nach dem Scliukortrage und der Scliul- 
lektiire]. 2. Welche Betrachtungen kniipft der Meister an den Guss 
der Glocke an ? [Nach Schiller’s Gedicht : „Das Lied von der 
Glocke"].* 3. Das Leben ist der Giiter hóchstes nicht,

Der Kbel grósstes aber ist die Schuld [Erklarung 
der ScliilleFschen Ausspruches]. 4. Non possidentem multa voca- 
veris recte beatum [Horat. Carm. IV. 9].* 5. Die Schwermut und 
die Genesung des Orestes [Aut Grund des Dramas „Iphigenie auf 
Tauris"]. (i. Der Gang der Handlung in Lessing’s „Emilia Galotti".*

7. Secłis Wortchen nelimen mich in Anspruch jeden Tag :
Ich soli, ich muss, ich kann, ich will, ich darf, ich mag ■

[Ruckert]. 8. Was ist in der Schillefscken „Braut von Messina" 
antik'?* E . Mandyczewski.

IV. Zadania maturyczne.
1. Z a d a n ie  ł a c i ń s k o - p o l s k i e :  a) Cic. Off. III. 1, 1—4; 

b) Cic. Dk. 1. 1, 1—4; o) Tac. Ann. VI. 8.
2. Z a d a n ie  p o l s k o - ł a c i ń s k i e :  a) Z Ćwiczeń na kl. VII 

i VIII Próclinickiego ustęp 139: Perykles; b) Sienkiewicz, Quo va- 
dis, 111. 9. str. 97 n. Warszawa 1991 (od słów: „Okrzyk: „Chrze­
ścijanie dla lwów do ...aby dostarczyli dzikich zwierząt"); c) Sien­
kiewicz, Quo vadis, III. 25, str. 284 (Od słów: „Petroniusz po uwol­
nieniu Ligii"... do „...oczaruje ich pieśń taka...").

3. Z a d a n ie  g r e c k o - p o l s k i e :  a) Demosth. Cor. §§. 25— 
28; b) Piat. Protag. 15; c) Piat. Gorg. 80.

4. Z a d a n ie  p o l s k i e :  a) Wykazać wpływ najważniejszych 
wypadków politycznych na stan i charakter literatury polskiej w X I \
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wieku ; li) Znaczenie roku 1(548 w dziejach powszechnych ; c) Uza­
sadnić zdanie St. Staszica : „Człowiek prawdziwie wielki i zasłużony 
żyje dalej jeszcze po śmierci i tak jest czynny jak za życia".

5. Z a d a n ie  r u s k i e :  B uiiu JieacnTb BcecwńTHe mmume 
rpepKoro n:q»o;ui ?

6. Z a d a n ie  n i e m i e c k i e :  a) Welche von den Gestalte n 
die ich in der Welt-, Kultur- und Literaturgeschichte kennen ge- 
lernt liabe, yerdienen den Namen „der fuhrenden Geister"?; b) Wel­
chen Kampfspielen begegnen wir bei den Germanen und welchen 
bei den alten Griechen ?; c) Die allerwichtigsten Entdeckungen und 
Erfindungen des eben yerllossenen Jahrhunderts mit besonderer 
Beriicksichtigung der Vorteile und Nachteile, die sie der Menscli- 
heit beschieden haben.

7. Z a d a n ia  m a t e m a t y c z n e :
a) 1) x5- 8 - 7 x4+ 2 2 -7 x3- 2 2 - 7 x2+ 8 -7 x- 1 = 0 ;  2) Kula oło­

wiana (c. g. 11*4) ważąca 500 gr„ ma być otoczona koncentryczną 
warstwą korkową (c. g. 0'24) tak grubą, aby cały ten układ pływał 
w wodzie, wynurzając się z niej do połowy objętości; jaka jest gru­
bość warstwy korkowej ? 3) Dług wynoszący 150.000 K ma być 
spłacony w 20 równych rocznych ratach płatnych na początku każ­
dego roku, jak wysokie mają być te raty, jeżeli się liczy procent 
składany 5% .

b) 1) 43x_2—52x_l- (43x_1—5 2x) ; 2) Jakim płynem wy­
pełniona jest beczka, której podstawy dolna i górna są kołami: 
x2-j-y2—2x—4y = —1, zaś przekrój środkowy wyrażony równaniem

X" y2
x2-j-y2—4x—6 y = — 4. Wysokość beczki =  « elipsy:
ciężar zaś płynu =  513 n Kg. 3) Ktoś przez lat 20 ma na począ­
tku każdego roku składać do kasy oszczędności 500 K ; jaką rentę 
może kasa wypłacać przez następnych lat 10, jeżeli procent skła­
dany wynosi 4%.

objętość kuli wydrążonej, której zewnętrzna powierzchnia jest wpi­
saną w ośmiościan umiarowy, którego a= 4V b, zaś promień wewnę­
trzny kuli r =  Yl{ (R — promień kuli zewnętrzny). 3) Ile wyrazów 
postępu geometrycznego należy wstawić między ’/2 i B>, aby suma 
całego postępu interpolowanego — ?
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V Fundusz na wsparcie biednych uczniów.

Dochód:

Pozostałość kasowa z roku przeszłego - - 126 K. 44 h.
Złożono do puszek przy wpisach i na egzortach - 1 14
Zasiłek Tarnopolskiej Kasy Oszczędności - - 300 w 77

Składki grona nauczycielskiego i uczniów - - 247 „ 82 77

Procent od kapitału żelaznego za dwa lata - - 89 43 n

Razem 877 K. 69 li.

Rozchód:

Na mundurki dla biednych uczniów - - 200 K. - h.
Utrzymanie chorego ucznia w Zakopanem - - 317 „ 82
Na książki i oprawę - _ - - - - 80 n 77
Na zapomogi - - - - - - - 252 „ 18 77

Razem 850 K. — h.

Zestawienie:

Dochód .  _ _ 877 K. 69 h.
Rozchód - - - 850 J, — „

Pozostało na r. 1903/4 27 K. 69 h.
Kapitał żelazny, złożony w Tarnopolskiej Kasie Oszczędności, 

wynosi 1000 K.
Ks. Dr. M. Kurys.

Pomoc koleżeńska.

Odr. 1900 istnieje w tutejszym zakładzie zbiór książek szkolnych, 
liczicy przeszło 4OO0 tomów, nabytych w części drogą kupna, w części 
przeważnej z darów uczniów, którzy składają książki zbędne do księgo­
zbioru, a otrzymują w zamian podręczniki potrzebne do wyższej klasy. 
W r. s. 1902/3 wypożyczyli uczniowie przeszło 3000 podręczników.

A . Gawalewicz.

VI. Ważniejsze rozporządzenia władz szkolnych.

a) Rozporządzania odnoszące się do wszystkich zakładóio w Galicyi.

J. E. p. Minister wyzn. i ośw. z dnia 1. lipca 1902. 1. 20192 
polecił przesyłać sprawozdania roczne także wszystkim seminaryom 
nauczycielskim (intymat R. s. k. z dnia 4. sierpnia 1902. 1. 19764);
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rozp. z dnia 31. marca 1903, 1. 3004 zarządził, aby na służących 
szkolnych przyjmowano tylko poddanych austryackicli.

Prezydyum c. k. Rady szk. kr. rozp. z dnia 22. lipca 1902, 
1. 421 wydało okólnik w sprawie nauczania drugiego języka krajowego ; 
rozp. z dnia 28. października 1902, 1. 522 poleciło Dyrekeyom szkół 
średnich, by przedkładały Inspektorom krajowym szkół nawet bez 
ich wezwania podczas lustracyi najpierw księgi rachunkowe, kwity 
i pieniądze skarbowe; rozp. z dnia 30. grudnia 1902. 1. 618 wydało 
okólnik w sprawie poranków Mickiewicza i Szewczenki.

C. k. Rada szk. kr. komunikatem z dnia 2. sierpnia 1902, 
1. 22701. zażądała przedłożenia wiadomości o bursach i instytucyach 
dobroczynnych szkolnych; rozp. z dnia 16. sierpnia 1902, 1. 9384 
wyjaśniła, że udzielanie jakichkolwiek ulg w sprawie należytości stem­
plowych leży wyłącznie w zakresie kompetencyi władz skarbowych ; 
rozp. z dnia 5. czerwca 1902, 1. 12823 wydała okólnik w sprawie 
cła od środków naukowych sprowadzonych z zagranicy ; rozp. z dnia 
23 października 1902, 1. 12493 konkomitnje rozp. Min. w. i o. z dnia 
21. kwietnia 1902, 1. 84 sprawie umundurowania etatowej służby: 
rozp. z dnia 22. października 1902,1. 34692 poleciła posyłać co roku 
I egzemplarz sprawozdania Towarzystwu nauczycieli szkół wyższych 
we Lwowie, a rozp. z dnia 20. listopada 1902,1. 38319 jeden egzem­
plarz (jeżeli rozprawa jest treści przyrodniczej) Muzeum narodowemu 
we Wiedniu; rozp. z dnia 16. grudnia 1902,1. 39124 poleciła rozpo­
wszechniać broszury o gruźlicy w myśl rozp. Min. z dnia 14. lipca 
1902, 1. 29949, oraz rozp. z dnia 11. grudnia 1902, 1. 40682 okól­
nik w sprawie katechetów.

C. k. Namiestnictwo rozp. z dnia 27. marca 1903, 1. 36686 
nadesłało okólnik w sprawie książeczek legitymacyjnych na koleje.

ó) Rozporządzenia odnoszące się do zakładu głównego.

J. E. p. Minist. w. i o. rozp. z dnia 28. listopada 1902,1.24032 
(intymat R. s. k. z dnia 27. stycznia 1963, 1. 41816/02) podniósł 
ryczał na druk sprawozdania na r. 1903 na 320 K., a na rok 1904
1 dalsze na 340 K .; rozp. z dnia 19. lutego 1902, 1. 33733/02 (in­
tymat R. s. k. z dnia 5. marca 1903, 1. 5578) zezwolił na przyjęcie 
czwartego stałego pomocnika sługi szkolnego ;

C. k. Rada szk. kr. rozp. z dnia 19. lipca 1902, 1.19212 upo­
ważniła Dyrekcyę do wykreślenia sprzedanych ławek starych z inwen­
tarza ; rozp. z dnia 15. września 1602, 1. 28585 zatwierdziła rozkład 
przedmiotów i podział zakładu na 17 klas; rozp. z dnia 11. paździer­
nika 1902, 1. 28965 pozwoliła, by w roku szk. 1902/3 odbywały się
2 egzorty gr.-kat. dla uczniów klas I —IV. i V—VIII.; rozp. z dnia
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27. lutego 1902, ]. 2452 w myśl rozp. Min. z dnia 16. grudnia 
1902, 1. 10301 podniosła remuneracyę z 9ó0 na 1200 K. za 12 go­
dzin tyg. nauki religii inojżeszowej; rozp. z dnia 27. maja 1903,
1. 13968 asygnowała 100 K. na naprawę starych ławek; rozp. z dnia 
9. czerwca, 1903, 1. 17620 zakomunikowała rozp. Min. z dnia 21. 
maja 1903, 1. 41401/02, że od 1. września 1903 ma się odbywać 
nauka gimnastyki w 12 godzinach tygodniowo za remuneracya 1200 K., 
za salę 1200 K. (w r. s. 1902/3 odbywała się jednak nauka gimna­
styki tylko w 6 godzinach togodniowo).

b) Rozporządzenia odnoszące, się do yimnazynm Franciszka Józefa.

J. E. p. Minist. w. i o. rozp. z dnia 22. maja 1902, 1. 1026 
(intymat R. s. k. z dnia II- czerwca 1902, 1. 15328) wyasygnował 
na ręce p. Kierownika tytułem nadzwyczajnego datku na środki na­
ukowe dla gimnazyum II. kwotę 800 K .; rozp. z dnia 5. grudnia 
1992, 1. 6834 (intymat R. s. k. z dnia 25. marca 1903. 1. 7480} 
zaasygnował 1200 K. na wewnętrzne urządzenie zakładu.

k. Rada szk. kr. rozp. z dnia 19. lipcal902, 1. 19423 zako­
munikowała rozp. Min. z dnia 20. czerwca 1902, 1. 2834) o przed­
miotach nadobowiązkowych w gimn. II. od 1. września 1902, (Gim­
nastyka, śpiew, rysunki po 4 godziny, język francuski 6 godzin ty­
godniowo); rozp. z dnia 20. sierpnia 1902, 1. 16595 zaasygnowała 
347 K. jako zaliczkę na paramenta cerkiewne; rozp. z dnia 17. wrze­
śnia 1902. 1. 28997 upoważniła p. Kierownika do odbywania nabo­
żeństw w cerkwi »nad stawein«, a w czasie mrozów uwalniania mło­
dzieży od wspólnych nabożeństw; rozp. z dnia 3. czerwca 1902, 
1. 17290 zaasygnowała nadzwyczajną subwencyę 400 K. na środki 
naukowe w myśl rozp. Min. z dnia 16. maja 1908, 1. 7229.

VII. Kronika zakładu.

Rok szkolny rozpoczął się w obu tutejszych zakładach dnia 3. 
września 1902 uroczystem nabożeństwem w kościele parafialnym 
i cerkwi parafialnej.

Egzaminu wstępne do klasy pierwszej odbyły się w dniach 14. 
lipca i 1. września 1902. Do wstępnego egzaminu do klasy pierwszej 
w gimnazyum 1. zgłosiło się w obu terminach 165 uczniów i 5 ucze­
nie szkół publicznych i 51 prywatystów, więcej zatem o 55 niż 
w roku poprzednim; złożyło egzamin 146 uczniów i 5 uczenie szkół 
publicznych i 38 prywatystów, reprobowano 19 uczniów szkół publi­
cznych i 13 prywatystów.

Do egzaminu wstępnego do klasy pierwszej w gimnazyum 
Franciszka Józefa (z językiem wykładowym ruskim) przystąpiło
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w obu terminach 87 uczniów szkół publicznych i 7 prywatystów, 
zatem więcej o 25, niż w roku poprzednim; z nich przyjęto 86 
uczniów szkół publicznych i 4 prywatystów; reprobowano 1 ucznia 
szkół publicznych i 3 prywatystów.

Egzamin wstępny do klas wyższych w zakładzie głównym, po­
cząwszy od drugiego półrocza klasy pierwszej, składało w ciągu 
całego roku szkolnego 13 uczniów i 16 uczenie; egzamin złożyło 9 
uczriróyy i 15 uczenie, reprobowano 4 uczniów i 1. uczenicę. W kla­
sach równorzędnych z językiem wykładowym ruskim składał 1 uczeń 
egzamin wstępny do klasy czwartej z pomyślnym wynikiem.

Zapisanych na początku roku szkolnego do klas z językiem 
wykładowym polskim 739 uczniów podzielono na 17 oddziałów, 
co c. k. Rada szk. krajowa reskryptem z dnia 15. września 1902
1. 28.585 zatwierdziła. Liczba uczniów w oddziałach klasy II, III 
i w klasie V przekraczała wprawdzie cyfrę normalną 50, nie można 
jednak było otworzyć więcej oddziałów dla braku ubikacyi ; nadto 
oddział B klasy IV był do I ■ czerwca 1903 umieszczony w sali nie­
dostatecznie oświetlonej. Zapisanych do klas równorzędnych ruskich 
400 uczniów podzielono pierwotnie na 9 oddziałów, po zwiedzeniu 
jednak zakładu przez delegata c. k. Rady szk. kr. Br. Er. Majchro­
wicza dnia 11. września 1902 wynajęto jeszcze jedną salę, skutkiem 
czego podzielono uczniów na 10 oddziałów, co c. k. Rada szk. kr. 
reskryptem z dnia 17. września 1902 1. 28.265 zatwierdziła. Liczba 
uczniów w tych oddziałach nie przekraczała cyfry normalnej.

Dnia 9. września 1902, jako w rocznicę zgonu i 19 listopada 
1902 jako w dniu imienin ś. p. cesarzowej Elżbiety odprawiono 
uroczyste nabożeństwa żałobne w kościele parafialnym i cerkwi pa­
rafialnej za spokój jej duszy.

Dnia 4. października 1902, jako w dniu imienin Najjaśniejszego 
Pana odbyły się uroczyste nabożeństwa w kościele parafialnym i cer­
kwi parafialnej dla młodzieży obu zakładów.

Z powodu szczupłości kaplicy pokonwiktowej i cerkwi parafial­
nej odprawiano nabożeństwo dla młodzieży gimnazyum Franciszka 
Józefa od połowy października 1902 w cerkwi nad stawem w myśl 
rozp. c. k. Rady szk. kr. z dnia 17. września 1902 1. 28 967.

W październiku i listopadzie 1902 panowała w Tarnopolu 
i okolicy szkarlatyna, która z grona młodzieży zabrała dnia 1. listo­
pada 1902 ucznia kl. I. Gimnazyum I. Leopolda Kulczyckiego. Z po­
wodu zaraźliwości choroby nie wzięła młodzież udziału w pogrzebie, 
lecz tylko w nabożeństwie za spokój jego duszy. Kilku uczniów klas 
niższych, którzy na tę straszną chorobę zapadli, ocaliła troskliwość 
rodziców i wiedza lekarzy.

Dnia 1. grudnia 1902 zakończył życie po ciężkiej chorobie
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tercyan zakładu Franciszek Kowalczyk. Wysłużył w wojsku 18 lat 
i odbył kampanie w latach 1863 i 1866. Był ozdobiony krzyżem 
wojskowym i dwoma medalami. Przy zakładzie służył 22 lat. Na 
trumnie powszechnie łubianego sługi szkolnego złożyli dawniejsi 
i obecni uczniowie tutejszego gimnazyum liczne wieńce i odprowa­
dzili zwłoki jego na miejsce wiecznego spoczynku.

W dniach 5 do 1 2 grudnia 1902 hospitował delegat c. k. Rady 
szk. kr. Dr. Franciszek Majchrowicz klasy równorzędne ruskie i za­
kończył hospitacyę konferencyą z gronem nauczycielskiem.

Dnia 13. grudnia 1902 uczciła młodzież polska gimnazyum I. 
pamięć wieszcza Adama Mickiewicza wieczorkiem deklamacyjno-wo- 
kalnym w sali Towarzystwa gimnastycznego »Sokół«.

Dd 15 do 28. stycznia 1903 hospitował delegat c. k. Rady 
szkolnej krajowej W. P. Dr. Franciszek Majchrowicz główny zakład 
i zakończył hospitacyę konferencyą z gronem nauczycielskiem.

Dnia 30. stycznia 1903 zakończono pierwsze półrocze rozda­
niem świadectw uczniom.

W roku szkolnym 1903 kilku uczniów zapadło na chorobę pier­
siową. Ażeby chociaż w części dopomódz uboższym do ratowania 
zdrowia, zarządził Dyrektor w pierwszych dniach każdego miesiąca 
dobrowolne składki w gronie nauczycielskiem i między młodzieżą 
począwszy od 1- lutego 1903 Za zebrane pieniądze wysłano jednego 
ucznia klasy VII do domu zdrowia Towarzystwa uczącej się mło­
dzieży polskiej w Zakopanem p. t. Pomoc Bratnia. Według pisma 
lekarza zakładowego nastąpiło u chorego po trzechmiesięcznym po­
bycie w domu zdrowia znaczne polepszenie. Dla dokończenia lecze­
nia przyjął rekonwalescenta na czas feryi Szlachetny przyjaciel mło­
dzieży JW. Pan Ordynat Tadeusz Czarkowski-Golejewski do swego 
dworu w okolicy suchej i lesistej. Rachunek ze składek uwidoczniono 
w rachunku Funduszu ku wspieraniu ubogich uczniów.

Dnia 1. marca 1993 zmarł na suchoty uczeń w kl. VII Józef 
Kicyła. Młodzież wzięła udział w pogrzebie i nabożeństwie żałobnem 
za spokój jego duszy.

Egzorty pasyjne odbywały się w obu zakładach od 3 do 7 
kwietnia 1903.

W czasie feryi wielkanocnych umarł na suchoty w domu ro­
dzicielskim na wsi uczeń kl. IV gimnazyum Franciszka Józefa 
Dymitr Lubaczewski. Gdy Dyrekcya otrzymała po feryach smutną 
wiadomość, zarządziła nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy, 
w którem wzięli udział uczniowie tego zakładu.

Większa wycieczka, w której wzięło udział 120 uczniów z mu­
zyką, odbyła się do Zbaraża 31. maja 1903; innych projektowanych 
większych wycieczek musiano zaniechać z powodu słotnego lata.
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Dnia 17. maja 1903 odbyła się w Tarnopolu uroczysta insta- 
lacya na proboszcza rzym. kat. ks. Prałata I)r. Bolesława Twardow­
skiego. Przybywającego na tę uroczystość J. E. ks. Arcybiskupa Jó ­
zefa Bilczewsliiego powitała na dworcu kolejowym orkiestra gimna­
zjalna, która także wzięła udział w pochodzie z probostwa do ko­
ścioła parafialnego, a następnie odprowadziła powracającego do Lwowa 
Arcypasterza na dworzec kolejowy. J. E. ks. Arcybiskup nie zwiedzał 
zakładu, ale zaprosił do siebie abituryentów rzym. kat. wyznania, 
a wypytawszy się każdego o przyszły zawód, udzielił im w serde­
cznych słowach pięknej nauki o wyborze stanu.

Pisemny egzamin dojrzałości odbył się w dniach 11. do 16. 
maja 1903; ustny pod przewodnictwem delegata c. k. Rady szk. kr.
W. P. Dr. Franciszka Majchrowicza w dniach 9. do 18. czerwca 1903. 
Dnia 19. czerwca rozdał Dyrektor świadectwa abituryentom w obe­
cności członków komisyi egzaminacyjnej.

W roku szkolnym 1902/3 przystępowała młodzież obu zakła­
dów trzy razy do św. Sakramentów, mianowicie w październiku, 
w kwietniu i lipcu.

Dnia 27. czerwca 1903, brała udział młodzież obu zakładów 
w nabożeństwach żałobnych w kościele i cerkwi parafialnej i w cerkwi 
nad stawem za spokój duszy ś. p. Cesarza Ferdynanda.

Dnia 15. lipca 1903 zakończono rok szkolny 1903. uroczystemi 
nabożeństwami w kościele parafialnym i w cerkwi parafialnej, a mło­
dzież klas równorzędnych ruskich w cerkwi nad stawem, poczem 
rozdano uczniom świadectwa za drugie półrocze.

VIII. Fizyczny rozwój młodzieży.

Stan zdrowia młodzieży w ostatnim roku był wogóle normalny.
W Bursie nauczycielskiej miało umieszczenie, utrzymanie i nad­

zór z zakładu głównego 47 uczniów, w Bursie ruskiej 1 uczeń. 
Sprawa t. zw. stancyi była przedmiotem konferencyi grona nauczy­
cielskiego, która postanowiła zbadać umieszczenie młodzieży nie mie­
szkającej w domu rodzicielskim lub w tutejszych Bursach.

Z nauki gimnastyki korzystało w ubiegłym roku znacznie 
więcej uczniów zakładu głównego niż po inne lata.

Kapela uczniów gimnazyum polskiego składa się z 30 instru­
mentów. Uczniowie .wyuczyli się grać 12 utworów a nadto jednę 
mszę; kapela przygrywała podczas niektórych nabożeństw, dalej pod­
czas wycieczek i na pauzach ; niektóre szczegóły odnoszące się do 
orkiestry gimnazyalnej zaznaczono już wyżej w kronice zakładu.
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Zabawy na placu zabaw odbywały się pod kierunkiem nauczy­
cieli, o ile na to pozwalała pogoda; nadto odbyła młodzież poszcze­
gólnych klas kilka wycieczek w okolicę Tarnopola. O wycieczce wię­
kszej do Zbaraża była już mowa w kronice. Wogóle jednak należy 
zaznaczyć, że warunki lokalne w Tarnopolu i w jego okolicy nie są 
szczęśliwe i podatne dla urządzania zabaw, unormowanych na szerszą 
skalę. Między innemi trudnościami podnieść należy brak zdrowej 
i bezpiecznej kąpieli rzecznej, oraz brak miejsc zabawowych i wy­
cieczkowych w pobliżu.

IX. Zbiory naukowe.

A. Zakład główny.

1. B i b l i o t e k a  n a u c z y c i e l s k a  powiększyła się w r. b. 
o 101 dzieł w IGO tomach i o 215 programów szkół średnich; liczy 
zatem obecnie 3154 pozycyi inwentarza w 8277 tomach i G172 pro­
gramów, razem 14249 sztuk. Do ofiarodawców należy w pierwszym 
rzędzie Akademia Umiejętności w Krakowie (33 tomy); od innych 
osób otrzymał zakład w darze 10 dzieł; wszystkim ofiarodawcom 
składa Iiyrekcya c. k. gimnazjum na tern miejscu najserdeczniejsze 
podziękowanie.

2. B i b l i o t e k a  d la  m ło d z ie ż y .
a) Dział polski liczy 990 dzieł w 14G4 tomach. Wypożycza­

niem książek dla młodzieży klas niższych zawiaduje p. Cichocki, dla 
klas wyższych p. Kubik. W r. b. przeczytało 505 uczniów 4648 
książek.

b) Dział ruski liczy 437 dzieł w 447 tomach. W r. b. prze­
czytało 56 uczniów 172 książek.

c) Dział niemiecki liczy 642 dzieł w 774 tomach. W r. b. 
wypożyczyło 121 uczniów wyższego gimnazjum 148 książek.

3. Z b ió r  m ap  i p r z y r z ą d ó w  n a u k o w y c h  do n a u k i  
h i s t o r y i p o w s z e c h n e j  i g e o g r a f i i  liczy obecnie : 82 map 
histor., 113 map geogr., 9 relifów, 3 globusy, 1 telluryum, 41 obra­
zów. historycznych LangTa i Cybulskiego, 72 obrazów geograficznych 
Lehmanna i 59 innych.

4. G a b in e t  f i z y k a l n y  posiada obecnie przyrządów: do 
okazywania ogólnych własności ciał 14, do mechaniki 49, do hydro­
mechaniki 25, do aeromechaniki 26, do akustyki 24, do kaloryki 30, 
do optyki 51, do nauki elektryczności 90, do chemii 22. W roku 
szkol, bieżącym zaprowadzono instalację elektryczną wraz z instru­
mentami regulującymi prąd elektryczny.
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5. D o n au k i ge o m e t r y  i posiada zakład: modeli drewnia­
nych 13, kątomierzy 16, cyrkli 26, tablic i map 15.

6. G a b i n e t  h i s t o r y i  naturalnej posiada: minerałów i skał 
663, zielnika fasc. 28, innych okazów botan. 35, okazów zwierząt 315, 
owadów zbiorów 6, szkieletów i kości 24, preparatów mikroskopo­
wych 48, modeli (zool. 22, botan. 125, miner. 234) 381, atlasów 13, 
1 dzieło illustrowane, tablic 288, ram i gablotek 22, mikroskop 1.

7. Z b ió r  do n a u k i  r y s u n k ó w  liczy obecnie: wzorów 
perspektywicznych z drzewa 12, modeli gipsowych 21, wzorów or­
namentowych (AndeFa, Bosse’go, Julien’a, Taubingera) 118, wzorów 
do rysowania na wzór modeli gipsowych (TroscheFa) 11, perspekty­
wicznych (Schrader’a) 16, ornamentów roślinnych (AndeFa i StorclFa) 
21, wzorów deseniowych (Bargue et Gerome) 20, innych wzorów 70, 
dzieł o nauce rysunków 2.

B. Gimnazyum Franciszka Józefa.

1. B i b l io t e k a  n a u c z y c i e l s k a  powiększyła się w bieżą­
cym roku szkolnym o 47 dzieł w 65 tomach, liczy zatem obecnie 
257 dzieł w 305 tomach.

2. B i b l i o t e k a  d la  m ło d z ie ż y .
a) Dział ruski liczy 276 dzieł w 300 tomach. W b. r. korzy­

stało z tego działu 238 uczniów, którzy przeczytali 2641 książek.
b) Dział polski liczy 69 dzieł w tyluż tomach.
c) Dział niemiecki liczy 71 dzieł w 73 tomach.
3) Z b i ó r m a p liczy : 27 map historycznych, 36 geografi­

cznych, 2 globusy, 7 tablic Cybulskiego, 44 obrazów Lehmanna, 
10 Lohmeyer’a, 19 LangFa.

4. G a b i n e t  f i z y k a l n y  liczy przyrządów 47.
5. G a b i n e t  h i s t o r y i  n a t u r a l n e j  posiada: minerałów 

181, okazów zwierząt 65, szkieletów 4, modeli (botan. 14, miner. 31) 
45, atlasów 2, tablic 94, zbiór owadów w 4 kasetkach, oraz 3 gablotki.

6. Z b ió r  p r z e d m io tó w  do n a u k i  r y s u n k ó w  liczy 12 
modeli z drutu i gipsu.
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X Warunki przyjęcia uczniów do zakładu
na rok szkolny 1903/4.

Wpisy uczniów do zakładu odbędą się w dniach 29. 30. i 31. 
sierpnia 1902. Późniejszo zgłoszenia uwzględni się tylko w wyją­
tkowych wypadkach, jednak po 20. września żaden uczeń nie może 
być przyjęty. Rok szkolny rozpocznie się dnia 3. września uroczy­
stym nabożeństwem, poczerń od dnia 4. września odbywać się będzie 
regularna nauka.

Każdy nowo wstępujący uczeń powinien zgłosić się w oznaczo­
nym czasie w t o w a r z y s tw ie ,  o jc a , m a tk i  lub  u p o w a ­
ż n io n e g o  i ic h  z a s t ę p c y  i przedłożyć metrykę urodzenia, 
świadectwo szkolne tego zakładu, gdzie przedtem pobierał naukę, 
a jeżeli uczęszczał do szkół średnich, wykazać się potwierdzeniem 
dyrekcyi, że może być przyjęty do innego zakładu.

Uczeń zgłaszający się do I. kl. giinn. musi wykazać się metryką 
urodzenia, że skończył 10. rok życia, lub go ukończy w roku kalen­
darzowym ; jeśli uczęszczał do publicznej szkoły Indowej, winien 
przedłożyć świadectwo szkolne. Końcowy ustęp tego świadectwa 
ma opiewać. „ P o n ie w a ż  u c z e ń  te n  z a m i e r z a w s t ą p i ć  do  
s z k o ł y  ś r e d n i e j ,  p r z e to  w y d a j  e inn s ię  n a  te n  c e l  
n i n i e j s z e  ś w i a d e c t w  o“.

Uczniowie wstępujący do I. klasy, muszą dnia 15. lipca albo 
I. i 2. września 1903 poddać się egzaminowi wstępnemu. Zakres 
wymagań przy tym egzaminie (rozp. Wys. c. k. Rady szk. z dnia 26. 
kwietnia 1890 1. 6565 i 7. marca 1894 1. 4803 ) jest następujący :

a) z religii: wiadomości, których według teraźniejszego rozkładu 
nauki nabyć powinien uczeń w pierwszych czterech latach 
obowiązkowej nauki szkolnej w szkołach ludowych czterokla­
sowych ;

b) z języka wykładowego: czytanie płynne wyraziste, objaśnianie 
odczytanych ustępów pod względem treści i związku myśli, 
opowiadanie treści większymi ustępami; z części gramatycznej 
zakres wiedzy objęty podręcznikiem Pr. Konarskiego dla 
czwartej klasy szkoły ludowej, mianowicie: znajomość części 
mowy odmiana imion i czasowników, znajomość zdań ia i rozbiór 
jego części składowych pod względem składni zgody i rządu ; 
poprawne napisanie dyktatu z zakresu pojęć znanych uczniom 
z uwzględnieniem głównych zasad interpunkcyi i rozbiór zda­
nia pojedynczego i rozszerzonego:

c) z języka niemieckiego : czytanie płynne i zrozumiałe ; znajomość 
odmiany rodzajników, rzeczowników, przymiotników i zaimków, 
(osobistych, dzierżawczych, wskazujących i względnych), od-
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miana słów posiłkowych i czasowników słabych we wszystkich 
formach strony czynnej i biernej, tudzież odmiana najzwyklej­
szych czasowników mocnych: zasób wyrazów z zakresu pojęć 
uczniom znanych: poprawne napisanie łatwego dyktatu, któ­
rego treść przed podyktowaniem poda się uczniom w języku 
wykładowym ;

d) z rachunków : pisanie liczb do miliona włącznie ; biegłość 
w czterech działaniach liczbami całkowiteini, pewność w tabli­
czce mnożenia, znajomość ważniejszych miar metrycznych.
Niedostateczni? postęp to jednym przedmiocie egzam inu 

usuw a ucznia na  cały roi? od przyjęcia w jal?iejl?olw>iel? szl?ole 
średniej.

Uczniowie wstępujący do klas wyższych, muszą również, jeśli 
nie przychodzą z innych e. k. gimnazyów, wykazać się przepisany m 
wiekiem i zdawać egzamin wstępny za złożeniem taksy egzamina­
cyjnej w kwocie 24 Kor., a dopiero od wyniku tego egzaminu zale­
żeć będzie, do której klasy tutejszego zakładu mogą być przyjęci.

Zgłaszający się do zapisu uczniowie, którzy przedtem do żadnej 
szkoły publicznej nie uczęszczali lub od dłuższego czasu uczęszczać 
przestali, muszą się wykazać dokomentem legalnym, gdzie i czcili 
zajmowali się dotychczas i że co do ich moralności nie zachodzi 
żadna wątpliwość.

Egzamina wstępne tych uczniów odbędą się 4. września 1603. 
Każdy uczeń nowo wstępujący obowiązany jest złożyć przy wpisie 
4 Kor. 20 h. jako taksę wstępną, 2 Kor. na środki naukowe i 1 Kor. 
na zabawy.

Uczeń zapisująey się ma wypełnić z u p e ł n i e  2 karty wpiso­
we, i których jedną odda c. k. dyrektorowi przy wpisie, drugą zaś 
panu gospodarzowi klasy zaraz na pierwszej lekcyi.

Ponieważ nie wolno uczniom mieszkać gdzieindziej, jak tylko 
tam, gdzie Dyrekcya pozwoli, przeto zechcą się rodzice i opiekuno­
wie dowiedzieć, czy miejsce, gdzie syna chcą umieścić nie należy 
do zabronionych. Żadeń uczeń n ie  mający w dniach wpisu nadzorcy 
domowego, n ie  będzie do zakładu przyjętem ; d la  te g o  n a l e ż y  
w y s z u k a ć  stancyę p r z e d  z g ło s z e n ie m  s ię  do w p isu .

Opłata szkolna w y n o s i  w tutejszem c. k. gimnazyum półro­
cznie 40 Kor. i ma być złożona w markach szkolnych do 15. paź­
dziernika w klasach I I—VIII. a go 1. grudnia w klasie I.

Osoby chcące w roku szk. 1903/4  być nadzorcam i do­
m owym i uczniów w inny w m yśl rozp. Wys. c. k. M inister­
stwa w. i o. z dnia  17. grudnia 1897 l. 26713. zgłosić się
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w czasie w akacyi w D yrekcyi, podać swe imię, nazwisko, 
stan i mieszkanie, jako też ilość uczniów, których przyjąć  
zam ierzają , a po wpisaniu ich w księgę nadzorców, otrzy­
m a ją  za potwierdzeniem odbioru „Regulamin dla osób 
utrzym ujących w swych domach uczniów szkół średnich11 
w ydany przez c. k. R adę  szkolną krajow ą. D yrekcya za ­
strzega sobie zwiedzenie ubikacyi przeznaczonych dla uczniów. 
K ancela rya  D yrekcyi będzie w tym  celu otwartą w ciągu  
fe r y i  codziennie prócz niedziel i  świąt od godziny 10. 
do 11. rano.

XI. Wykaz książek,
które będą używane w roku szkolnym 1903 1904.

UWAGA. Dwa lub więcej wydań pewnego podręcznika, umie­
szczone w powyższym wykazie obok siebie, mogą być w szkole bez 
różnicy używane ; gdzie podano tylko jedno wydanie, podręcznik ma 
być w tern właśnie wydaniu używany.

a) Religia.

KI. I. Ks. S ló s a r z ,  Katechizm religii katolickiej. Wydanie 1. i 2. 
Lwów 1899. Opr. 1 k.

A. T o p o  h ł c k ii ii, Kivrexi3M xpiiCT. KaTOJi. JlbBiB. 3. bh^ .  
1891). Opr. I K.

KI. II. Ks. D ą b r o w s k i ,  Historya biblijna zakonu starego. Wyd.
1—4. Stanisławów 1899. Opr. L40 K.

A. To p o i i t c i :  w ii, Icropiia óifijiiiłiia craporo saBrra. 2. 
bh;i, JIimiB 1899. Opr. 2 K.

KI. III. Ks. D ą b ro w s k i ,  Historya biblijna zakonu nowego. Wyd. 
1-—3. Stanisławów 1902. Opr. 1 •(»(> K.

A. T o p o h b c k n ii, Icropiia óióAiiina hobofo 3aBi'ra. bh,i,. 
1 2. JlbBiB 1901. Opr. I 00 |<.

KI. IV. Ks. J o u g a n ,  Liturgika. Wyd. 1. i 2. Lwów 1899. Opr. 
I 40 K.

A. TopóH bC K iiii, JliTypriKa. bh;i;. 2. JlbBiB 1898. Opr. 
DbO K.

KI. V. Ks. J o u g a n ,  Katolicka dogmatyka ogólna. Lwów 1898. 
Opr. 2 K.
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A. TopoH bCK H ii, ^oĆMaTnita -iiyipyawciTaaijii.iia i ano.ii.o- 
teraita Ąiia o a c  bh ciiih x . Jltnin 1893. Opr. 2 K.

KI. VI. Ks. J  o u g a n, Dogmatyka szczegółowa. Lwów 1901. Opr. 2 K.
A. T o po h i . c ich ił, JI,oiJMaTłiKa nacina bhciiihx kjiuc. 

jI i.bIb 1895. Opr. 2 K.
KI. VII. Ks. S z c z e k l ik ,  Etyka katolicka. Tarnów 1903 Opr. I SOK.

B a ii ji e p -II  io p k o, Hayita xpncT. kutoji. eTintii biic- 
iiiiix o a c  1885. Opr. 2-80 K.

Kl. VIII. Ks. J o u g a n ,  Historya kościoła katolickiego. Wyd. I. i 2. 
Lwów 1900. Opr. 2 K.

B a ii .i e p  - C t e <i>a h o b n u, IcTopiia xpncr. itaiojr. nepitmi 
(do nabycia tylko antykwarycznie, gdyż książką już 
wyczerpana).

b) Język łaciński.

KI. I. S a ni o 1 e w i c z, Zwięzła gramatyka języka łacińskiego. Część I. 
Wyd. 2. 3. i 4. Lwów 1898. Opr. 1 K.

S t e i n e r i S c h e i n d 1 e r, Ćwiczenia łacińskie dla I klasy. 
Wyd. 2. i 3. Lwów 1900. Opr. 1 50 K.

KI. 11. S am o  le w ic  z, Zwięzła gramatyka języka łacińskiego. Części. 
Wyd. 1—4. Lwów 1898. Opr. 1 K.

S t e i n e r  i S ć h e in d l e r ,  Ćwiczenia łacińskie dla II. klasy. 
Wyd. I i 2. Lwów 1898. Opr. 3 K.

KI. III S a ni o 1 e w i c z - S o ł ty  s i k, Gramatyka języka łacińskiego. 
Część II. Wyd. 5—7. Lwów 1901. Opr. 2-40 K.

P r ó c h n ic k i ,  Ćwiczenia łacińskie dla klasy III Wyd. 2 .i 3. 
Lwów .1893. (Wyd. 4. w druku) Opr. l'60 K.

C o r n e l i u s  N e p o s, wydał Kłak. Opr. L30 K.
KI. IV. S a m o le w ic  z - S o ł t y s i k ,  Gramatyka języka łacińskiego.

Część 11. Wyd. 5 —7. Lwów 1901. Opr. 2 40 K.
P r ó c h n i c k i ,  Ćwiczenia łacińskie dla klasy IV. Wyd. 1 i 2. 

Lwów 1897. Opr. 2 K.
Ca es ar, Comm. de bello Gallico. Wydał Terlikowski. Opr. 

1-40 K.
O y id iu s . Wydał Sedlinayer - Bednarski. Opr. 170 K.

KI. V. L iv iu s ,  Wyd. Zingerle - Majchrowicz. Opr. 2-50 K.
O y id iu s ,  Wyd. jak w kl IV.
Sa m o 1 e w i c z - S o 11 y s i k, Gram. jęz. łać. Cz. II. Wyd. 

5—7. Lwów 1901. Opr. 2-40 K.
Kl. VI. S a l l u s t i u s ,  Bell. ług. Wyd. Linker- Sołtysik. Opr. 

0-70 K.
C ic e ro , Katylinarka I. Wyd. Kornitzer - Sołtysik Opr. 

0-70 K. '
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V e r g i l iu s -  Wyd- Eichler - Rzepiński. Opr- 1*60 K- 
S a m o le  w ic  z - S o ł t y s i k ,  Gram- jęz- łać- Cz- II Wyd.

5—7. Lwów 1901. Opr- 2-40 K-
KI. VII. C ic e ro  1) In Q. Caecilium, In Yerrem IV 1- Wyd- Nohl 

(Tempsky)- Praga i Wiedeń-2. Wyd- 1901. Opr.
1 40 K.

2) Pro Ileiotaro- Wyd- Nolil-Bednarski- Opr. 0 70 K.
3) Laelius- Wyd- Schiclie-Rzepiński- Opr- 0‘86 K. 

V e r g i l i u s ,  Wyd- jak w ki. VI.
S a m o 1 e w i c z - S o 11 y s i k, Grani- j- łać- Cz- II. Opr- 2-40 K.

Kl. VIII-H o r a t i u s, Wyd. Sas- Opr. 1 50 K-
T a c i tu s -  Wyd- Staromiejski- Opr- 220 K.
S a ni o 1 e w i c z - S o ł ty  s i k, Garm- jęz- łać- Cz- II. Opr.

2 40 K.

c) Język grecki.

KI- III- Ć w ik l iń s k i ,  Gramatyka języka greckiego- Lwów 1902. 
Opr- 3 K-

T a b o r s k i - W i n k o  w s k i, Ćwiczenia greckie- Lwów 1899. 
Opr. 2 50 K-

KI- IV- Te same podręczniki co w kl- III.
KI- V. K s e ń  o f o n t  Chrestomatya- Ułożył Fiderer- Wyd- 1 — 3. 

Lwów 1903- Opr. 2-40 K-
H o m er, Iliada- Wydał Christ - Fischer. Opr. 3 K. 
F i d e r e r ,  Gram- jęz greek Wyd. 1- i 2L Lwów 1898.

Opr- 3 K-
Kl. VI. K s e n o f o n t -  Wyd- jak w kl- V.

H o m e r, Iliada Wyd jak w kl- V 
H e ro d  ot- Wyd- Terlikowski. Opr- 2 20 K.
F id e r e r ,  Gramatyka jęz- greek- Opr- 3 K.

Kl- VII D e m o s te n e s ,  Wyd- Wotke-Schmidt- Opr- l'4O K.
H o m e r, Odysseja- Wyd- Christ-Jezienicki- Opr. 2-40 K. 
F i d e r e r ,  Gram- jęz greek- Opr 3 K-
P l a to n ,  Obrona Sokratesa, Kryton- Wyd- Christ-Lewicki. 

Opr- 1 K.
S o f o k 1 e s, Król Edyp Wyd- Schubert-Majchrowicz- Opr- 1 K. 
H o m e r, Odysseja- Wyd- jak w kl- VII.
F i d e r e r ,  Gram- jęz- greek- Opr- 3 li.

d) Język polski.

Kl- I. K o n a r s k i ,  Zwięzła gramatyka języka polskiego. Lwów 
1901. Opr- 0-50 K.

6
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P r ó c h n i c k i  i W ó jc ik ,  Wypisy polskie dla I. klasy. 
Wyd. 2. i 3. Lwów 1897. Opr- 1 50 k.

KI- II. K o n a r s k i ,  Zwięzła gram- jęz- poi- Opr- 0 50 K.
P r ó c h n i c k i  i W ó jc ik , Wypisy polskie dla II. klasy.

Wyd- 1. i 2. Lwów 1898 Opr- l'8O k.
KI. III. M a łe c k i ,  Gramatyka języka polskiego szkolna- Wyd- 9.

Lwów 1903. Opr- 2 40 K.
C z u b e k-Z a w i 1 i ó s k i, Wypisy polskie dla III- klasy. 

Lwów 1895. Opr- 2 k.
KI. IV. M a łe c k i,  Gram- jęz- poi- szk- Wyd 8- Lwów 1891. Opr. 

2 20 K.
C z u b e k - Z a w i l ió s k i ,  Wypisy polskie dla IV- klasy. 

Lwów 1900. Opr- 2 40 k
KI. V. P r ó c h n i c k i ,  Wzory poezyi i prozy- Wyd- 2- Lwów 1900. 

Opr. 3 K.
KI. VI. T a r n o w s k i  i W ó jc ik , Wypisy polskie. Cz. I. Wyd.2 i 3. 

Lwów 1903 Opr- 3'60 k.
KI. VII. T a r n o w s k i  i W ó jc ik , Wyp poi- Cz- I (jak w kl. VI.) 

T a r n o w s k i  i P r ó c h n i c k i ,  Wyp. poi. Cz. II. Wyd. 2.
Lwów 1896. Opr- 3 60 k.

Kl. VIII. T a r n o w s k i i P r ó c h n i c k i ,  Wyp- poi- Cz- II. (jak 
w kl. VII.)

e) Język ruski.

Kl. VI. K o k o r u d z - K o n a r  s k i, Gramatyka ruska dla Polaków, 
Lwów 190(1. 2 K.

EapBiHbCKHH, BiiTamta pycKa jjta micia bh;u’jiobhx. 
JlbBiB 1902. Opr. 140 k

Kl. V. Jly u a ko b c k u n, Baipąi npo3H i noe.3ni jyw KJiacu V. 
JIłbIb 1894. Opr 3 60 k.

kl. VI. B apB iH bC K nft, Bnóip 3 HapojiHOi airepaTypii XIX b 
j a u  ceMiHapHH y>iHTeJibCKnx. Opr. 3 k. 

kl. VII. EapB iH C K iiii, Bhimkh 3 Hapo^Hoi JinepaTypn XIX b
TI. II. bh;i,. 2. i 3. JlbBiB 1902. Opr. 4 k.

Kl. VIII. O r o h o b c k h  ii O., CTapo - pycKa xpecroM:iTHH ajih biic-
iiihx KJiac. JlbBiB 1881. Opr. 4’40 k. 

f  i Język niemiecki.
Kl. I. G e r m a n-P e t e 1 e n z, Ćwiczenia niemieckie dla klasy I.

Wyd. 2—5. Lwów 1902. Opr. P80 k.
Kl. II. G e r m a n - P e t e l e n z ,  Ćwiczenia niemieckie dla klasy II.

Wyd. 1—4. Lwów 1903. Opr. 2’20 k.
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KI. III. G e r m a n - P ę t e l e n z ,  Ćwiczenia niemieckie dla klasy III. 
Wyd. 1—3. Lwów 1902. Opr. 2-40 K.

J  a h n e r, Deutsche Grammatik. Wyd. 2. Lwów 1903. Opr.
2-20 K.

KI. IV. G e r m a n - P e t e l e n z ,  Ćwiczenia niemieckie dla klasy IV. 
Wyd. 1. i 2. Lwów 1896. Opr. 2'40 K.

J  a h n e r, Deutsche Grammatik. Wyd. 2. Lwów. 1903. Opr. 
2-20 K.

KI. V. P e t e l e n z  - W e r n e r ,  Deutsches Lesebuch fur die V. 
Klasse. Lwów 1902. Wyd. 2. Opr. 2'80 K.

KI. VI. P e t e l e n  z- W e rn  er, Deutsches Lesebuch fur die VI. 
Klasse. Lwów 1892. Opr. 2’80 K.

KI. VII. P e t e 1 e n z - W e r n e r, Deutsches Lesebuch fur die VII. 
Klasse. Lwów 1893. Opr. 3'30 K.

KI. VIII. P e t e 1 e n z - W e r n e r, Deutsches Lesebuch fur die VIII. 
Klasse Lwów 1894. Opr. 4'80 K.

g) Geografia i historya powszechna.

KI. I. B e n o n i - T a t o m i r ,  Krótki rys geografii. Wydanie 6.i 7.
Lwów 1898. (Nowe wydanie w druku). Opr. 1 K.

KI. II. B a r a n o w s k i - D z i e d z i cki, Geografia powszechna. Wyd. 
6—9. Lwów 1902. Opr. 2'80 K.

S e m k o w ic z , Opowiadania z dziejów powszechnych. Część I. 
Wyd 1. i 2. Lwów 1901. Opr. 2 K.

KI. III. B a r a n o w s k i - D z i e d z i c k i ,  Geografia powszechna (jak 
w kl. II.).

S e m k o w ic z , Opowiadanie z dziejów powszechnych. Część
II. Lwów 1894. Opr. 2 K.

R aw  er, Dzieje ojczyste. Wyd. l . i  2. Lwów 1899. Opr 2 K.
Kl. IV. S e m k o w i c z, Opowiadanie z dziejów powszechnych. Część

III. Wyd. 1. i 2. Lwów 1899. Opr. 2 K.
B e n o n  i - M a j e r s k i ,  Geografia austr.-węg. monarchii. 

Wyd. 2. i 3. Lwów 1896. Opr. P20 K.
R aw ę r, Dzieje ojczyste (jak w kl. III.).

Kl. V. Z a k r z e w s k i ,  Historya powszechna. Część I. Wyd. 1 —4. 
Kraków 1902. Opr. 2’40 K.

Kl. VI. Z a k r z e w s k i ,  Historya powszechna. Część I. (jakwkl.V.).
Część II. Wyd. 1—-3. Kraków 1902. Opr. 2’40 K. 
Część III. Wyd. 1. i 2. Kraków 1903. Opr. 2-80 K.

L e w ic k i,  Zarys dziejów Polski i krajów ruskich. Wyd. 1—3. 
Kraków 1901. Opr. 2 K.

Kl. VII. Z a k r z e w s k i, Historya powszechna. Część III. (wyd. 2 
z r. 1903).
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L e w ic k i,  Zarys dziejów etc. (jak w kl. VI.).
KI. VIII. G ł ą b i ń s k i -  F in k ę  1, Historya i statystyka anstryacko- 

węgierskiej monarchii. Lwów 1897. Opr. 2 IV
L e w ic k i ,  Zarys dziejów etc. (jak w kl. VI.).

A t l a s y  : I)o nauki geogralii Kozenn - Gustawicza Br. Atlas.
Wiedeń, llólzel Opr. 6 K. do nauki liistoryi powsz. 
F. W. Putzgera Atlas historyczny opr. I. Lewicki 
i Wł. Bojarski — Wiedeń. Pichlerowa 1903. Opr. 
4 K. 50 li.

h) Matematyka
Kl. I. S o l e s k i - F ą f a r a ,  Arytmetyka na I. i II. klasę. Lwów 

1894. Opr. I 20 K.
M o c z n i k - M a ry  n i a k, Geometrya poglądową. Część I. 

Wyd. 6. i 7. Lwów 18116. Opr. ISO k.
Kl. II. Podręczniki te same co w kl. I.
Kl. III. B r z o s to w ic z ,  Początki arytmetyki i algebry. Część II. 

Wyd. 2 Sanok 1899. Opr. I k.
M o c z n ik  - M a r y n ia k ,  Geometrya poglądowa. Część II. 

Wyd. 3—6. Lwów 1902. Opr. 1 k
Kl. IV. B a r a n ie c k i ,  Początki arytmetyki i algebry. Część III. 

i IV. Kraków 1895. Opr. 180 k.
M o cz n i k - M a r y n i a k, Geometrya etc. (jak w kl. III.).

Kl. V. Dz i w iń s k  i, Zasady algebry. Wyd. 2. Lwów 1898. Opr. 
3 60 K.

M o c z n ik - M a r y n ia k ,  Geometrya dla wyższy cli klas. Wyd.
3—5. Lwów 190 2. Opr. 4 k.

Kl. VL Podręczniki te same co w kl. V., nadto
K ra u z , Logarytmy. Kraków 1900. Opr. I 20 k.

Kl. VII. i VIII. podręczniki te same co w kl. VI., nadto mogą ucz­
niowie posługiwać się według swej woli podręcznikiem:

K ra u z , Zadania i zagadnienia z arytmetyki i geometryi 
dla klas wyższych. Kraków 1902. Opr. 3'5O K.

i) Fizyka.

Kl. III. i IV. K a w e c k i - T o m a s z e w sk i, Fizyka dla niższych 
klas szkół średnich. Wyd. 2. i 3. Kraków 1902. Opr. 2 K.

Kl. VII. i VIII. Ka we c k i - T o m a s z e w,s ki, Fizyka dla wyższych 
klas Wyd. 1. i 2. Kraków 1899. Opr. 3‘4O K.

(kl. VII.) T o m a s z e w s k i , Chemia. Wyd. 2. i 3. Brosz. 
0-70 K.
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k) Historya naturalna.

KI. I. i II. N o w ic k i - L im b a c h ,  Zoologia. Wyd. 6—10. Lwów 
1903. Opr. 2 20 K.

R o s t a f i ń s k i ,  Botanika szkolna na klasy niższe. Wyd. 
1—4. Kraków 1899. Opr. 2 K.

KI. 111. W iś n io w s k i ,  Wiadomości z mineralogii dla klas niższych 
Opr. I 00 K.

KI. V. W iś n io w s k i ,  Mineralogia i geologia. Lwów 1902. Opr. 
2 50 K.

R o s t a f i ń s k i ,  Botanika szkolna dla klas wyższych. Opr. 3 K. 
KI. VI. P e t e l e n z ,  Zoologia dla klas wyższych szkół średnich. Wyd.

1. i 2. Lwów 1900. Opr. 3 K.

I) Propedeutyka filozoficzna.

KI. VII. Podręcznik nowy będzie podany uczniom we wrześniu.
KI. VIII. L i n d n c r - K u 1 c z y ń s k i, Wykład psychologii. Kraków

1895. Opr. 2 li.

----
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XIII. Klasyfikacya uczniów za 2. półrocze 1903
(Oznaczeni wydatniejszym drukiem otrzymali stopień celujący).

Adlof Artur 
Biskupski Zbigniew 
Dmytrów Jerzy 
Gelber Dawid 
Genzer Mojżesz 
Heller Leon 
Kierski Stanisław 
Krzyśków Stanisław

Do egzaminu 
przeznaczono 5 uczniów

Daniłowicz Jan 
Dziurman Korneli 
Frieman Izydor
Gajewski Stanisław
Goldblum Mojżesz 
Górecki Tadeusz 
Habraszewski Stefan 
Halin Izrael
Jankowski Michał

Do egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu po wakacyach 
przeznaczono 6 uczniów; stopień drugi otrzymało 2 uczniów.

Bagner Jakób 
Berger Secharje 
Dorożyński Franciszek 
Gdula Roman 
Gidlewski Jozef 
Halpefn Tobiasz 
Heilpern Jerzy 
Hrabar Jan 
Jougan Mieczysław 
Kotz Wacław

Do egzaminu
przeznaczono jednego 
stopień trzeci 6-ciu.

KLASA I. A.
! Mazur Michał 
i Melczer Abraham 

Nakoneczny Antoni 
Nay Stefan 
Olchówka Filip 
Rothstein Fiszel 
Schneider Tadeusz

poprawczego z
2 uczniów 

KLASA I. B.
Kocaj Walenty
Kopczyński Antoni 
Langer Hirsch 
Laszczyński Tomasz
Luka Józef 
Mannheim Mojżesz
Misiewicz Michał

Silberg Maks 
Świrski Jan 

' Trug Kazimierz 
Werkstein Mojżesz 
Wiejaczka Józef 
Wolf Samuel 
Zaleski Michał

przedmiotu po wakacyachjednego
otrzymało stopień drugi, 5 trzeci.

Moroz Błażej 
Peczenik Abraham

KLASA I. C.
Kriwer Abraham 
Krotki Teodor
Leibeles Chaim 
Libera Stefan 
Lipański Felix 
Margulies Leizer 
Niemiec Franciszek 
Piątkowski Franciszek 
Pineles Oskar 
Podborączyński Stefan

poprawczego 
ucznia, s

z jednego przedmiotu po wakacyach 
topień drugi otrzymał jeden uczeń,

Piątkowski Jan 
Rosenberg Eliasz 
Rosenfeld Zygmunt 
Safrin Jochan 
Spanberg Salomon 
Tarnowicz Stanisław 
Wałków Onufry 
Weintraub Abraham 
Zariczny Wilhelm

Pohorecki Stanisław
Rogalski Zenon 
Schleyen Wolf 
Stadler Majer 
Stern Józef 
Stępień Stanisław 
Teitelbaum Mojżesz 
Weiser Dawid 
Wojciechowski Tad.



83

Amarant Meschulem 
Baar Zygfryd 
Baumgarten Chaim 
Berezowski Władysław 
Borzemski Franciszek 
Brzeziński Jan 
Buzalewicz Alojzy 
Cli maj Stanisław 
Dutkiewicz Piotr 
Dynowski Karol 
Fróhlich Siissie

KLASA I. D.
Gumułka Szczepan 
Jaryczower Wolf 
Kruczek Mieczysław 
Krupcuła Antoni 
Landau Abraham 
Nussbaum Pinkas 
Parnas Hirsz 
Pasternak Dawid 
Petry Bolesław 
Pomorski Stanisław 
Pudles Boruch

Pytel Marcin 
Pytel Stanisław 
Raczyński Tadeusz
Rogowski Bolesław 
Rothstein Dawid 
Scliapira Józef 
Scholz Michał 
Speiser Salomon 
Weissbrot Szloma 
Wysocki Władysław 
Żuliński Stanisław

Gottwald Stanisław
Do egzaminu puprawczego z jednego przedmiotu po wakacyach 

przeznaczono 4 uczniów: stopień drugi otrzymał 1, stopień trzeci 1. 
Jednego ucznia przeznaczono do egzaminu uzupełniającego.

KLASA II. A.
Abend Jonas 
Baral Maurycy 
Biberstein Aleksander 
Bielanów Tadeusz 
Bieler Maks 
Binder Robert 
Blemer Adolf 
Cieślik Stanisław 
Figiel Michał 
Fleischman Sylwio 
Gardiasz Eustachy 
Gawalewicz Bronisław 
Gottfried Muniscli 
Groszek Tadeusz 
Hirschdórfer Rudolf

Jezierski Aleksander
Kalisz Jakób 
Karpina Wiktor 
Kwaczyński Władysł. 
Landau Mojżesz 
Uchański Wincenty 
Lippe Nachman 
Lityński Maksymilian! 
Majewski Józef 
Mihilewicz Józef 
Okoński Mieczysław 
Pańczyszyn Bronisław 
Pohoryles Ludwik

1 Rosenfeld Jan

Rosenstock Henryk 
Ruthen Izydor 
Sałaciński Edward 
Sarnowski Stanisław 
Siłka .Mieczysław 
Soniewicki Julian 
Superson Jan 
Szachnowicz Michał 
Tiirk Filip 
Ujejski Feliks 
Wysogląd Jan 
Zakwaski Stanisław 
Zawadzki Stanisław 
Zawistowski Kazim.

Do egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu po wakacyach 
przeznaczono 10 uczniów ; stopień drugi otrzymało 4 uczniów, sto­
pień trzeci 3 uczniów.

KLASA II. B.
Adlof Włodzimierz 
Altstadter Dawid 
Axelrad Abraham 
Banaś Aleksander 
Bryk Stanisław 
Chuderski Jan

Domański Władysław 
1 Dynes Jakób 
i Einhorn Maks

Fitelberg Henryk 
’ Felberbaum Abraham 
| Glasgall Gedalie

Glasgall Józef 
Goldberg Nasanel
Gyps Izaak
Halpern Wilhelm 
Kawka Stanisław 
Kowalczuk Jan
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Ko zd ru ń F ra n ci s zek 
Krokowski Bolesław 
Kroczek Tadeusz 
Lewites Jakób 
Lisowski Konrad 
Mazur Franciszek 
Michalik Stanisław
Moszyński Tadeusz 
Muszyński Julian

Do egzaminu poprawczego 
przeznaczono 7 uczniów, 
trzeci 5 uczniów.

Peltz “Władysław 
Perlman Abraham 
Petry Władysław 
Pudles Fiscbel 
Pulyer Józef 
Bose n z w ei g Fry d ry k 
Schleicher Meyer 
Schwatler Abraham 
Sobolak Ludwik

Sieteski Włodzimierz 
Speiser Izaak 
Spittal Henryk 
Stern Izrael
Swidziński Władysław 
Szczepański Sebastyan 
Thaler Izaak 
Tracz Franciszek 
Winnik Tomasz

przedmiotu po wakacyach 
2 uczniów, stopień

z jednego 
stopień drugi otrzymało

KLASA III. A.

Andruszewicz Witołd 
Augenblick Adolf 
Axelrad Adolf 
Bauer Aleksander 
Berger Henryk 
Bilewicz Karol 
Birkenfeld Majer 
Bodian Jakób 
Bor z emski Eugeniusz 
Brenholz Zacharie 
Byk Abraham 
Dęhowski Czesław
ledorowicz Adam 
Feigenbaum Hirc 
Frankel Mojżesz

Do egzaminu
przeznaczono 11 
trzeci 1 uczeń.

Gardecki Maryan 
Genser Salomon 
Heclit Karol 
Jaworczykowski Boi. 
Jaworczykowski Tad. 
Jaworski Mieczysław 
Kurzmann Majer 
Lipański Konstanty 
Lisowski Stanisław 
Malicki Mikołaj 
Margulies Wigdor 
Nussbaum Maurycy
Ochs Abraham 
Olexiński Jerzy 
Paradowski Franciszek

Peller Zygmunt 
Pohorecki Feliks 
Pordes Nachum 
Raczyński Stanisław
Bathauser Isaac 
Różycki Bomuald 
Sommerstein Marcin
Staniewicz Roman
Szul Antoni 
Szwajkowski Tadeusz
Yogl Jerzy 
Wendet Izak 
Wilczarowski Grzeg. 
Zakrzewski Jan
Żurakowski Zygmunt

poprawczego z jednego przedmiotu po wakacyach
uczniów; stopień drugi otrzymało 3 uczniów,

KLASA III. B.

Aszkenazy Mojżesz 
Baran Kazimierz 
Błaszkiewicz Mikołaj 
Gostkowski Zygmunt 
Hollenberg Karol 
Horowitz Schaje 
Jastrębski Rudolf 
Jastrzębski Teofil 
Katz Szymon 
Kleinzand Albin

Klinger Izrael 
Klinger Schaje 
Kuczerawy Jan

■ Lutkiewicz Julian 
. Lewinter Dawid

Lippe Chaim 
Łomnicki Maryan 
Marczak Maryan 
Mazur Wawrzyniec 
Messing Dawid

Nowyk Stanisław 
Paluch Józef 
Pohoryles Markus 
Pydles Salomon 
Pytel Dominik 
Rubin Leibisch 
Rubinstein Chaim 
Schalit Berisz 
Schniitzer Jonasz 
Skrypij Józef
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Tarnowicz Ignacy 1 Winnicki Henryk i Zwilling Gerson
Tiirk Norbert

Do egzaminu poprawczepo z jednego przedmiotu po wakacyach 
przeznaczono 9 uczniów; stopień drugi otrzymało 8 uczniów, stopień 
trzeci 3 uczniów.

KLASA IV. A.
Balicki Maryan 
Dąbrowski Kazimierz 
Duczymiński Jan 
Dworzański Michał 
Dworzański Tomasz 
Dzióhkiewicz Antoni 
Fried Samuel 
Glogier Adam 
Griinhaut Zygmunt 
Habiński Adam

Ho egzaminu 
przeznaczono 
trzeci 1.

Halpern Israel 
Jagodziński Henryk 

j Janicki Maryan 
Kaczkowski Alfred 
Kohn Maks 

1 Muszyński Marcin 
Muszyński Sebastyan 

j Ogrodnik Stefan 
Pawlus Alfred 
Pichurski Maryan 

poprawczego
3 uczniów ;

Blaustein Eisig 
Blaustein Nussen 
Buś Józef 
Bicłieł Modest 
Fedorowicz Jan 
Giintner Józef 
Halicz er Józef 
Hubert Julian
Jurczyński Edmund 
Kozłowski Alojzy

Podhorcer Abraham 
Rapaport Samuel
Rudnik Szymon 
Schwarz Tadeusz 
Struszkiewicz Piotr 
Szypuła Marcin 
Teitelbauin Alfred 
Weissglas Jakób 
Zuckerkandel Riwen

z jednego przedmiotu po wakacyach 
stopień drugi otrzymał 1 uczeń, stopień

KLASA IV. B.
Kuntze Tadeusz 
Landau Ludwik 
Landau Salo 
Lippe Jakób 
Łuczka Włodzimierz 
Marmorek Mojżesz 
Mikuli Henryk 
Mroczkowski Józef 
Olszański Zdzisław 
Piechurski Bazyli

| Rathauser Salomon 
! Rosenblum Leib

Rosenzweig Henryk 
Schwebel Abraham 
Starzewski Józef

I Stein Józef 
, Sygall Cliune

Wilczek Tadeusz 
Wojciechowski Karol

I)o egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu po wakacyach 
przeznaczono 2 uczniów.

Berkowicz Chajein 
Bryczkowski Józef 
( 'hrupowicz Stanisław 
Czerkawski Aleksander 
Eicliel Wilhelm 
Elektorowicz Leon 
Frenkel Chaim 
Freund .Mojżesz 
Kleinfeld Józef

KLASA V.
Knapik Roman 
Kolasz Rudolf 
Kondrowski Rudolf 
Lewites Hersch 
Lówenherz Markus 
Matyka Adolf 
Morgenstern Schaja

i Moschitz Stanisław 
Okoński Ludwik

Sas Dawid 
Solarski Wincenty 
Stesłowicz Mikołaj 
Stroński Fortunat 
Szapu Nisson 
Szczepaniszyn Franc 
Szłapak Franciszek 
Teitelhaum Adolf 
Tomczuk Jan
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Warszylewicz Józef [ Wojciechowski Wład. j Żarkowski Józef 
Weinstock Jakóh Zubrzycki Leon

Do egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu po wakacyach 
przeznaczono 7 uczniów; do egzaminu uzupełniającego przeznaczono 
1 ucznia: stopień drugi otrzymało 2 uczniów, stopień trzeci 5 uczn.

KLASA VI. A.
Mikulski Adolf
Pellich Włodzimierz 
Piech Alojzy 
Pohoryles Emil 
Pomianowski Prano. 
Postryhacz Michał 
Pronyszyn Tomasz 
Pużak Kazimierz 
Rohoziński Walery 
Rudnicki Ignacy 
Steinhardt Izrael 
Stroński Bronisław

Bekesiewicz Paweł 
Bekesiewiez Piotr 
Chmurowicz Zygmunt 
Chruszczewski Włodz.
Czubaty Włodzimierz 
Dobrzański Stanisław 
Pedak Wiktor 
Hornicki Anatol 
Kóppel Esiel 
Lubliner Selig 
Łoszniów Oleg.
Majewski Zdzisław 
Marienberg Bernard

Do egzaminu poprawczego z jednego prze 
przeznaczono uczniów 3, do egzaminu uzupełni

Tartykower Leon 
Teitelbaum Henryk
Topolnicki Stanisław 
Tustanowski Jan 
Tyczyński Waleryan 
Waltucb Piscbel 
Wątorski Alfred 
Weishaus Jakóh 
Winnicki Mikołaj 
Zakliński Bogdan 
Zawadzki Wojciech 
Zubrzycki Włodzim.

dmiotu po wakacyach 
ającego uczniów 2.

Adler Dawid 
Atlas Zygmunt 
Babyn Bazyli 
Bilak Grzegorz 
Bomse Eisig 
Dligacz Benzion 
Halin Pischel 
Hulewicz Bolesław 
Ilewicz Mikołaj

KLASA VI. B.
Ircha Michał 
Kestenhaum Abraham 
Korenstein Maks 
Krysowaty Joachim 
Ksionżek Bogdan 
Lewicki Bogdan 
Makowski Ludwik 
Mantel Herman 
Maurer Pi lip

Michalik Władysław 
Patatof Juda 
Raczyński Jan 
Rakoczy Grzegorz 
Stóckel Maurycy 
Szankowski Tomasz 
Szkolny Michał 
Tiiuber Natan 
Tunis Leon

Do egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu po wakacyach 
przeznaczono 5 uczniów; stopień drugi otrzymało 2 uczniów.

Baczyński Bazyli 
Bauer Jan 
Beigel Józef 
Brykowicz Stefan 
Cegielski Eugeniusz 
Dynowski Jan 
Eckliardt Stanisław

KLASA VII. A.
Fischer Gustaw
Gajewski Tadeusz 
Hirschhorn Henryk 
Jaryczower Hirsch 
Kapusta Mikołaj 
Kohn Kalmen 
Landau Marcin

Lewitter Menachem 
Maciszewski Bolesław 
Maxymowicz Kazim. 
Muller Noe 
Nussbaum Mojżesz 
Rapaport Jakób 
Sabuda Edward
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Schorr Ludwik Sirkes Józef Wohl Hermann
Sehwarzmann Abraham Strutyński Włodzim. J

Do egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu po wakacyach 
przeznaczono 2 uczniów.

Bajrak Mikołaj 
Belemer Jakób 
Buczkowski Jan 
Dubiner Jachiel 
Fried Izrael 
Goldapper Salamon 
Hilherg Jakób 
Jampoler Sani

KLASA VII. B.
Juźwiak Mikołaj
Kaznowski Michał
Kofler Seinwel
Kohn Hersch 
Kórnicki Antoni
Leiblinger Maurycy
Limanowski Albin

I Paporisz Maks 
Rogoszewski Jan

| Sosiński Alfred 
I Spittal Eugeniusz

Szust Łukasz 
Witoszyński Miron 
Ziębicki Wiktor

Baley Stefan
Barta Alfred 
Bieler Józef 
Brzezina Stefan

KLASA VIII. A.

Kónigsberg Aleksand. 
Kuzyk Szymon 
Kwiatkowski Piotr 
Morgenstern Salomon 
Piotrowski Jan 
Polański Jan

Romaszkan Zygmunt 
Rudnicki Stanisław 
Samiec Mikołaj
Schneider Zygmunt 
Siegelbaum Emil 
Skibiński Józef

Czarnecki Antoni 
Harband Józef
Heyne Kazimierz j Rasławski Kazimierz ; Sternschuss Abraham 

Stopień drugi otrzymało 2 uczniów; do egzaminu poprawczego
z jednego przedmiotu po wakacyach przeznaczono 3 uczniów.

Awerbach Mayer
Borodyewicz Eustachy 
Dąbrowski Romuald 
Dobrzański Piotr 
Feldhorn Osias 
Goldberg Owadje 
Herman Kazimierz 
Hrycak Maryan

KLASA VIII. B.

Kobierski Roman 
Lówensohn Leon 
Łotowycz Antoni 
Majewski Jan 
Michalczuk Dyonizy 
Olchówka Józef 
Paszkowski Jozef 
Piwoński Bolesław

Puszczyński Edmund 
Rippel Jan 
Rzepnijski Bogdan

j Sabuda Mieczysław 
Sodoniora Antoni 
Stain Hersz 
Szarawarków Michał

Do egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu po wakacyach 
przeznaczono jednego ucznia.
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Wynik egzaminu dojrzałości.

W ODDZIALE A.

Baley Stefan
Barta Alfred
Bieler Józef
Czarkowski-Golejewski Cyryl

(pry w.)
Czarnecki Antoni
Habura Józef (ekst.)
Kiekisz Jarosław (ekst.) 
Kónigsberg Aleksander 
Kuzyk Szymon

Morgenstern Salomon 
Piotrowski Jan 
Polański Jan
Rasławski Kazimierz 
Romaszkan Zygmunt 
Rudnicki Stanisław 
Samiec Mikołaj
Schneider Zygmunt 
Siegelbaum Emil 
Skibiński Józef

Pozwolono poprawić egzamin z jednego przedmiotu po 3 mie 
siącacli 4 uczniom publicznym; reprobowano na rok 1 ucznia publi 
cznego i 2 eksterni stów.

W ODDZIALE B.

Awerbach Mayer
Borodyewicz Eustachy 
Dąbrowski Romuald 
Dobrzański Piotr 
Dzikiewicz Józef (ekst.) 
Feldhorn Osias 
Herman Kazimierz 
Hrycak Maryan 
Kobierski Roman 
Korduba Stefan (ekst.) 
Lówensolin Leon 
Łotowycz Antoni

Michalcznk Dyonizy 
Olchowka Józef
Paszkowski Józef 
Piwoński Bolesław 
Puszczyński Edmund 
Rippel Jan 
Rzepnijski Bogdan 
Sabuda Mieczysław 
Sodomora Antoni 
Stain Hersz 
Szara.warków Michał

Pozwolono poprawić egzamin z jednego przedmiotu po 3 mie­
siącach 1 uczniowi publicznemu ; reprobowano na rok 1 eksternistę, 
a bez terminu 1 eksternistę; do egzaminu ustnego nie zgłosił się 
1 eksternista.



MacTb aAMiHiCTpauMMHa

U. K. riM H A 3H I *PAHU,-H0CH4>A I.
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1. C K JIA 4  3 E 0 P y  y i H T E J I I B  
3 KinąeM pony lUKUbHoro 1903.

1 Ka.iHTOBCKHM Omcjihh, ,ip. i>iab, ynpaBHTejib, npote-
cop b VII. p. CJiyacóoBiii, yiins mobh HiMeąKoi' b kji. V. 
1’Ô HH B TH3KHH . . . . . 4

2 O. B o p o a a ii k e b h m T omu, icn. :sacTyiiHiiK KaTHXHTa, sa-
Bi^arejib Oióji. pycK. ajih yueHHKiB, yiHB peJiifii b kji. I —V, 
mobh pycKoi’ b kji. III a 6 THJKHeBO roji,. . . 26

3 B anitce  bu m  MHxaii.no, npo<i>ecop, 3aBi,uaTejib GiÓJUOTeKH
yiiHTeJibCKoi’, rocnojiap kji. I b, y«iHB mobh JiaTHHbCKOi 
bkji I b, pycKoi' b kji. IV aó i V, himchkoib kji. I b . (KpiM 
toto yiiiB mobh pycKoi’ B KJI. VII i VIII B I fiMHaSHl). 
Pa3OM B THMCHH TÔ HH . . . .2 3

4 BejiiiHKO rpuropiiii, ^p. ijiijn.., upo^ecop, Hani^aTCJib 
cpeACTB HayicoBMX ,'i,o iJeoiJpa<i>ii, y i i i B  b kji. I a, III a ó, IV a 6
i V. pasoM roAHii . . . . .2 0

5 B o ii k o b c k ii ii MeancjiaB, sacTynniiK ymrejia I fiMHasHi, 
ynni b 2 niBpoiij* niMenicoro asaica b kji. III 6, fo^ hh
B THJKHH . . . . . - 4

6 PaccH H  Moch<j>, aacTyiiiiMK yiHTCJia I rtMHasHY, yaHB b 2
niBpoiu nojibCKoro aanica b kji. III a 6, ro,a,. tikkhcbo . 4

7 JI.5K e ii a ac e p a Moch*, 3acT. yaHTejia, rocno^ap kji. I 6, 
y i i i B  mobh pycKoi b im . I 6, II a ó, nojibCKoi l a  b 6, II 6,
H1M. I  6 ,  p aS O M  FOJI.HII B THJKHH . . .2 3

8 O. ^yÓHUKHii Bacajib, icn. 3acTyiiHHK yaHTejia, rocno- 
;i,ap kji. I a, yaiiB JiaTiiHii b kji. I a 6 i II 6, toąhh
B THJKHH . . . . . .2 4

9 K jie ó e p  KjiHMeHTiiii, aacTyiiHHK yinie-ia, 3aBi,iarre.'ib ÓiÓJi. 
iiiM . f l j i a  yaeHHKiB, rocnojiap kjihch II ó, yino asHita himb- 
HKoro b KJiaći II a 6 i III a, icTopiii i feofpaniT b KJiaci
II a b, ronini thjkiicbhx . . . .2 2

10 M aH ^H aeB C K iiii E btoh, yaHTejibl fiMHa3Hi, yiHB a3HKa 
HlMeĘKoro b KJiaci IV a 6, ronini b thjkhh . . 8

MHxaii.no
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11 M a T B i a c  Co®poH, nposecop, 3aBi3areJibfaóineTy4>i3HKajib-
HOl’0, 5’IHB MaTeMaTMKH B KJI. II 6 30 V, 4H3HKH B KJI. IV a O, 
pa30M THJKHeBO FOĄHH . . . .2 5

12 M o c t o b h h  Ilpoicin, npoa>ecop, rocno^ap kji. V. yiiiB mo­
bh .jarrniiLCKoi' i rpepicoi b kji IV 6 i V, MaTeMaTMKH
B KB. I  B, pa30M THJKHeBO r03HH . . .2 4

13 M pnu; Teo®ijib, upotecop, rocno^ap kji. III 6, 3aBi3aTe.n1.
óióji. noJitcK. A Jia  y i e i i m c i B ,  y iH B  mobh naTHiibcicoi b kji. III 6, 
rpeipcoY b kji. I l i  a 6 i IV a, nojibCKoi b kji. IV i V, pa- 
30M B THJKHH TOflHH . . . . .2 4

14 P i ii h T ii c k h ii Ilcrpo, npo<i>ecop, rocno^ap kji. III a i IV a,
yim ; jiaTHHH b kji. 11 a, III a, IV a, aa. nojibCKoro b kji. II a 
pa30M T03HH . . . . . . 2 2

15 C ii 3 o p a  k CeMCir, ynuTejn., 3aBi3aTeJib faóiHery npupoĄHH-
•lóro, rocno3,ap kji. II a,y i i iB  MaTeniaTHKH b kji. l a ó i l l a ,  
icTopni npnpo3ii bicji. l aÓB, II a 6, V, <i>i3HKii b kji. III a 6, 
T0311H B THJKHH . . . . .2 5

16 H h o b h h  MiiKojtaii, 3acTyiiHHK yaHTeJia, yniB aaiiKa py-
ckoto b kji. I a b , B3. him . b I a i te o ^ p a łii b kji. I 5 b, 
pa30M T03HII B THJKHH . . 1 8

3 m!hh b 3Óopi yaiiTeJibCKiM b npoTary iiiKijibHoro pony
1902/1903 i BaJKHiHiiii po3iiopB3JKeHH BjiacTiiii saanaaeHo b noJibCKiii 
aacTii cero 3Birr y ; Taić caMO noMiipeHO thm apicr HayKOBHx sóopiB 
i pesyjibTaT BCTynHHX icinrriB (b xpoHipi).

yMMTeJii' npe^MeTiB Ha,ąo6oBa3KOBMX.
1 K a ji ii t o b c k h ii Omcbbii, bic b., yniB icTopni KpaeBOi' b kji.

IV a ó, thjkhobo roAHii . . . . 2
2 BejniMKO rpuropiiii, bic b ., yiHB icTopni- KpaeBOi b kji.

III  a  6, THJKHeBO T03HH . . . . 2
3 BeJiiiMKO rpuropiiii, y i i i B  aainca 4>panpycKoro b 3 box

Bi33iJiax, TiuKHeBo i’03 iih . . . . 6
4 i lp o c c B H 1! Bepnap3, yiiiB pucyiiKiB b 3Box Bi33'ijiax, th-

jKoeBO ro3im  . . . . . . 4
5 P y t łBaH, yHirreJib ceMiiHapiii yHirreJibCKoi, y>iHB cniBy

b 3Box Bi33i'jiax, ro3Hii b thjkhh . . . 4
6 P iiiH iiic ic iiii Ilcrpo, bk b ., yiiiB KaJiiVpa<i>ii b l i i i  kjihci

TO3HH B THJKHH . . . . . 2
7 ToBapHCTBO 1'iMHaCTH'IHe „Coicijl" yiHJIO flMHaCTHKH B3B0X

Bi33'iJiax, T03HH b thjkhh . . . . 4
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u. l u i a n  u a y  k ii

1. KJI. A. B. i B.

P e n i f i a :  2 poa. a a  TiiatAeiib. Ka’rexH3M A. TopoHtcKoro, 3 bha- 
H 3 u k .u a  t 11 h b c h n i i : 8 poa- na thjkaciii.. PpaiiaTHita 4 l ia  Ca-

MOJieBii'ia-IJ,er.!inHbCKoro. BiipaBii: IIIeiiH^ep-l],erjiHHtcKHłi. lle- 
pepoÓJieHO Becb MaTepiia.i. — Bi^ flpyroi- noaoBiiini jkobthh 111,0 
tiijkhh niKijibHa niicbMemia BiipaBa; b 2. iiiBpoip pas na ni- 
C!iu,i, ;iOMOBa.

a  3 11 k p y c k 11 i i : 3 poahhii tmjkhcbo. 3 rpajiaTiiKii K ou,obckopo- 
Opohobckopo nepepoóneHO iipaKTiniHO npaBOimcb ; bshto Hayity 
o ójaobi penena, o iniCHax i o awcaob>, Hayity o peneiini noe- 
AHIpiim i 3JiO3KeniM i Hayity o 3iiaitax iiepeiimiaHsi. 3  miTamtn 
iiepeuiiTaHO bci Bajitniiiiu i ycpyiiii. MeMopoBano Kiai.KaHaiłuaTb 
ycryniB noeTiiHHiix. — B I. niBp óyjiii caiti ^intraTii 111,0 tii­
jkhh, b II niBp mo thjkhh onoBiAane aóo onnci. na BnpaBy 
liiiti.nhiiy, na nepeMmy 3 AUKTaroM.

H  3 u k n oji b c k n i i : 2 poa- na t . nic.in rpaMaTiutii KoHapcKoro 
i HiiTaHKii noabCKOi Ha I. Kracy. BiipaBH opTOiJpan>i'ini i cn i-  
.licTHHiii 111,0 jni HeAi.Ti.

H 3 u it H 'iM en ,K iiii: 6 poa. t . nicjin BiipaB IepMana-IIeTeaBim,a- 
Ka.TiiTOBCitoro IIJo tiijkhh iiłicbMeiiiia nntirana BiipaBa.

1 e o f p a a i i a :  3 poa- Ha t. mera iiiri.py’imiKa Eeiioiiioro-MaTieBa
-V Heniiitii piicoBami cxeMaTH’ini onepni na Taórani i b 30- 
iuiiTax.

M aT eM aT H K a: b I. niBp. 3 poa Ha t . apimieTHKa, b II. nisp. 
Ha nepeMiiiy apiiTMeTinta i feoMcrpna. BiipaBii AOMamiii Ha 
Kostny roA-; 4 BiipaBii imtijibHi. IliApyiiiiiitn: Opoiiobckhh Y to- 
Óiimt apMTMeTHKii n I.; MoHHiiK-CaBHpKHii Hayita teoMerpiii 
u. I BoTHpii onepapiii micnaMH u,'i .iiimii i acchtobiihmh, cnijii.- 
Ha Jiipa i MHoroKpaTh. BoTiipii oiiepaipiY ApoóaMii. PeoM erpna 
b II. niBp I I ohhth ochobhi Tina, noBepxH'i, aiHii', tohkh ; ito.no ; 
ityrii i JiiH'1'1 ; TpuKyTHitit.

I c ro p i iH  np  lipo  a h : 2 poa- Ha t . S o o j i b o f i a  I. niBp. ccaB- 
11,1, a 3 itonax: xpym,i. U- niBp.: upoai K0Maxn. B o T a n i i t a :  
K03e.ibii,eBaTi, MiitAaaoBaTi, poateBari, maJiiiHOBaTi, HÓaoBaTi, 
MOTHJibitOBaTi, neaiaBaTi i nanbMii. 3ooabor‘ia łBaHa Bepxpa- 
TCKoro i óoTaHiita PocTaa>iHbcitoro-BepxpaTCKoro

K.raca II. A i B.

P e n  i f i  a : 2 poa- na Tiiat. IcropiiH óió.i. CTaporo 3aBirra  niemi 
A. TopoHhCKoro II. biia-
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3 b h k  ji a  t u 111> c u u i i : 8 rofl, Ha t . HoBTopeHo iiic.ua rpaMaT.
CaMOJieBHHa-ĘerJiiiHbCKoro II. bha. iipaBiuibHi ni;i,MiHn. Bbhto 
nayicy o HenpaBH.ibHHx Bi^Minax i o uacTiiii,Hx ; acc. i nom. cum 
infin ., ab la t. absolut., gen ind ium . gerund iyu in  i coniug. p e rip lir.; 
Ao Toro Bi^iioBiflHi napam i b nepeiuiaAaHio 3 khhjiikii Canio- 
jieBiiua-KopoBCKoro IIIo tiijkhh HiKiJibHa mipaiia HHCbMeHHa. 
111,0 4. T. aom.

II 311 k p y c k u  i i : 3 poa na  t . TpaM. hk b I. kji IIoBTopeHO iiayKy 
o noeAMHHiM pcuemo i uroAi cjiin. Buhto Hayuy o pinnopjiA- 
hhx i iii;i,pa,a,Hiix pcueiiHK. ^ oiiobhcho iiayity o AOKJiinanHax 
i 1:011 ioi‘aniia.\', o 3iiyi«ax, iipaBoinicii i iiepeiiiiiiaino. 3  'iiiTan- 
Kii /j,.na I I . kji. tuk. cepelii. iiepepoÓJieno 3 siajiiiMii BiiiMKawn 
iici ycTynii iipouaiuni i iiocTiPini, óy^,i.To b iiikojii, fiyTbTO aito 
iip iiB am y JieKTypy. MejiopoBaHO 20 ycryniB Mjcipiho 3 BiipaBH 
miCMCHiii niKijibHi Ha nepeMiiiy 3 aomobhmh i Kuimia am- 
KTaTlB

II3 u it no jibC K iiii: 2 boa Ha r .  EaeMenTapiia Hayita o BJioaceHiM 
peuenio; noBTopeiif i aohobhchg ejreMetrrapiioi nayitii o <t>op- 
iiax. IlayKa i i p a B o i m c i i  i iiiTepnynicmii. M inane uicaa uh- 
TamcH, onoBi^ane i AeoaManHfl. BupaBa iiiicbMeHua mo Ami 
thjkhT ; BiipaBH opToi'pa<i>i’iui b Mipy norpeÓH.

3 3 h i: h i m e ii, i: h i i : 5 poa. na t . 3  BiipaB HiJieuwre lepm aiia- 
IleTejieHua-Ka^iMTOBCKoro Aa a II. kji. nepepoÓJieno Beci> Mare- 
pHH.i. III,o thjkachb niKijibHa BiipaBa, pas na Micapb aomobu.

l e o f p a ł i a  i i c ' r o p n a :  4 poa- Ha t .; 2 poa- ie r. niiriB cra- 
pmiHHx, 2 roA- fieofip. Asm!, A*pnKH, iioJiy^HOBoi' i 3axiAH0'i 
EBpoim. 1 eofipariio yueHO nic.ia yueóniiKa KajmroBCKoro, 
icTopmo uic.ia niApyuHHKa CcMKOBiPia-kibiiHHKoro u. I.

M a re M  a r m i a :  3 roA na t ., Ha nepeiuiHy apHTMeTHKa i fieoMe- 
TpilH. yueÓHHK HK B I. KJI. A p H T M e T H K a : /IJjiaHH SBIPiafi- 
HHMii ApoÓaMH; nepeniHa ApofiiB acchtohhhx na 3Bn>iaiiHi i na 
BiABopoT; BiAiioiiieiia i iiponopn,H'i; upamuio rpox  ; paxynoi: 
npoH enry i AiicKOHTy. 1 c o m e r  p 11 a  : CiiMCTpaJibHi jiiriiii 
i Kyriip iipHcrafimcrb TpiniyTiiHuiB lipas 3 iipiiMineiieM; kojio; 
HOTIipOItyTHHKH i MHOrOKyTHHKH. BiipaBH IIHCbMeHHi HK B 1 
K.iaci.

I c T o p n a  i i p u p o A u :  - boa. Ha t . yueóiiHi: hk b I. m . B I. 
uiiip. 3 o o ;i i , o r i : i :  IlT iiąi, raAH, 3eMH0B0AHHKH i pnÓn; mho- 
roHojKiiiiKH. II. niBp.: iiayKOBpi, ciiapajiyiiHiTKii, xpo6aKii, mh- 
KyHii, irjioci:ipii,i', fiesiriinwiiii, nepBicTHHKii. B o T a H i i i a :  3 jio- 
aceni, óa3bK0Bi, rpaBH, liniHJibKOBi, neparHi, iiaiiopoTHi, mxob- 
u,T, raiHH i rpiifin.

iiic.ua
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Kanca III. A i E.

P  e ji i i* i a : 2 ro.i,. «a t . IcTopun óifuiiiina hoboto aanira uicjia 
TopoHBCKOro.

H sitk jraTHHbCKHii: 6 ro;y Ha t . Ili^pynHHKH: CaMOJiGBnn-Coji- 
THC1K-OrOHOBCKHH 1'paM. JiaT. ’I. II. IIpyXHiB,KHH - OlOHOBCKHH 
BnpaBH Jiar. ;viii III kji. Cornelius Nepos b BHflamo JIio^BiKa 
Cajia. 3 rpaM. iiobt. npo accus i nom. c. inf., abl. abs. i con- 
iug. periphr., gerundium i gerundivum; onicjia b3hto HayKy 
o Bi^MinKax b u,i .iiocth b cnojiyaemo 3 Bi^n. ycTynaMH BnpaB. 
IIpoHHTaHO Arist. Cimon. Epam. Pelop. Miltiad. Themist. Alcib. 
Hannibal. 111,0 Micaga 2 BnpaBH iiHCbMCHHi tuk., 1 3,om.

H 3 u k r  p e u k h h : 5 boa. thjkh . YueÓHHKH : Ppan. rpeipta <I>Uepep- 
Man,i,nńyp-IIcr.iiiHbCKnii. BnpaBH rp. BinKOBCitiiH-TaóopcKitu- 
II,erjiHHbcKHH. 3aMiTKn BCTyimi npo asóyny, ^oBricTb CKJia- 
AiB i Harojioc. Bi^Mina i.\ien i .fiecJiiK 3,0 verb. na p.i. Bnpana 
nncbM. ipo 14 ahib, Ha nepeMiHy ;i,om. i juk.

H311K p y c K n ft: 3 r o j . t . rpaM. pycKa : Ctoukhh-1 apTHep. Hayita 
npo Bî MiHKH, ackji. i neni^Minni uhcth m obh . — 3 HnranKH 
AJia III. kji. nepepobjieHo nci Baatniiinii ycTymi, KiJibKanan- 
n,HTb noeTHHHHX MeMopoBano. 111,0 14 yniB BnpaBH, Ha nepe­
MiHy aom. i mK.

H 3 ii k nojibCKHH : Małecki Gram, polska. Czubek-Zawiliński Wyp. 
dla kl. III. 3 HHTaHKH ąjiii 111. kji nepepofijieHO nci Baatnift- 
mi ycTyiin. MeMopoBaHO 11 ycTyniB. 3 rpaMaTHKii bshto Ha­
yKy npo Bi^MimtH, ;i,ei:.'i i HeBi^MiHHi u ac rn  mobh. IH,o 14 
żiniB BnpaBH, Ha nepeMiHy ^OManma i niKiJibHa.

H .3h k  n i  Men,k h li: 3 rpaM. bbhto HayKy npo pô iBHHK, nenpa- 
BiuibHy Bi^Miny iMemiHKiB i AiecJiiB, aonricTb i KopoTKicTb ca- 
M03ByitiB, Hayity npo Bî MiHKH i npe^Mer npHiMeHHHKOBHH. 
3 BnpaB ji,Jin I ii. kji. nepepofijieno iiOMimenHii tom MarepHUJi. 
Kpin Toro onoBijiH yiemiKii ica.3Ky PaB<i>a »Geschiehte vom 
Kalif Storch«. i »Geschichte vom Gespensterscłiiff«. BnpaBH 
iiHCMeHHi ipo 14 anfii, Ha nepeMiHy ĄOMOBa i niKiJibHa.

V e o f  p a <p i a i i c t o p h a : Ilicjm yueÓHHKa feońpaodl fiajiiiTOBCKoro 
B3HT0 itpai niBiiinHoi. cepe^yigoi i cxi^H0'i EBponn, Peofpa- 
<i>iio AMepnKH i ABcrpaJiii. Hayity onepro pojiobho napncynity. 
3 icTopHi (yneÓHHK CeMitoBHua-IjibHHHitoro u. II.) npeflCTaBJie- 
ho B^any i £iJia 40 cepe,a,HOBi’iHHX jihub

M aTeM aTH K a: OroHOBCKnii. yneóiiHK apiiTMeTHKH u. II HoTiipii 
onepanHi uhcjhimh aJibteópainiiHMH, MHoroujienaMH i ;i,pof>aMH 
ajibfeópainuHMH. Ilmiiomene óinoMy 40 KBa^paTy i BHTnraHG 
KopeHH flpyrol CTenenn.1eoMerpna: piBHicTbtifyp. IIoMip mho-
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roityTHHKiB i itojra. leoM eTpHrai nponoppuT. Ho^iÓHicTb Tpn- 
KyTHHKIB i MHOrOKyTHHKiB. — BlipaBH AOM. Ha KyjK,a,y TOA- ; 
BIip. IHK. 4.

I c T o p i i a  n p i f p O A ti :  I. niBpiK *i3HKa (OroHOBCKirii, YaeÓHHK«>i- 
aiiita). IIpHKMeTii Tiji. Hayita o Tenjii. XeMia. — II. niBp. m>- 
nepa.iboi'ia (.JIoMHHpKHii-Bepxpan,KiiH II. bha-1. BaiKniiiini po- 
Ah MiHepajiiB.

K aaca  IV A i B.
P e .iY iG f i:  .dYrypriita rpen,KO-KaTOJiiiH,Koi pepitim nicjia 2 napaiia  

yieOnnita A . TopoHbCKoro.
3 3  h k  a  a t h ii b c k h i i : 6 roA- t . Caes. Bell. Gal. I, IV c 2 0 — 

87, VII. nicaa bha TepjiiKOBCKOro EyAOBa reKcaMeTpa. 
Ovid. Cliaos in  quatt. d istinguitur elem enta i BHÓpani Bipmi 
BsipneBi nicAa BHAana: Grysar-Ziwsy-Sknpniewicz. 3  rp a  
MaTHKH CKJiaAiia AiecJiOBa 3aAan w,o Micapa 3 a to 1 AOMOBa 
i 2 IHKijIblli.

3  3 hk  r p  e h k h i i : 4 boa. t . BiHitoBCKHH-TaóopcKHii-r. U,erAHHb- 
ckhh : r p e u j t i  BiipaBii Ha III i IV. Ka.PpaM. 3>iAepep-ManAH- 
6yp i P . HerjiHHbCKiiii. r3,’ecJI0Ba Ha lu , HCiipaBHAbHi AlecAOBa 
n a  co, ipo BaiKHińine 3i cioibahl 111, o M icapa 1 sapamiAOM. I nnc.

3 3  iik  p y c i t n i i :  3 roA- t . Ctopkiih-1 ap raep  Ppaw. pycKa. Kohlo- 
Oapna, CKaaAHH penena, BipaiOBane i noBTopeHe Bcero MaTC- 
pna.iy 3 hhthhkh p .ia  IV  icji. nepepoO-ieno bci ycTyjm, Kijibita- 
naiiipiTb noeTHHiiHX MeMoposano. Bo 14 ahib BnpaBH nucbMen- 
ni, na  nepeMiHy aom. i hik.

3  3 n k l io jib C K H ii: 2 rop  T CiiCTeMaTiiHiia nayita KOH’ioiJap u i 
i CKJiaAHi’ b oóeitfi AiecJiOBa; peaeHH sjioateHi, nepioAH, Bipiuo- 
Bane. IIoBTopeHe Bcero M atepnajiy rpaM awiHOro. Hirrane bh- 
6painix ycryniB 3 UHTaHKH. MewopoBane. BnpaBH iiHCbMeHHi 
BK B IŁU. III .

II 3 h k n iM e p i t i iH i  4 roA. b t . rpaM araica: IIoApiOna HayKa upo 
peaena piBHopaAHO- ' niApaAHO sjioateni 3  BnpaB A-m IV kji. 
nepepoSjieno noMjipeHHH thm MarepnaJi 3 SHamiHMH nponyipe- 
hhmh. yaeHHKH onoBian ABi Ka3KH PaB4>a, isieHHO : Gescliiidi- 
te von der abgehauenen  H and i G escdiichte vom k le inen  
Muck, npH3Ha>ieHHX Ha AOManmy Jieirrypy. BnpaBH inicbMeHHi 
m;o 14 ahib, Ha nepeMiHy AOManrai i HiKiAbHi.

V e o O paiG  a  i i c t o p i t a :  4 toa- t . n ic a a  yneÓHiiKa BeHonT-Ma- 
epCKHH-IIOJIHHbCKIlH I  eOtpa<JHH ABCTpO-yrOpCKOl MOHapxii B3H- 
to Becb noMiipenHii TaM HayKOBnii MaTepnaji BuKOHyBano na 
TaOJiiipu cxeMaTH'iHi ouepTH <i>opM npaMOBicHHX i nojiornx no- 
OA1IHOKHX KpaiB ItOpOHHHX, — I C T O p H 10 HOBlTHy B3HTO A O 
KiHpa nicjia piApyuHHita CeMitoBnua-lIojiaubCKoro.
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M a T e M a T in ta : 3 ro,a;. Ha t ., Ha nepeMiHy apHTMeTHKa i Peo- 
M CTpHH KHHJKKH HK B KJI. III ApHTM eTHKa: PO3BJI3y- 
Bane piBHaHb I. CTeneHa o oąhih i óijibiiie iiesBiCHns, ycia- 
BJiiOBaHe TaitHxace piBHaiib, paxyHoit npoBiaiiHHHH, pciMii- 
ueBHii cnijiKH i 3MiniKH, uncTi piBHami II i III CTeneHa i 3jio- 
iKCHe npaBHJio 'rpox, paxynoK BiAiipoBiaHHHHii, upii TiM iiiAHO- 
meHH HHceJt #ecflTOHHHX a o 3-o'i crenenn i Aobynaim 3-oro 
KopeiiH 3 TiixjKe. Barani 2 ait b I. imacl. 1 eo M eT p n a : 
CrepeoMeTpHH.

<l> i 3 h i« a : MarHeTH3M, eJieKTpHHiiicTb, MexaHiita tIji hTiikhx, TeKy- 
>ihx i bo }AynniHx; aiocniKa i onniKa; ochobh acipoHOMii — 
lliCJIH KHHJKKH II. OrOHOBCKOTO.

Kaaca V.
P e j iT t i a :  JI,oi'MaTni;a ocnoBiia i Aiio;iboTeTHi;a nicTa yucórniKa A. 

TopoHbCKoro.
H 3 h k J iaT H U b C K iiił:  6 ro;i,. Ha thjkachb (5 jieKT. 1 rpaM. i cth- 

jiicTHHHi BiipaBH). JI e k t  y p a : a) T. Livii ab urbe cond. lib. 
I ;  lib. XXI. 1—24; 6) P. Ovidii Nasonis M e ta m o r p b o ­
se on: Quattuor aetates. De Niobes eiusąue liberorum interitu, 
De Orpheo et Euiydice. Ex libris F a s t o r u m :  Quinquatrus 
maiores, Tubilustrium, De Roma condita et de Remi interitu; 
ex libr. T r i s t i u m :  Ovidius de vita sua ; Ex Ponto e p i s t .  
Maximo Cottae. 3 rpaMaTHKH nepcpoÓJieHO CTHJiIcTjiHHi npii- 
kmcth JiaTHHbCKOi mobh b oócary iMCiiii 3a;iaua 1 Ha Micaąb.

S b iik  r p e n km ii: 5 toahii Ha THHtAeHb (4 jickt. 1 rpaM.)
•Złe K r y p a :  a) 3 Kceno^oirra AHaóa3H (iiha- t&iAepepa) npo- 
HHTano ycTynn: 1, 2, 3, 6, 7, 8, 11, 12 i 13. 1—29. Kupon 
jrcnSelcc: ycT. 1. i 2. 6 )3  PoMepOBOi Dria^H npouiiT. kh. I.
i III. 1 — 130. 3 rpaMaTHKH HOBTopeHO HayKy npo <i>opMii
i nepepoÓJieHO HayKy npo bIamuikm. 3a,a,aHi 4 iuKiJibiii.

H 3 h k p y c k h i i : 3 hhthhkh K. JlyiaKOBCKoro nepemraHO B3ipu,'i 
Bcix poxiB noesni' i nposii. a upii mraHio iiocthhhhx ycryniB 
H03HaK0M*u0BaH0 yueiiHKiB 3 TponaMH i <i>itypaMH. ^eaiii no- 
C3hi MeMopoBano. IlpuBaTHa Jieirrypa: IIpo3OBi i noeram i 
ycTynn 3 'roi caMoi UHTaHKii; itpiM Toro Inana (llenya) JleBH- 
HKoro: Cbitoujisia yKpaiHbCKoro Hapo^a, abu onoBiAumi Mapita 
BoBUKa, icTopHio b JKHTenncax KocTOMapoBa tom I. 3aAau na 
ninpiit 7.

H  3 h  k  n  o  ji b  c  k ii i i : RirraHe i noacHioBaHe B3ipu,i'B 3 noesni i npo3ii 
iiicjia niApynHHKa »Wzory prozy i poezyi, Próchnicki«. — 
I le p e H iiT a iio  b n la o c T ii  » P a n a  T a d e u s z a  « — K p a m i bh im k h  Me- 
MOpOBHHO. IiopOTKi BiAOMOCTH iCTOpHUHO-JIITepaTy p ili O IIHCM- 
rejiHx. — BnpaB iiHCbMeHHiix 12.

7
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3  3 h k h i' m e ę  k h f i : 4  r o ,n .  b thjkhh. I l e p e p o Ó J ie H O  i i a T e p i i s u i  khh- 
jkkh : Petelenz-Werner Deutsches Lesebuch fur die V. Klasse. 
^eimiMaipn. KpiM Toro orioBiAaan yueHHKH kiisku laB<i>a, 
npmmaueHi Ha AOManwy JieKTypy. BnpaBH nHCbMemii tii,o 3 
thjkh'1, Ha iiepesfiHy aomoiu i niKiJibHi.

1 e o f p a ł i a  i i c r o p n a :  3 ro;t TnameBO 3 icTopni CTapHnnnx 
BiKiB b3hto (nicjia 3aKiueBCKoro-BapBiHLCKoro t . I ) ao 1 paK.\in.

M a r ę m a t h k a : 4 ro,u. thjkhcbo, na nepeMiny ajibfeÓpa i feoMe- 
TpMfl. Khhjkkh MouHiKa-CaBHU,Koro. Aabfeópa: Hoimpii ro- 
aoBHi uhcjibmh 3arajibHHMH; noAMbiiicTb unceji, cii Jiipa
i MHoroicpaTb; Apoón 3Bnuafini i ^ecHTonni; BiAHomena i npo- 
nopipri Bpas 3 iipiiMiHeHeM; piBHaHH I. CTeiiena o 1 i SiJibiue 
HC3BicHHX. leOMeTpHH. IlaHHiMeTpHa. — Ha kojka*' roAimy 
BnpaBH AOMOBi; 3a;pi’i iiik. Ha niBpiic 3.

I c t o p h a n p ii p o a h : 2 poa- thjkhcbo. B  I. niBpou,! MiHepaabO- 
i‘ia cncTeMaTHuna (nic.ia niApyuHiiKa Biminda-IIojianbCKoro). 
B II. iiiBpoui: BoTaHiita cucTeMaTnuua, 3 yBaraiiAueiieji Hafi- 
Baa£HiniiiHX aacHOB <i>i:nioJiboiJii' i anaTOMii pocjinn. 1 eofpaauuiie 
posnpocTopoHeHfi pocjihh nicaa ni;ip (PocTatiinbCKoro - Bep- 
xpaTCKoro).

III. TEMU AO 3ArU ' I  I1MCI»MEHHWX 
b V. KJiaci.

(TeM H  B IipaB  IIIKiJIbHHX O 3H aneH i 3bBi3/lKOIO).

I. PycKi TeMH.

1. IIpnisA a°  pO/lHHn no cKiHneHiM popi niKiJibniM. 2. IIpii- 
xiA O;i,Mcea b 3eMjno d>eaKiB.* 3. Kocobc nojre iiepeA Óhtboio i no 
fiiiTBi. 4. Onuc neKJia nicjia 4 aHTa Boa: kom * 5. JKhtb ópannin 
b Typeuitifi neiiojii' nicjia noB. 4aH. Mjkikh „Typepiti ópanu'i“. 6. Xa- 
paKTepMCTfiita BapHaica b IIIeBuenitoBiii noeMi „MocicajieBa Kpiimi- 
n,a“.* 7. OaiMnifiCKi irpnin,a i ix 3Ha>iiHG ajbi PpeKiB. 8. Hita Kapa 
nocTHrjia óoraToro Mapaa sa 3axjiaHHicTb?* 9. BnicasaTH cyi'b iAHJii 
na „Iahju“ <l>paHKa i „OpncP Kyjiiiiia. 10. Bhjihb xpnemaHbCTBa 
Ha PycM b Aoói AOMonrojibCitifi.* 1 I . YuaeTb PycuniB b ^eparaBniM 
jkhtio 3a Brrena i PeAHMina 12. Xapaitrep ^amuia.* 13. Bnanim: 
yrjia b npupoAi- 14. 3aóaraHKii i HeyAaui Maprima BopyAi.*

2. no/lbCKi TeMH,

1. Moje miejsce rodzinne. 2. Dwór w Soplicowie i jego oto­
czenie. (Na podstawie lektury domowej).* 3. Krajobraz litewski.
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4. Dola tułacza. (Na podstawie lektury szkolnej).* 5. Rozmowa Lita- 
wora z Ryniwidein. (Na podstawie lektury szkolnej). 6. Znaczenie 
kolonij greckich w starożytności.* .7. Zaścianek Dobrzyński. (Opis na 
podstawie »Pana Tadeusza*).* 8. Znaczenie wody w przyrodzie. 
9. Przygody Wiesława.* 19. Ogród miejski w Tarnopolu. II. Zajazd 
na Soplicowo. (Na podstawie »Pana Tadeusza*).* 12. Niedziela na wsi. 

3. HiwifiłKi tcwim.

1. Die rómischen Kampfspiele (unter Zugrundelegung des Le­
sestuckes >Androklus und sein Lówe«). 2. Die góttliche Verehrung 
der Pharaonen (am Faden eines rerwandten Lesestuckes).* 3. Nutzen 
des Holzes. 4. Yergleichende Beschreibung einer agyptischen und 
einer assyrisclien Skulptur (auf Grund einer Abbildung und eines 
inhaltsverwandten Lesestuckes).* 5. Der Zauberlehrling (Inhaltsan- 
gabe und Grundgedanke des Góthe’sehcn Gedichtes). 6. Tlietis tró- 
stet den trauernden Achill (nach II. XVIII). 7. Inlialtsangabe des 
Gedichtes v. Schiller »Die Burgschaft«.* 8. Welche Unarten liat 
sieli »der jungę Englander* zuschulden kommen lassen (nach dem 
gleichnamigen Marchen von W. Hauff.) 9. Die rómischen Katakom- 
ben.* 19. Gedankengang im SchilleFschen Gedichte »Hektors Ab- 
schied*. 11. Entlarvung des falschen Prinzen (nach dem Marchen 
von W. Hauff).* Wodurch unterschied sieli das altrómische Haus 
von iłem modernen (auf Grund des Anschauungsunterrichtes). 
13. Freuden und Leiden eines Bergfahrers (am Faden der Erziili- 
lung von P. K. Rosegger »I)es Stadtkindes Bergfahrt*). 14. Der 
Eumenidenclior in Schillers : »Kraniche des Ibykus«.*

IV. 3AIIOMOriI y(JUI BI^HMX yHEIIHKlB.

B cnpaBi ophaniaanui ni^Morn j .iu  ói;i,Hux yuemiKiB pycKoi 
i'iMHii3Ji'i spońjieHO n poifi cupaB03xaB'iiM Baatmiii KpoK BnepeA 
Inenno 3acH0BaH0 „ToBapucrBO lUKiiibnoi noMonn cb O. liiiKOJian ", 
a craryT  TonapiicTBa noTBcp^HJio u. k. llawiCTHHUTBO pecKpiimoM 
3 yim 11. Mapra 1992 u. 8569.

H a 3araan.HHX 3Óopax 3 yua 8. Hbniami 1902 miÓpaHo BnyT.n 
TOBapiiCTBa, b ciuiay ltoTporo Biiiiinmii: ynpamiTejib OMnaaiii uko 
l onona, Powau Cochobckhm, cobItiihk cyyy itpaeBoro, uko sacrynnaK 
rojioBH, KarnxiiT hiMnaani o. T omu Lopo^anitemui, npo<i«ecopn lle rp o  
PiiiHiucKHii i Mnxaińzio BauiKeiuni uko nwyiuoBi, a  sacTynnuKaMM 
bh3,ijiobhx óyaiH o. llocn<i> ^łKeH^atepa i u EBreH ^am uioB nu.

Biy nacy 3acHOBana ToBapncTBa no KOHen,b pony uiKiJibnoro 
1992/1993 Bnauny.-iu niy iiicruTynnn i yoópoyiiB caiyyroni óijibmi 
jKepTBir: CoiiJi KpatmiiM 159 k , H apoyna ToproBJia y JIłbobi 50 k ,
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Kaca maAHHua b TepnonoJii 100 k, P a ja  noBiTOBa b TepeSomrn 
25 k., P a ja  noBiTOBa b 36apaatn 30 k ., ^HicTep y .'IbBoisi 100 k., 
K aca m a jiw io  - iiojkmhkobh b OrpycoBi 20 k , ToBapucrno ltpejn- 
tobc b TepHOiiOJiH 100 k ; po jnu i i oniiOHU npn Biuicax 3 iiona- 
tkom p. niK. 1902/3 sjiojkhjih 159 k . 6 i', JI,p. A ranasm i Ci-Bicryii 
3 TepnoncwiJi 20 ic, o. /],H0H'i3iiii Ci.Bicryn 3 Oiuiinnoi 8 k, o. Ibbh 
K ojhhkobckhh 3 X o ja iiKOBa 17 u, /!,])• CTaHicnaB ’Im;ajnoic 20 u. 
ó.a, n. 4p - BoJiOAHMip JlyaaKiBCKiiii 30 k, npo<i>. Mhx BaiUKeBHH
10 k, PoMan AjieKceBH’i, cobithhk cy jy  b YrHOBi 
CTaBJieHfl aaraTopcKoro „Be<i>JieeMCKoi iio’in u 

PasoM BionHyjio:
B i j  IncTH’ryii,nH i /I,oópoAi'iB .

„ 'IjIC llill ToBapucTBa 
„ 36opy yumeAiB pycKOi rtMHasni .

3  nyiuKH yiemiiciB „ „
3BopoT hojkhtok 3 jaBHiiinioro sanoMoroBoro <t>onAy
Bjniiuna KacoBa „ „_______

Bcero npn x o jy  Oy.io 

3  Toro BHjanO:
B a ojisK i oójb 

„ xapu i icoMipne .
„ JI1KH .
„ npnÓopn niKiJU.ni 

Po3no3H'ieno Miąć yaeHMKiB
^p ión i bhjhtkh (ciipaiuieiie Knur, ocTeMiuieBaHe 

nojaiib , iiopropni’, aóupaiie Biuiajoic)
Pa3OM

10 k, 3 n p e j-
JIHHyJIO 10 K.

. 860 Kop 06 re.ii

. 196 „ 75 r
39 „ 50

. 43 „ 35 n
»iiAy 24 r
„ 58 33 n

1221 ko]). 99 reji.

. 420 KOp. — ren
. 188 95 r
. 51 n n
. 35 , 90 n
. 201 „ 50 n

20 48
923 Kop. 83 rcjr.

KpiM Toro npnuHHHJio ca  ToBapucTBO kbotoio 100 KopoH jo  
yjepjKaiia „IIpmoTa“ jjih ó ijn n x  yieHHKiB, tak 111,0 iści m ija n iu  
n j j  >iacy aammana bhhochjih 1083 k 83 r. BijTaK bhhochtł cthh 
Kacu 138 k. 16 r.

„HpHK)T“ OTBOpeilO 1. 5KOBT1D1 1902 A-lll 11. ."ICHHKiB pjCKOi 
rtMHa3Hi, a ero yiipaBHTeaeM ójb  n. Hk.b MiiKOJiasBin, y iirrcab  
TyTenmoi ceMBiiapiii. Bijii.ini kboth na „UpiiioT" JKepTByBaJiH: 
o f3Hjop rjiMHECKHft 3 BymieBa 8 IC. a o UanKOBCKiiii 3 r.iyóOiKa 10 k

B pn 3aKJiaj'i icTHye Tanom óiÓJiioTeKa initi^itiinx khhjkok jjih 
yieHHKiB. Gi opriiHisaTopOM e npo<f>. B crpo PiiiHiiicKiiii. IiiojiioTeiia 
Ta MiicjiHTb 300 khhjkok : iiOBcraja ona aóo 3 jap iB  aóo iiokjtikoio 
yjKHBaiIHX JJKC IHKi.TbHHX KHHJKOK. Bn3IIH'lHy lIOMl'1 B llpHJOHlIIO 
iiiKiJibHMX khhjkok ojepjKajia TyTeiima HiKiJibiia mojiojhk giuc tum, 
111,0 noKynjieHi 3a óiJibiuy kbotj' hobi khhjkkh poBjuiiiecb mijk y ie -
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hhkŁb, Korpi onicjia 3BeprraiOTb b poripHiM pan  hhx naci i nip po- 
1'ipHHMH yCJliBHMH pOBHHli KBOTH. B IiepiHlIX HOTHpOX poitax iCTHO- 
B ana pycKoi rtMiiasul po crap aaaa  HOTpiÓHnx i>0HpiB Ha noicynity 
KHH3KOK Ty tciii na <i«iaia TonapucTBa nepaforinHoro : b popi enpaBO- 
3laB'iiM iipiiHHJia Ha ceóe ceń oóobhsok „UlKiabHa iiOMia i»i. cb. 
O rn a  riiiKOJiaH11. OóopoT KacoBiiii biihociib 1200 KopoH. B sa raa i 
oópiaeiio KHiuKKaMH 150 ynemiKiB, upopaHO oko.io 500 khhjkok.

V. (l>I3M'lllHli P03BMT0K MOJIO^EŻKM.

CllOHJKaili CTapaHBM O 4>i3H>IHHH pOSBHTOK MOJIOpeJKH pO3C.’li- 
paryBaan ' I uchh aóopy BipHomeHa npuMiipeHa yiemiKiB 110 i'x Mem- 
Kaiuix, ipo paao ciiOHyity po Kiai>KaKpaTHiix Hapap K0H4>epeHU,HHHnx 
i BipiiOBipmix aapapateni. yiipann iukojih. 3apHpjKeiin Ti 11 opano po 
biaomocth thx, ipo naMipaioTb b óypyiiM p. iii. iipiiHMaTH yneHiiiciB 
na t 3. craiipni (ra. Y III „3a3OB po BipBinaabHiix Hap3iipa'reaiB“).

KpiM yUCHHKlB, IipHMimeHHX HIICJIOM 1 1 B „ITpHIOTl IUKMbHOl 
iiomo>im“ , iiaiiniao b popi' ciipaB03paB'iiM 50 yieiinwiB fiMiiasni 
‘I>paHp-łłocH<i>a oniicy i noBHe ypepacane b „Pycitift Bypci'“ (mOk 
hhmh 16 ÓesnjiaTHo), a 8 yiemiKiB TyTeiuHoi fiMHaPiii npnxopnao 
na xap>i.

Hayicy fiMHacTiimi HaBiipyBaJio 3 bhphmhm iioikhtkom 
177 ypeHHKiB. 3  HacraHeM bhmh 3opi‘aHi3OBano 3 ®OHpiB niKi.ib- 
hiix pycKoi ilMHa3Hi oicpesiy xoB3aBicy Ha TyreiuHiM CTaBi i oÓpi- 
jieno .UHJKBasni' 20 6ipniiinrnx ypemuciB Opuaic ce3on xoB3aBKOBiiii 
TpiBaB JIHIIie PO Pi3ABIlHHX CbBHT, ÓO B C1UHH i B JIIOTHH uacTaaa 
Bipaora. 3 a  Te cupim aa b cim popi' nopa JiiTHa BipOyBamo cniab- 
hiix saóaB yiemiKiB. 3;ióaiin BipóyBaaii ca KOJKporo noripHoro pun 
pan yneHiiiciB bcYx kjihc Bip 1. Maa po 3. jihiihh. Eypo pa3OM 30 cniab- 
hhx 3a6aB; nipOyBaan ea  ohh n ip  npoBopoM y i. KaHMCirra Kae- 
óepa. 3Ha>imiM kobitom ypapaceiio pan yieHHiciB TyreuiHoi fiMnaaiii 
OKpeMiiii rop TcnicoBiiii i icpoiceTOBiiii na MiiiciciM óoiipii, iipH3Ha- 
'leniii pan MoaoplacH niitia cepepmix.
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VII. 3A3OB 4 0  PO^MUIB I O IlIK y illB .

PiK iiiKi,iBnjiii posnciMHae ca ,-j,hh 3. BepecHa TopacecraeHHHM 
EorocjiyaeeHeM, Ha itorpe MaroTb bbhtii ca óe3yc.ioBHo BC'i BimcaHi 
yaeHHKii.

B iihch yueHHKiB Bi;ióyBaio'i’b ca b t p o x  ii o c . i 'i n  ii n x  .ih h  x 
c e p n  h a. IIp u  ni3Hnx aro.ioiuenay saaeatHTb npnHHTe yaeiiHKa Bi,i 
;i,03B0Jiy u,. k. Paa.n IIIk. Kp.

B thx caMHx ,piax BijóyBaiOTb ca icmiTii noiipaBai i aonoB- 
naioni. BcTynni icmiTii a  o kjihcm I BiaóyBaioTb ca b 3,box peami- 
u,ax: 6e3nocepexHO no 3aitiiHieino poity iuitiabHoro b jimiihio i 1.—3. 
BepecHa Koai^oro pony; Bcrynni icniiTM 3,0 kji. II  — V MeatH 5.—15. 
BepecHH. IIi3Hiiiiiie sronoinene ,10 TaKoro iciiHTy He Sy^e yB3r.ua- 
,lHeiie. IIpuBaTHi icnura Bi,a,6yBaioTb ca b iioejii,a,HHx ąhhx itoayioro 
niapoicy.

4,0 saiiacy lioBMiien hbiith ca kohĉ hm yiemiK ocoóhcto, b to- 
BapucTBi BiTpa, MarepH aóo oniityna, aóo Somali ix sacTyniniita, 
AOMOBoro HaĄ3Hparre a a  i Mae iipnnecTii 3 coóoio c b b i ;j, o n, t b o 
hi k i a b h e 3 n o c e  a i  a h o  r o  n i b p o it y i #Bi buhcobi K apra 
T0HH0 BHHOBHeHi.

X to BiiepBe 3aiiHcye ca  ,1,0 iiMHaaHi. Mae npii 3anac'i Binta- 
aaTH ca :

a) MeTpHKoro ypo^ateiiH, óea itoTpoi a;ari,en hobmm yacHiiit He 
Moate ó y ra  iip in iaraH ;

6) cbBi^ouTBOM miiuiciioi Biciui, bspjih^ ho Cbisi^onTBOM pe- 
BaKu,HHau,Hi';

b) cbBUopTBOM ro i iuKOJiii, ;ie ne-pe^Hie xojiiib Ha nayity. IIpu 
nepexoA’i ynemiKa 3 o^ koY OiMinnnti ao niibiuoi Mae iiaxo;iiiTncb 
na iiocbai/piiM CbBpnoHTBi iniciJibniM K.raBsyjia ;i,Hpeitii,ni, ipo y»ie- 
iiHita MosKHa óe3 nepeiiiKOAH iipiiHara ,'icnnri,e, a  b paśi yBiJibHCHH 
b u  iuKiabHoi oiniara, TaKoat i ce nocLBijnene Bpa3 3 Haise/teneM 
jn a  i HHCJia fleKpery yBiJibiieHH.

Koaęyiii yiciiin; n a a r a r a  npii saniici 2 Kop Ha uayiioisi cpe,n- 
craa ; Ti ui,o ne Moatyra BHKa3ara ca cbbuoutbom c e i  T i m h a  311 T 
aa niBpiK ó e s n o c e p e ^ n o  MiiHyBiiniii, njiaTHTb itpiM toto m e 
4 Kop. 20 r. BnHCOBoro: Tait cumo Ti, 111,0 BiipiBai xoji,hjih naBiiiiiiue 
3,0 cei' OiMnaani aae onicJia x o i  óh HuBim b nocjiiaiiiM iiiBpou,!, 
iiepecrajiii xo;j,hth ,10 iiikojih

y<ienHKH, 111,0 arojiomyiOTb ca ;io I kjihcm, n i^ a io T b  ca BCTy- 
imoMy iciiiiTOBii b 03naieHHX pe>iHiiu,ax. X t o  n e  a ^ a c r b  i c n i i -  
t y b c t  y 11 h o r  0 A 0 I. it ji. b o 3, h i a 0 i m h a 3 m i , M ae n a  t o m  
p i k 3 a n  e p t h ii b c t y 11 4 0  k o a t 01 1111 b iii o i c e  p e n  ho  i 
ihko.ih  i He Moate sroJioniyBaracb 40 icmiTy b liHbiuiii ilMHasMi.



108

Bhmoih iipii icnHTi BcryimiM ao I. OiMH. im . c.vtb CJiiAyioai:
1. 3 H ayK H  p e a i C i i :  biaomocth, hkl Moaie coói iipHCBOiTH 

yueHHK b nepiiiHX HOTHpox Ai'rax 0Ó0B5i3K0B0'i hikuiehoI HayKu b 4- 
K.I3C0KHX HapOAHHX IHKO.iaX.

2. 3 b i i k j i a a o b  o r o  a s H K a :  IIjraBHe Ta Biipa3He 'iHTaiie, 
noacHeHe p iie se  npoairranoro  3 no^aneM mhcjih, onoBi^ane 3MicTy 
iiiMpiiiHMii ycTynaMii; 3iiaHe nacTHM mobh, Bi;iMina iMeim i AiecJioBa; 
3Hane peaeHa iipocroro, po3iiiHpeHoro i po3Óip coaji,OBHx ero hh- 
cthh ipo ao 31’0ah niAMery 3 npHcy^KOM i ciuta^Hi Bi amIh Kin; no- 
npaBHe HaiiHCane AUKTary 3 oóeiay iiohhthh, 3bichmx ynemiKOBii

3. 3 h Tm e u ;K o ro  H 3 H K a: IIjiaBiic i 3po3.vMine HirraHe, bia- 
MiHa p04,iBHHKa, iMeHHHKiB, UpilKMeTIlKIB Ta 3aiMeHHHK'B (OCOÓOBHN, 
iioci>aTeJiBHHX, yKa3yio’inx i b !ahochhx) ; Bi^MiHa aibcjiib noMi<iHHx 
i cjihóhx y bcTx *opMax po/ijK, AiaJiMioro i CTpaAaJibHoro. B iatuk 
BBlMIHa HaH3BHHaHHlHIIIHX MUI,HHX AIBCJIIB. 3aClÓ CJ1IB Bi^n0Bi^HHX 
iiohhthm yueiiHKa; npaBHJiBHe iracaHe aerKoro AHKTacy, KOTporo 
3mict lio^acTB ca  yneHHKaM b MOBi BHHJia^OBiii nepcri, noĄHKTOBaneM.

4. 3 p a x y H i t iB :  IIncaHe unceji ao M;JiioHa bkjiiohho, BiipaB 
HiCTB B ’IOTHpOX rOJIOBHHX A1JIaHHX paxyHKOBHX H.1JIHMH HHCJIHMH ; 
iieBnicTB b Ta6jiHHn,T MHoaceHH i aiiane Ba3KHTiłiiiHX Merpn’innx  Mip.

3BepTae ca  yBary poAHaiB i oniityHiB Ha to, iu,oóh 3 yBani 
Ha Aoópo cboix aithh hh BiixoBaHu,'iB, a  tum caMHM i na  cbog 
Baacne Aoópo, 3Bi,i,yi!a.’incB hk iiaHuacTniiiie b ihkoju upo ix  nayicy 
i HOBeAeHe.

VIII. 3A3OB JO  BIJBPIAJIBHMK UAJ3MPATEJ1IB.

OcoÓn, iii,o yAepiKyioTB yaeiiHKiB Ha t 3. cTaiiu,nax, iipiiiiMa- 
iotb na ceóe oóobh3ok AiftCTiioro narjniAy BBipennx Tx onipi y>ie- 
HHitiB i cyTB, nepeA ihkojioio BiABiwibHi 3a i'x AOÓpe noBexeHe.

MaiOTB ohii ocoÓhcto 3I'ojiochth ca y ynpaBHTejia B 'KICI «łe- 
pnii, iftieHHO mcjkh 21. a 28. cepiiHa i iioabth cboki a^pecy, uhcjio 
yieHHKiB, Korpnx mofjihóh y ceóe iipiiMicriiTii i ycjiiBa, ii<a ko- 
TpiiMH niAHflJiHÓH ca yAepatyBana yieuMKis.

MeniKana, npH3HaaeHi ajih yaeuiiKiB, MaioTb óyru  ho smobY 
cyxi, acHi i Ha ctoibko npocTopi, hi,oó kojkahh 3 iipMMiiu,eHnx mkb 
CBoe Micae ao Kucana i HayKH.

Ocoójihbo ata^ae ca, ipoó kojkahh ,v>ichhk mkb cboc OKpene 
jiiiiciio i oitpcMy nocTiJib.

JKa^HOMy yaeHHKOBH He BiJibHO MeniitaTii óes BiABi'iajibnoro 
HaA3opy; ÓpaK BiAnoiiiAnoT oniitii cnpnuHHae BHAajiciie ai iiikojih. 
lip o  itoacAy 3MiHy BiABiaajiŁHoro naA3opy i npo 3Miny MeiuKaHa Mae 
yaeHHK cciOiac noBiAOMiiTii rocno^apa imhch.
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IX. Braifl mcHtaąiii yneffló
b ApyriM niBponj' 1903.

(ToBCTHM ;ip.'KOM 03HaneH0 yTCHUKIB BiAHM'IHHX).

Eaóiii Aekcchthh 
Baóiui EBren 
1 »y p iiith ii bCKM ii Mii x. 
^opaih Mnxan7io 
Han111; i bck ii ii Fpn rop h i 
3yjuiK OMejLHH 
K mctb HnitoJiaft 
KopO/IłOK MnxaK7IO 
KyatMa BaciiJib

K.IHCA I. A.
JlyiuiiiHbCKiiM IEibjio 

i .ilynKa Ajieitciii
MapTHHIOK EBCTaXHH 

, M apTiiH ioK  M nxai.ii
MeTeyibCKHH /leB 
OaeftoBCKHii Bojioahm, 
OccoBiiii Iiian

[ UpOHHK łBaH 
PeiHeryxa Airrin

i CapMaTioK Anapeii 
Greniu h Ibhh 
CiepioK rpiiropiiii 
Cjniniii Pojiion 
Xajiyna MnxaiiJio 
•IyóaTiiii PoMan

I TIIycTaiteBiiH HnitoJiaft 
j flBopcKiiii Mnxafljio

1 yicHHK o/i,epjKaB CTeiienb Apyniił, 4 cTcneiib TpeTiiii, a 3 no- 
HBOJieno nonpaBHTii He/i,0CTaT0’iHy HOTy no ®epnax.

ByTKOBCKiiii I InKOJiaii 
Ppimniinin BaciiJib 
rpiinwiiHii OjieKca 
AOBlUMHKa Mocno
Î,yAHK Mctoahh 

JKaiiOBCKHft MHxaft.no

KJIflCA I. B.
InanoiscKHii łBan
.Hiiciiii Bacnjib
WlMKOTiaeBMM AHApeii
MnxacbiciB JIcb 

i OciiibnyK MnxaiiJio 
1 OcTamoK IO jihhh

IIOJIOS łBan 
CeMitiB A;ihm 
C'rejibMax Bojioahm 
D,apyK Kjihm 
flBopcKiiii Iiian 
flitusinyit Ojieitca

Jl,pyrnft cTeneHb o^epatajio 6 yieHHitiB, TpeTiiii CTeneHb 7, 
a 0 yiemiKaM no3BOJieHO iioripaBHTH no 'i>epnnx nony neAOCTaToniiy 
3 o;i,Horo npeAMCry.

KJIflCA I. B.
Ban,Hit KjiiiMeiiTift 
PapMai ift KocTb BaciiJib 
E cbckhh Miixaftjio 
Pojdó Ilerpo 
lisim  Py^o^ibo 
âBHAOBHH T omh 

R ockom Mnxaft.no 
3a.nopojKHHft AaeKcan 
KapnoBHH CTeoaH

2 yieiniKiB OAepiKa.no CTeneni. 
a 6 ri03B0JieH0 lioiipaBiiw no <i>epiiiix 
npe^MeTy.

RyjniKOBCKiiii Ppurop 
JIcb 1111 bCKii ii Ma p ii a 11 
JlyóiinenKiift lisan 
Majibumt Grenam 
My3HKiB Eo/IOAHMMP 
1 Ihóojiotiihh Ilerpo 
IlaBiiTKa JlyKa 
HaKoiiciiiiift IIiiKOJiaft 
O.niiiiiHK HiiKOJiaił

Apyrnii,
iieAocTa’

llepitau Miixaft.no 
IIiiHAyc Teo;i,op 
PoManin Inan 
Ctbahhk llcrpo 
C'reTKeBH’i Bojioahm. 
Napytali JIcb 
niBeip. rpiiropiii
Spou,Kiiii ^Mirrpo•

3 cTCiiem. TpeTiiii, 
’0 'iH y  HOTy 3 oahopo

MHxaft.no
Mnxaft.no
OAepiKa.no
Miixaft.no
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EpoĄHK Cremn 
BopoHiin Hecrop 
Ppenmi Ponaii 
rpOMHHHICHH I.3H;;op 
JI,eM'iyn BoJio^wnip 
3aBMAOBCKHM l/IHH
KoKO?ibCKMH Hhkoom 
Ko/ihhkobckmm Bo/ioa
JlapiK Mnxai'j[

KJIHCA II. A.
| MaJiannyit łBaH 
] My^pnii Mnxai'ji 
( Onya-epKo JlyKa 
i IIejtexariiii Baeiuib

IIo^fypcKHii MnxaY.ii 
UpocicypKa Ina ii 
CBepryH AH^piii 
C'ra;i,nnK Ilerpo

C 'raxeB na  B or^aH  
Xa,a,acaii Bo.iojuiAiip 
X omhk T eoflop  
UepiTHK P p iiro p n ii
HMKeTa rpnropMM
'ly óa iiiii Hiiicojian 
H lw ara BacHJtb
ftKHMiB Ib3H

6 yaeiiHK b ;i,icrajio creneHb jpyrnii, 2 yieHHKiBCTeneHb rpe- 
Tiiii a 7 noBBOJieiło nonpaBHTH ne;!,ocraro'iny hot.v a o;i,Horo npe;i- 
Mcry.

KJIHCA II B.
Ba6iw Ahtih 
BaccaH A/ieKCiM 
BaB|)MUJHH Bo?iOAHMip
BojinHen,i> MnxaiJi
raapb
3aiMiTHMit AHTin
KiweTMK EBCTax 
Ko6/iiok Ahapim 
Ko/iTyH ,4mmht|)mm

Koctib Baeiuib 
KpyK ^HMHTpiiir
HaAMKa /JhMMTPHM 
MapKiB BapTOTiOMea 
Wle/ibHMK A/ieKcia 
MnxajnnnwH <1>hjihmoh 
WlyxHiii rparopaii 
Owihhhk A/ieKciii

PaKonnii Ppiiropnii 
CnA^ira IIoch® 
Cra/jjniK lIaB.no 
CrerpoK Ppiiropnii
<t>OCTaKOBCKHM lB3H 
Xoiwhwmh HaKOTiaa
H ioibik IlaiiTajieiiMOH 
Illapito Ilerpo

2 y iem iK iB  ojiepacaJio  c r c n e i ib  
IIOBBOJieHO IIOripaBIlTIl n o  ® e p n n x

Apyrnii, 1 creneiib Tperiift, a 0 
HeAoeraTOUHy Hory a ochoto

npeAMeTy.

Baweii CbBHTOCwaB
Bo.nox Baeiuib 
ByjibaaK C re®an 
BaHUimKHii Cre®aH 
BaCHJibitiB Ibuii 
Bomikib lliiKo^iaii 
TaBpa/iłCK AHApia 
rpaąsK EBreH
^OBopcKiiii Mnxaiijio

5 yiemiKiB o^epacajio Apyrnii creiiem., 1

BoraTioit Mnxanjio 
Bpijib IliiKojtan 
rpiiHuniiiiiH IlaHTaa.

KJIHCA III. A.
EaepcKiiii KoncraHTHii 
3anuKiBCKnii linii 
Km iax Ppiiropnii 
KnciAeBCKnii 1 lecrop 
Ky n 11 u,k n ii Ko p ii i i jio 
Kypiąa Tparopan 
MaitoroH Mnxaiijio 
OjieicciinniH HpoCJiaB 
IIpOHI.KIB łBaH

KJIHCA III. B.
| ^eureyK I I och®
[ ^ o j ib in i i i  M n x a iiJ io  
j ^ hkib B a e iu ib

llyHAa Mnxaiiyio
PoroineBCKiiił 3enoii 
C/iaByTa rpnropnn
CoKikibCKiiii łBan 
T K an In an  
tPe;i,yH linii 
HeÓpoBCKnił Abi jct 
II,e5poBCKiiii Bojio,i. 
Kpy meji biinnicii ii A ht 

T p e n ii i  a  4  nonpaB iiy .

3a6/ioiiKHii riaBJio
3ejieH eu ,K iiii O jie icca  
KaMiHbCKHH JleB

lIaB.no
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KyóiB I bhh 
Ma3yp IlaBTio
Maicorin Baciuib 
Map'rnmoK Baciuib 
Ma, iTHiuorc Py;i,ojib<j>

| Ojhhhhk IlaBjro 
! I I ohhhok C'reij)aH

CKOBpOHbCKlliiCTC>I>aH 
Caiosap Poinait Ibuh
CTeptoK BacM/ib

Cthc.iobhh P omhii 
Te-JieBHK Boao^iiMiip 
TpeMÓau UaBJio 
TpeMÓan CeMeH 
II,ere.abCKHM PoMau

CTenem. apyriiii o^epacajio 5, crenetib TpeTiiii 1 yiemiK, 
AO icmrry nonpainioro no <i>epiiax npn3Ha’ieno 3, a  ;i,o icuirry Aono- 
bhsiiohoio 1 yiCHinca.

KJIHCA IV. A

Koilito Ppiiropuii 
E y ia i: Inan 
Becna Kohct:ihtiiii
3aAopo>«HHH Mnxaiiao
3apnnKnii Miipon 
Kapoyib EsrPH
KoCTenitMH CeMeH

S yncHHKiB o,i.ei

KyWMb Mnx?iiao 
ilHCMM 1/IMfl
Mo.ihko P ombii 
H huhk Mona 
Oiiy®cpito Bojio/i,HMip 
OcramoK Teonaab 
Il0CbM iTI0X I.lllfl 

tcaao CTenem. Apyrińi a

Ci.nicT.vii BoaoAiiMip 
CejniHiiiini Ppiiropuii
CeHHK ^ ;’mh/io
CnopoACHb A nap iii 
CoóaaK lana
Xa,uKaii Inan 
UjCMK IOjIHBH 
3 uonpaBKy.

KJIHCA IV. B.
AaiiCEiteBiin Ppiiropuii) 
Baccapaó 4 MMTP°
E nx Mmtojia 
E iaac C're4>aH 
Boiino Inan 
PpeociiKiK CcMeii 
AepKan Bacnab 

1 y
yneHincaM

naB/IO
3dwopa Teo^op 
KaOA31HbCKHH Mhx.
My3M4na AHApiii
Mypnii Mocm<i- 
OmimyK Hiutiniop 
Oca^nyK łBaH

OcTanqyK C're*aH 
UpouiiK Mapico 
Paa,en,Kiiii IpiniCH 
CaineiibKiiii Baciuib 
XaMn.vK Ppiiropuii 
IJ,eóyniHHK ,U,MH’rpo 
ĘerejibCKHH JleB

y 'lenni; oflepacaB CTeneHb Apjrnii, 6 CTenem. TpeTHii, 
IIO3BOJICHO IlOIipaBHTH oahh npe^MeT no <i>epitHx.

a 2

Baum; Enreii 
Boaahmh ToNia
Bo lic Cicrail 
rpniienenKnii Boao;i. 
fjiaAHMOBCKHii Aaeicc. 
2l.',ji,poBii'i lOpnii 
3ami,b Hkib 
Inamiyit CeMeH

KJIHCA V.

Konau I le rp o  
K pacnonepa CeBepun 
KyaiB Miixaiiao 
KyabHHHKiiH H iVb 
JloiiarnHbCKiiii I:ni;i,op 
MaHASiii Poufali 
Moamto Hpocaai?

HaayKOBiiii Jlyita 
IlerpyciiK Mnxaiuio 
noaimyK Bacnab
IlpoabKiB CiiabBecrep 
CaTypcKiiii Boaoa. 
Hy])KOBCKiiM Bor/pin 
(InKera Ibbh

4 ynemiKii oaepżitaan 
a 5 iio3Boaeno neAOCTaroHHy 
no i|iepmix.

CTeneHb apyrnii, 4 CTeneHb TpeTiiii,

lAGŁLu




